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Shiro - zamki japońskie 

Himej i - jó , z w a n y też Shirasagi . 

J e d n y m z najbardziej charakterystycznych p rzyk ładów arch i tek tury j a ­
pońsk ie j są zamki ob ronne , określane te rminami : sh i ro l ub j ó ( w y m . dź ioo) 

t c h uk ład i archi tektura są zupełn ie odmienne o d z a m k ó w europe jsk ich 
i ch ińsk ich . Japońsk ie zamki spełnia ły równocześn ie d w i e funkc je : by ły 
tw ie rdzami oraz rezydencjami w ł a d c ó w feuda lnych . 

Począ tkowo b u d o w a n o je w gó rach - na w y n i o s ł y c h wzn ies ien iach , 
a późnie j równ ież na o twar te j przestrzeni. B u d o w a z a m k ó w w J a p o n i i 
os iągnęła s w ó j szczyt w okresie od p o ł o w y XVI d o p o ł o w y XVII w i e k u . 

J e d n y m z naj lepiej z a c h o w a n y c h z a m k ó w japońsk i ch jest H ime j i - j ó ( jap. 
zamek w H ime j i ) , k tóry zna jdu je się w mieście Himej i w p o ł u d n i o w e j części 
w y s p y Honshu . Nazywany jest on także Shirasagi ( jap. zamek białej czap l i ) , 
pon ieważ z od leg łośc i j ego biała sy lwetka p rzypomina czaplę nad ryżow is ­
k iem. Zamek ten p rzeds tawimy jako t y p o w y przykład japońsk ie j arch i tektury 
ob ronne j . 

H ime j i - j ó składa się z wewnę t r zne j wyn ios łe j cy tadel i i l i cznych umocn ień 
zewnęt rznych - o toczony jest t rzykrotn ie fosami i murami . Wewnę t r zna 
cytadela z b u d o w a n a jest na m o c n y c h kamiennych murach i składa się z w ieży 
g ł ó w n e j i t rzech w ież mnie jszych, k tóre po łączone są korytarzami o b ia łych 
murach . 

G ł ó w n a w ieża ma sześć pięter - pięć pięter nad ziemią i og romne podz iemie 
0 wysokośc i 2 3 m e t r ó w w e w n ą t r z kamiennych m u r ó w . Trzy mniejsze w ieże 
mają p o trzy piętra - pe łn i ły one rolę baszt ob ronnych . Podziemie przeznaczone 
by ło natomiast na sk ładnicę b ron i , amun ic j i i ż ywnośc i . 

Zamek w Himej i z b u d o w a ł da imyó (m ie j scowy w ł a d c a feuda lny ) A k a m a -
tsu Sadanor i w p o ł o w i e XIV w i e k u . Później był on s t o p n i o w o powiększany 
1 p r z e b u d o w y w a n y . Wieże z b u d o w a n e zostały przez dyktatora T o y o t o m i 
H ideyosh i ( 1 5 3 6 - 1 5 9 8 ) w 1581 roku , zaś ostateczny kształt nadał im podczas 
p r zebudowy w 1 6 0 8 roku generał Ikeda Terumasa ( 1 5 6 4 - 1 6 1 3 ) , k tó remu 
Hideyosh i nadał ten zamek w charakterze rezydencj i . 

Ryszard Murat 

Zamek w Inuyama (prefektura A i c h i ) , 
z b u d o w a n y w I. 1601 - 2 0 . 

Zamek w Maruoka (prefektura Fuku i ) , 
z b u d o w a n y w 1 5 7 6 rpoku . 

Zamek w Kóchi (prefektura Kóch i ) , 
z b u d o w a n y w I. 1 6 0 1 - 3 

te 

/ f f l l / f f l l 
Zamek w H ikone (prefektura Sh iga ) , 

z b u d o w a n y w 1 6 0 6 roku . 

Zamek w M a t s u m o t o (prefektura N a g a n o ) , 
z b u d o w a n y w 1 5 9 6 roku . 

Zamek w Hirosaki (prefektura A o m o r i ) , 
z b u d o w a n y 1627 roku . 

Zamek w Matsue (prefektura S h i m a n e ) , 
z b u d o w a n y w 1611 roku . 

Zamek w Matsuyama (prefektura Eh ime) , 
z b u d o w a n y w 1 7 8 4 roku . 

Zamek w Uwa j ima (pref. Ehime) 
z 1 6 6 5 roku . 
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ILUSTROWANY MAGAZYN SPORTÓW GÓRSKICH 

opnrYmibTa 
Wieści z gór catego świata. 

Wspinaczka, turystyka, 
spadolotniarstwo, 

kajakarstwo jaskinie. 
Chciałbyś zaprenumerować-

-napisz do nas lub zadzwoń. 
OPTY-PRESS 

Kilirtskiego 19, 40-051 Katowice, 
tel. 513-462 

Informujemy Czy­
telników, że nasza re­
dakcja rozprowadza 
dwa reklamowane na 
niniejszej stronie 
czasopisma o proble­
matyce kung fu. 

Już niedługo ukaże się 
pierwszy numer magazynu 
Polskiego Zrzeszenia 
KungFu/WuShu 

Magazyn będzie zawierał oficjalne informacje 
Zrzeszenia, wyniki zawodów, prezentacje klubów i 
ćwiczonych w nich stylów, materiały techniczne, 
informacje o organizowanych imprezach a także 
szereg innych wiadomości. 
Zainteresowanych prosimy o nadsyłanie zamówień 
(prenumerata za zaliczeniem pocztowym - płatność 
przy odbiorze) na adres: 

Wydawnictwo TEXT 

ul. Herbsta 1 

02-784 Warszawa 

P i e r w s z e z n i c h 
- " S H A O L I N " , j e s t 
p i s m e m P o l s k i e g o 
Z r z e s z e n i a K u n g 
f u / W u s h u . J u ż 
o b e c n i e m o ż n a z a ­
m a w i a ć u n a s 
1 n u m e r t e g o c z a ­
s o p i s m a . J e g o 
p r z e w i d y w a n a c e ­
na - 1 6 t y s . z ł . 
B ę d z i e m y j e w y ­
s y ł a ć za p o b r a ­
n i e m p o c z t o w y m . 

" K U N G F U " t o c z a s o p i s m o - k w a r t a l n i k P o l s k i e g o S t o w a r z y s z e ­
n i a S z t u k W a l k i C h o y Lee F u t z s i e d z i b ą w K r a k o w i e . Z a w i e r a o n o 
a r t y k u ł y n a t e m a t r ó ż n y c h c h i ń s k i c h s t y l ó w w a l k i , z a w o d ó w s p o r ­
t o w y c h , a t a k ż e c h i ń s k i e j m e d y c y n y i f i l o z o f i i . R e d a k t o r e m n a c z e l ­
n y m t e g o p i s m a j e s t z n a n y i n s t r u k t o r i d z i a ł a c z s t y l u c h o y l e e f u t 
- G r z e g o r z C i e m b r o n i e w i c z , p r e z e s P o l s k i e g o S t o w a r z y s z e n i a S z t u k 
W a l k i C h o y Lee F u t . 

D o t y c h c z a s u k a z a ł y s i ę d w a n u m e r y t e g o c z a s o p i s m a . M o ż n a j e 
z a m ó w i ć ( w c e n i e p o 1 8 t y s . z ł ) w n a s z e j r e d a k c j i i o t r z y m a ć d r o g ą 
w y s y ł k o w ą za p o b r a n i e m p o c z t o w y m . Z a m a w i a ć m o ż n a r ó w n i e ż n r 
3 " K u n g f u " , k t ó r y j e s t o b e c n i e p r z y g o t o w y w a n y d o d r u k u . Z a ­
p r a s z a m y . 

W c e l u z a m ó w i e n i a o b u c z a s o p i s m : " S h a o l i n " i " K u n g f u " , n a l e ż y 
p i s a ć p o d a d r e s n a s z e j r e d a k c j i : 0 0 - 8 1 9 W a r s z a w a , u l Z ł o t a 6 7 / 2 7 . 
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Listy Czyte ln ików 
T ę s t a ł ą r u b r y k ę w n a s z y m c z a s o p i ś m i e p r z e z n a c z y l i ś m y n a 

p r e z e n t a c j ę l i s t ó w d o r e d a k c j i . P r z y t a c z a m y w n ie j f r a g m e n t y w y ­
b r a n y c h l i s t ó w , p r z e d e w s z y s t k i m t a k i c h , k t ó r e s t a n o w i ą k w i n t ­
e s e n c j ę z a g a d n i e ń p o r u s z a n y c h p r z e z w i e l u C z y t e l n i k ó w . O b e c n i e 
p r z e d s t a w i a m y n i e k t ó r e z l i s t ó w , j a k i e n ad esz ły w o s t a t n i m o k r e s i e . 

D w a pierwsze l isty są dla nas poch lebne , w związku z czym nie będz iemy 
ich komen tować . Jakby dla r ó w n o w a g i , ko le jny list zawiera natomiast ostry 
atak na nasze p ismo. 

Chwata W a m , że bronic ie karate t radycy jnego, ściśle pow iązanego z Ze ­
nem 1 . Przywracacie sens sztuce karate w Polsce. 

Postaram się w y g o s p o d a r o w a ć t rochę w o l n e g o czasu i zawi tać d o Was na 
zg rupowan ie 2 . 

J a n u s z Ś w i ą t k o w s k i 
( N i e w i a r ó w , w o j . k r a k o w s k i e ) 

A teraz kilka s ł ó w o Waszym czasopiśmie. Jadąc d o Warszawy mia łem 
przesiadkę w Dębl in ie i tam w k iosku zauważy łem to p ismo (nr 6 ) . Oczywiśc ie 
kup i łem je. 0 czym jest w n im w iedz ia łem z książeczki (też c iekawej ) "Prak tyka 
ka ra te -dó " 3 . 

Już od k i lkunastu lat interesuję się da l ekowschodn im i sztukami w a l k i . 
Chc ia łem nauczyć się jak iegoś s ty lu , ale by ło t o n iemoż l iwe . Zacząłem w i ę c 
zbierać na ten temat różne ar tykuły z gazet (Żołn ierz Polski - p. Kondra towicz , 
W iadomośc i Spo r t owe , Spor tow iec , Spo r tow iec - Budo i inne) oraz k u p o ­
w a ł e m książki, mam ich ki lkanaście. Gromadząc to zawsze myśla łem, że k iedyś 
to wszys tko się przyda. I w łaśn ie teraz, po przeczytaniu "Prak tyk i Kara te -dó" 
i n r 6 "Czarnego Pasa"pomyś la łem, że jest szansa, może ostatnia (mam 35 la t ) , 
aby wykorzys tać swo je zbiory i może czegoś się nauczyć. 

Wasze p ismo przeczytałem j e d n y m t chem od pierwszej d o ostatniej s t rony 
w poc iągu relacji Dęb l in - Warszawa (muszę nadmien ić , że w poc iągach nie 
mogę czytać - po prostu śp ię) . Jest o n o bardzo dobre, c iekawie pisane. Wasz 
świa t (może wk ró t ce i mój ) p rzeds tawiony krytycznie, bez ow i jan ia w ba­
we łnę . Dużo histor i i . J e d n y m s ł o w e m - bardzo fa jne. Życzę ty lko , aby by ło 
takie zawsze. 

Na kon iec chc ia łbym W a m wszys tk im życzyć dużo szczęścia i zadowo len ia 
z tak wspania łe j i ciężkiej pracy. Z poważan iem. 

A n d r z e j P o c h y l s k i 
( Z a j e z i e r z e ) 

Szanowna Redakcjo! 
Bardzo za in teresowało nas wasze p ismo gdyż można dowiedz ieć się 

z n iego dużo " b z d u r " . 
W t rzec im numerze "Czarnego Pasa" przeczytal iśmy artykuł "Esencja 

Kyokush inka i " " kopan ie w j ąd ra " oraz w szóstym numerze artykuł "Galer ia 
m i s t r zów" z k tó rymi t o ar tyku łami n iezgadzamy się zupełn ie. Ćw iczymy karate 
kyokush inka i od trzech lat. 

M a m y inne zdanie na temat karate Kyokush inka i oraz me tod t r e n i n g o w y c h . 
W numerze szóstym sensei M iku lsk i op isu je swą karierę w karate. 

Jednakże nie będz iemy zagłębiać się w szczegóły przejdźmy od razu d o 
interesującej nas sprawy. 

Chc ie l ibyśmy wy jaśn ić test po legający na kopan iu " w jądra" . 
Obrona przed kopn ięc iem k in -ger i polega na o d p o w i e d n i m us tawien iu 

bioder tak aby kopn ięc ie by ło nieskuteczne. 
A tak na marginesie t o nie słyszel iśmy aby ktoś z nanych nam ludzi miał 

u twardzone jądra, bo f izycznie jest to n iemoż l iwe . Lepiej n iech ktoś sobie 
u twardz i mózg zanim tak i ar tykuł napiszę. 

P.S. 
Bardzo pros imy aby wasza redakcja 
w y d r u k o w a ł a ten list w całości . , , „ _ . 

J . i R. S c h o d z i n s c y 
( R z e s z ó w ) 

O d p o w i e d ź R e d a k c j i : 
Spełn iamy Waszą prośbę i Wasz list " d r u k u j e m y w ca łośc i " . W ten sposób 

- zgodn ie z Waszym osądem - choć raz nie pub l i ku jemy " b z d u r " . 

1 Nie chodz i tu byna jmn ie j o samą n a z w ę " k a r a t e t r a d y c y j n e " , k tóre j b e z p o d s t a w n i e 

i w ce lach m a n i p u l a c y j n y c h u ż y w a Włodz im ie rz Kw iec ińsk i z o rgan izac j i f u d ó k a n d la 

okreś len ia swo je j dz ia ła lnośc i , po lega jące j g ł ó w n i e na o r g a n i z o w a n i u z a w o d ó w spo r ­

t o w y c h . 

Po p ros tu w systemie t s u n a m i sztuka karate t r a k t o w a n a jest w s p o s ó b t radycy jny - jak 

przed w i e k a m i , czyl i j ako rzeczywista sztuka w a l k i realnej , a nie w e s o ł a zabawa w spor t . 

Ponad to sztuka karate w y k o r z y s t y w a n a jest tu t radycy jn ie (na w z ó r Da ruma) j ako j edna 

z d w ó c h dz iedz in doskona len ia się, konk re tn ie w aspekc ie f i zycznym. Drugą, n ie mn ie j 

w a ż n ą , dz iedz iną jest zen, czyl i psych i czny aspekt doskona len ia się. 

' A u t o r l is tu ma na myś l i z g r u p o w a n i a ( s e s s h i n ) t sunam i , o k tó rych p iszemy dale j . 
3 Z o b . przyp is 1 d o a r tyku łu " W N o w y m Mieśc ie L u b a w s k i m " . 

Potwierdzamy, że fak tyczn ie możecie Pańs two "n i e zgadzać s ię " z treścią 
naszych a r t yku łów. Każdy ma p r a w o być g ł u p i . I W y macie w ięc p r a w o głosić, 
że białe jest czarne. Publ iku jąc Wasz list, umoż l iw i l i śmy W a m to . 

Z Waszych s ł ó w w y n i k a zatem, że ś w i a d e c t w a setek osób, kopanych na 
t ren ingach kyokush inka i w łaśn ie w jądra, są fa łszywe. Jednak po t y ch 
"pedagog i cznych zab iegach " bola ły ich - jak tw ierdzą - w łaśn ie jądra, a nie 
mózg i (choć W y radzicie, żeby je " sob ie u twa rdz i l i " ) . 

Rozumiemy w tak im razie, że "n iezgadzac ie s ię " również z fo tograf ią , 
przedstawiającą Drewniaka kop iącego w jądra j ednego ze s w o i c h u c z n i ó w 
( "Czarny Pas" nr 3, ar tykuł "Esencja kyokush inka i " ) . Być może rzeczywiście 
kop ie on na niej n ie le tn iego de l i kwenta nie w krocze - jak my sądzimy - lecz 
w nos. 

Jeś l i zaś chodz i o w y p o w i e d ź P. M iku l sk iego ("Galer ia m i s t r z ó w " , CzP nr 
6 ) na temat kopan ia u c z n i ó w przez ins t ruk to rów kyokush inka i (z którą się 
równ ież nie zgadzacie) , to naj lepszym jej d o w o d e m jest t ragiczny wypadek , d o 
k tórego dop rowadz i ł os ta tn io ten sam instruktor, k tó rego w s p o m i n a 
P. M iku lsk i (zob. artykuł "P ie rwszy t ren ing - ostatn i t r e n i n g " ) . 

Gratu lu jemy w i ę c znakomi tego rozeznania ( w ana tomi i ) oraz wysok iego 
poz i omu in te l igenc j i . D rewn iak ma w Waszych osobach u c z n i ó w zaiste 
g o d n y c h siebie. Nie zazdrościmy mu . 

R e d a k c j a 
Od dawna interesuję się da l ekowschodn im i sztukami wa l k i . Z braku innych 

sekcji w okręgu zamieszkania zacząłem ćw iczyć K Y O K U S H I N K A I . Sty l ten 
jednak okazał się nie t y m , czego szukałem. Nie zawiera on doskonalen ia się 
w e w n ę t r z n e g o ćw iczących . Chodz i mi tu o medytac ję 4 . 

D la tego po dwu le tn ie j przerwie pos tanow i ł em sp róbować jeszcze raz, t y m 
razem po nabyc iu publ ikac j i "Prak tyka Kara te -dó" . M a m nadzieję, że d o k o ­
nałem dob rego w y b o r u i że dzięki T S U N A M I będę m ó g ł doskona l ić nie t y l ko 
c ia ło i mięśnie, ale i psych ikę 5 . Drugą rzeczą, która zafascynowała mnie, t o 
nauka jęz. j apońsk iego 6 i poznanie ku l tu ry Dalek iego W s c h o d u 7 dla lepszego 
zrozumienia techn ik i i f i lozo f i i . 

S t a n i s ł a w T u r o w s k i 
( K ę t r z y n ) 

Przez d w a lata należałem d o Elbląskiego Klubu Karate, gdzie p o d ok iem 
sensei J . Slagowskiego (1 Dan) i J . Zawady (1 Dan) zdoby łem stopień 
uczn iowsk i 7 kyu . 

Gdy obo je opuśc i l i k lub rozpoczęła się korupc ja . W 3 miesiące po 
egzamin ie " d o s t a ł e m " 6 kyu w ramach premii i za udział w pracach 
spo łecznych 8 . Tego awansu n igdy nie uznałem i nie założyłem p o m a ­
rańczowego paska. 

Gdy pod w o d z e m "sense ia " M . M o r a w s k i e g o k lub w łaśc iw ie sk ierował się 
na k i ck -box ing " , z rezygnowa łem z uczestn ic twa w t ren ingach . 

Chc ia łem podz iękować w a m za zorgan izowan ie tego rodzaju t r e n o w a ­
n ia 1 0 . Na p e w n o pomoże to tak im ludz iom, jak ja, k tó rych c iągn ie d o sztuk wa lk i 
w s c h o d u , ale nie ma w o toczen iu k l u b u , w k tórym możnaby spełn ić swo je 
chęc i . 

M i r o s ł a w M a s z t a l e r 
( E l b l ą g ) ' 

4 W organ izac j i k y o k u s h i n k a i dz iedz ina r o z w o j u d u c h o w e g o ( m . i n . za p o m o c ą 

ć w i c z e ń m e d y t a c y j n y c h ) jest zupe łn ie zan iedbana , o medy tac j i na tomias t ins t ruk torzy 

k y o k u s h i n w i e d z ą t y l k o ty le , że c h o d z i w n ie j o s iedzenie z zamkn ię t ym i oczam i . 

G ł ó w n ą u w a g ę w t y m s ty lu p rzyw iązu je się d o r o z w o j u f i zycznego i w p ł y w a n i e na 

psych ikę poprzez różne ćw i czen ia c iała, np . nadmie rny , przekraczający g ran ice w y ­

t rzymałośc i wys i ł ek bądź t zw . u twa rdzan ie u c z n i ó w w pos tac i skakania p o ich b rzuchach 

a lbo b i c iu i k o p a n i u w różne części c ia ła. 
8 Sys tem t s u n a m i - n a w z ó r p a t r i a r c h y D a r u m a - p r o g r a m o w o przy jmu je j e d n o c z e s ­

ne doskona len ie się w aspekc ie f i zycznym i p s y c h i c z n y m . 
9 N a u k a j ę z . j a p o ń s k i e g o jest częścią s k ł a d o w ą procesu s z k o l e n i o w e g o w sys temie 

t sunam i . Poczyna jąc o d 9 k y u , na każdy s top ień ( kyu i d a n ) w y m a g a się o p a n o w a n i a 

ko le jne j porc j i w i e d z y ( s ł o w n i c t w a , p i s o w n i , g rama tyk i , k o n w e r s a c j i ) , k tóra sp rawdzana 

jest w t rakcie spec ja lnych e g z a m i n ó w . Program ten p r z e w i d u j e o p a n o w a n i e jęz. j a ­

p o ń s k i e g o na p o z i o m i e p o d s t a w o w y m (na etap ie s topn ia 1 k y u ) , i d o b r y m na etap ie s topn i 

m i s t r zowsk i ch . 
7 W systemie t s u n a m i o b o w i ą z u j e tez (na poz iom ie s t o p n i k y u i d a n ) cyk l e g z a m i n ó w , 

o b e j m u j ą c y c h w i a d o m o ś c i z różnych dz iedz in w i e d z y na temat D a l e k i e g o W s c h o d u . 
N i e m o ż l i w e jest b o w i e m fak tyczne doskona len ie się w aspekc ie f i zycznym i p s y c h i c z n y m 

- op iera jąc się na rozw iązan iach o p r a c o w a n y c h na Da lek im W s c h o d z i e - bez zna jomośc i 

p o d s t a w k u l t u r o w y c h t y c h rozw iązań . 

• W w i e l u s ty lach s topn ie są o f ic ja ln ie sp rzedawane , t zn . " n a d a w a n e " za okreś loną 

k w o t ę p ien iężną. W tej sytuac j i n ic n ie s to i na przeszkodzie, aby w n iek tó rych sekc jach 

s topn ie by ły n a d a w a n e za i nnego rodzaju zas ług i . Potrzeby m i s t r z ó w - e g z a m i n a t o r ó w 

b y w a j ą przecież różne. 

* W ie le k l u b ó w kyokush inka i w Polsce " z d r a d z i ł o " tę organ izac ję i przeszło na 

k i c k - b o x i n g , w k t ó r y m t ren ing i są lżejsze i ł a t w i e j os iągnąć sukcesy na z a w o d a c h 

s p o r t o w y c h . 
1 0 A u t o r l is tu pisze tu jeszcze raz o z g r u p o w a n i a c h t s u n a m i . 

CZARNY PAS 5 



Już od d łuższego czasu nieśl iśmy się z zamiarem napisania tego l is tu, ale 
jakoś b rakowa ło czasu. A le teraz, po przeczytaniu publ ikac j i " S h u g y o - prak­
tyka ka ra te -dó " (wcześnie j "Czarny Pas" nr 5, 6 ) wz ią łem się za siebie 
i napisałem ten list. 

Wraz z kolegą mieszkamy w ma łym miasteczku - Bia łobrzegi , n iedaleko 
w o j e w ó d z k i e g o miasta Radom. W Radomiu nie ma żadnej sekcj i Karate-do 
Tsunami , bo bym na p e w n o na nią uczęszczał. W tej sytuacj i nie mia łem innego 
wy jśc ia . Pon ieważ w ogó le chc ia łem uprawiać jak iko lw iek da lekowschodn i 
styl w a l k i , zacząłem uprawiać kyokush inka i . 

Nie w i e m , jak dalej potoczy się moje życie. M a m 17 lat, dok ładn ie za rok 
czeka mnie matura. Być może po niej będę się uczył lub p racowa ł w Warszawie, 
a w t e d y na p e w n o bliżej zaznajomię się z " w i e l k ą powraca jącą f a l ą " 1 1 . 

Nawe t jeśl i to nie nastąpi , to w szkole kyokush in będę dalej ćw iczy ł swo je 
c ia ło i duszę w ramach o g ó l n y c h zasad, g łoszonych zwłaszcza przez Funa-
kosh iego 1 2 . 

Chodzę d o sekcji p rowadzone j przez sempaia ze s topn iem 2 kyu. Bardzo 
mi ły , przy jemny cz łow iek 1 3 , w n iek tórych dz iedz inach życia s tanow i dla mnie 
nawet autorytet . A le przecież jeden cz łow iek lub nawet k i lku innych , nie 
zmienią w i e l u w a d , które posiada ta szkoła. 

Najważnie jsze z n ich w e d ł u g mnie to mała, wza jemna życz l iwość uczn iów 
w z g l ę d e m siebie i n iek tórych starszych sempai podczas t ren ingu w do jo , małe 
uszanowan ie lub wręcz nie uszanowan ie sty lu przez uczn iów (np . ob i jan ie się 
na t ren ingu , żucie g u m y w d o j o ) , nie w y k o n y w a n i e czynnośc i wskazanych 
w do jo (np . byle jakie w y k o n y w a n i e uk łonu przy we jśc iu lub wy jśc iu z sal i , 
w naszym stylu uk łon taki nazywa się f u d o - d a c h i ) . 

I jeszcze jedna sprawa: egzaminy na s topn ie (kyu) p rowadzone są ty l ko 
przez j ednego senseia, a nie przez komisję egzaminacy jną z łożoną najmnie j 
z t rzech o s ó b 1 4 . W m o i m przypadku m a r c o w y egzamin p rowadz i ł sensei 
J . Burzyński 3 d a n 1 6 . M o i m zdaniem taki egzamin nie ma w ogó le sensu, daje 
moż l iwość man ipu lowan ia , poza t ym pasy przyznawane są n iek tórym o s o b o m , 
które o karate nie mają z ie lonego po jęc ia ! 1 6 

Ja osobiśc ie, jeżeli będę posiadaczem wyższego s topn ia , będę starał się to 
zmienić, staram się n iek iedy i teraz w ramach s w o i c h ogran iczonych 
moż l iwośc i . 

M a t e u s z L i p i e c 
( B i a ł o b r z e g i ) 

K o m e n t a r z R e d a k c j i : 
Pomimo m łodego w i e k u , autor tego l istu doszedł d o k i lku t ra fnych 

spostrzeżeń, na co i nnym n ie jednokro tn ie nie starcza ca łego życia. 
W ą t p l i w y (choć sz lachetny) jest ty lko jego zamiar " n a p r a w i a n i a " k y o k u ­

sh inka i , wy rażony na końcu l istu. Naszym zdan iem, jest t o n iemoż l iwe. Pewne 
systemy są po prostu n ie re fo rmowalne . 

Jeśl i natomiast nasz Czytelnik będzie p o d e j m o w a ł takie próby i w związku 
z t y m k ry t ykowa ł w a d y kyokush inka i , t o - jako osobn ik n iebezpieczny - szybko 
zostanie w y r z u c o n y z tej organizacj i . W k i lkunasto le tn ie j histor i i kyokush in 
w Polsce tak ich p rzypadków by ło w ie le . Of ia rom o w y c h czystek A. Drewn iak 
nadał nawet of ic ja ln ie używaną w t ym stylu nazwę: " o d r z u t y z k y o k u s h i n ­
k a i " (zob. artykuł "Kyokush inka i : Jak oceniają Drewniaka jego ludz ie?" ) . 

K o l e j n y l ist n a w i ą z u j e d o g ł o ś n e g o s p o r u , k t ó r y na ł a m a c h 
" C z a r n e g o P a s a " ( n r 1-5) t o c z y l i d w a j m i s t r z o w i e j i u - j i t s u : d r 
K r z y s z t o f K o n d r a t o w i c z z W a r s z a w y i E r y k M u r l o w s k i z O p o l a . I c h 
p o l e m i k a uzyska ła n a z w ę " P o j e d y n e k w j i u - j i t s u " . 

1 1 Z o b . przypis 5 d o a r t yku łu " W N o w y m Mieśc ie L u b a w s k i m " . 
1 2 F u n a k o s h i G i c h i n ( 1 8 6 8 - 1 9 5 7 ) by ł g o r ą c y m p r zec iwn i k i em z a w o d ó w s p o r t o w y c h 

(k tóre uważa ł za g roźne w y n a t u r z e n i e karate) oraz a n t y h u m a n i t a r n y c h m e t o d t r e n i n g o w y c h 

w pos tac i znęcania się nad uczn iam i . S ty l k y o k u s h i n , k tó ry s tosuje tak ie m e t o d y i u k i e r u n ­

k o w a n y jest na rywa l izac ję s p o r t o w ą , s t a n o w i w i ę c c a ł k o w i t e zaprzeczenie i d e a ł ó w 

Funakosh i . 
1 3 W k y o k u s h i n k a i , jak t o zaznaczy l iśmy w ar tyku le " K y o k u s h i n k a i : Jak ocenia ją 

D rewn iaka j e g o l udz ie? " - rzeczywiśc ie znaleźć można i n s t r u k t o r ó w , k tórzy są n o r m a l n y m i 

l udźmi i un ika ją s t osowan ia " p e d a g o g i c z n y c h " m e t o d , p r e f e r o w a n y c h przez Andrze ja 

D rewn iaka . 
1 4 A u t o r l istu naw iązu je do f ak tu , że w s ty lu k y o k u s h i n egzaminy na s topn ie 

p rzep rowadzane są przez j e d n ą osobę , natomias t w systemie t s u n a m i przez Komis ję 

Egzaminacy jną ( jap. S h i k e n - i i n ) , z łożoną z t rzech osób , co zapob iega różnego rodza ju 

w y p a c z e n i o m . 
1 5 J a r o s ł a w B u r z y ń s k i z Radomia to j eden z zau fanych p o m o c n i k ó w p r z y w ó d c y 

kyokush inka i w Polsce - Andrze ja D rewn iaka . Zdąży ł on już zas łynąć z m a ł p i e g o 

naś ladowan ia D rewn iaka w s t o s o w a n i u sadys tycznych m e t o d t r e n i n g o w y c h . Na przyk ład 

18 lu tego 1 9 8 7 roku , p rzeprowadza jąc egzaminy na s topn ie w B i a ł y m s t o k u , zmus i ł 

k i l kudz ies ięc iu c h ł o p c ó w d o w i e l o k r o t n e g o b iegania boso po śn iegu w o k ó ł szko ły . 

A p a n o w a ł w ó w c z a s mróz 18 s t o p n i o w y . 

W w y n i k u t ego p o n a d 3 0 t r zynas to le tn im c h ł o p c o m udz ie lono p o m o c y lekarskiej 

z p o w o d u o d m r o ż e ń s tóp . O aferze te j szeroko pisała prasa, m. in . "P rzeg ląd S p o r t o w y " , 

i " R a z e m " , I w t y m p rzypadku Burzyńsk i - jak z w y k l e - un i kną ł o d p o w i e d z i a l n o ś c i karnej . 

T łumaczy ł , że - w z o r u j ą c się na D r e w n i a k u - chc ia ł po pros tu w ramach egzaminu na s topn ie 

sp rawdz ić o d p o r n o ś ć u c z n i ó w na t r u d y życ ia . 
1 8 S tw ie rdzen ie t o jest t ra fną oceną sy tuac j i w zakresie nadawan ia s topn i w k y o k u s h i n ­

ka i . Taka sama sytuacja w y s t ę p u j e j ednak równ ież w w i e l u i nnych s ty lach , np. s h ó t ó k a n . 

S z a n o w n a R e d a k c j o " C z a r n e g o P a s a " ! 
M a m 17 lat, jestem uczn iem I LO w O p o l u . Bardzo mi się podoba wasze 

czasopismo. Czytam je z w i e l k i m za in teresowaniem od deski d o deski . 
Od 1,5 roku uczęszczam na t ren ing i d o Opolsk ie j sekcji J U - J U T S U . M o i m 

trenerem jest sensei Eryk M u r l o w s k i . Posiadam stop ień 5 kyu. 
Piszę d o Was, pon ieważ in t rygują mnie w y p o w i e d z i n iek tórych osób na 

temat pana M u r l o w s k i e g o . Otóż niektórzy stwierdzają, że sensei M u r l o w s k i nie 
posiada o d p o w i e d n i c h kwal i f i kac j i d o prowadzen ia samodzie lnej dz ia ła lności . 
Zarzuca mu się brak średniego wykszta łcen ia , w p r o w a d z a n i e d z i w n y c h me tod 
w y c h o w a n i a w " o p o l s k i m o ś r o d k u " . 

M o i m zdan iem tacy ludzie są w dużym błędzie. Osobiście z w ie lką 
przyjemnością uczęszczam na t ren ing i . Są one p rowadzone konkretn ie i pra­
w i d ł o w o . N i k o m u nie przeszkadza brak wykszta łcen ia trenera. Sensei E.M. ma 
bardzo dobre podejście d o młodzieży. Jest o p a n o w a n y , spoko jny , weso ły , 
ku l tura lny, stara się pomóc każdemu indyw idua ln ie . Zajęcia są bezpieczne. 
Każdy t ren ing jest przemyślany i d o p r a c o w a n y d o końca p o d w z g l ę d e m 
techn icznym i w y c h o w a w c z y m . 

Lubię moją sekcję i senseia. Z każdego t ren ingu wynoszę bardzo w ie le 
cennych w s k a z ó w e k techn icznych , a także t ych które przydają się w codz ien ­
nym życ iu . Staram się pog łęb ić moją w iedzę o tej sztuce wa l k i dzięki t renerowi . 

Uważam, że niektóre oskarżenia p rzec iwko Erykowi M u r l o w s k i e m u są 
bezpods tawne i bezsensowne. 

Serdecznie pozdraw iam wszystk ich s y m p a t y k ó w J U - J U T S U i całą re­
dakcję. 

T o m a s z M n y c h 
( O p o l e ) 

K o l e j n y l is t j e s t p r z y k ł a d e m c z ę s t y c h s y t u a c j i , w y s t ę p u j ą c y c h 
w ś r o d o w i s k a c h s z k o l n y c h . W ś r o d o w i s k a c h t y c h o s o b y na js łabsze 
są w r ó ż n y s p o s ó b u p o k a r z a n e p r z e z s i l n i e j s z y c h r ó w i e ś n i k ó w bądź 
s t a r s z y c h k o l e g ó w . O s o b y t e są w y ś m i e w a n e , s z t u r c h a n e , b i te 
i w i n n y s p o s ó b t e r r o r y z o w a n e ( s i l n i e j s i z a b i e r a j ą i m p i e n i ą d z e , 
c e n n i e j s z e r z e c z y , a n a w e t o w o c e i k a n a p k i ) . 

T o j e d n a k n ie k o n i e c n e g a t y w n y c h n a s t ę p s t w t a k i c h s y t u a c j i . 
N a j b a r d z i e j s z k o d l i w e r e z u l t a t y m a j ą m i e j s c e w s f e r z e p s y c h i c z n e j . 
O f i a r y t a k i c h p r z e ś l a d o w a ń z a m y k a j ą się b o w i e m w s o b i e , t r a c ą 
p e w n o ś ć s i e b i e , w p a d a j ą w e f r u s t r a c j e i k o m p l e k s y , a w r e s z c i e 
d o c h o d z i u n i c h d o z a h a m o w a ń w r o z w o j u p s y c h i c z n y m 
i u m y s ł o w y m . 

W t e n s p o s ó b p o w s t a j e b ł ę d n e k o ł o . W r e z u l t a c i e p r z e ś l a d o w a ń 
z e s t r o n y o t o c z e n i a , i c h o f i a r a c o r a z g o r z e j s ię u c z y , z ł e w y n i k i 
w n a u c e s t a j ą się z ko le i p r z y c z y n ą k o l e j n e j d a w k i w y ś m i e w a n i a , a t o 
z n ó w p o g ł ę b i a je j f r u s t r a c j ę . 

W e l i m i n a c j i t a k i c h s y t u a c j i w i e l k ą ro lę o d g r y w a ć m o g ą n a u ­
c z y c i e l e i r o d z i c e , a t a k ż e r ó w i e ś n i c y , k t ó r z y p o w i n n i b r o n i ć 
s łabszych p r z e d p r z e ś l a d o w a n i a m i z e s t r o n y o t o c z e n i a . A p e l u j e m y 
w i ę c d o n i c h o w y k a z y w a n i e w ł a ś c i w e j r e a k c j i i z a p o b i e g a n i e 
w i e l k i m k r z y w d o m , j a k i e w y r z ą d z a n e są w ś r o d o w i s k a c h d z i e c i 
i m ł o d z i e ż y . M a m y n a d z i e j ę , że p r z y t o c z o n y n iże j ( w w e r s j i o r y g i n a l ­
ne j ) l is t p o r u s z y W a s z e s u m i e n i a . 

Pisze do w a s z p o w o d u zła kturzy wyrządza jom mi ci ko ledzy kturzy chcą 
się popisać, przed i nnym i . I muszę uciekać żeby niedostać, bo ja jestem 
najsłapszy z całej szkoły. M o ż e mi nie wierzysz, nie wierzyc ie bo tego nie 
zobaczysz ja chce ty l ko wa lczyć ze złem i uczyć się wa l k i ale jak k iedy k iedy 
jestem n iebogaty (dalej wiersz n ieczy te lny) . Chce żeby w naszym miasteczku 
zapanowa ł spokó j i nie p łacić w iększym żeby nie mieć kości po łamanych . M a m 
12 lat. 

P.S. Może by coś poradzi l iśc ie na moje zmar tw ien ie . 
( i m i ę i n a z w i s k o z n a n e r e d a k c j i ) 

( D ą b r o w a G ó r n i c z a ) 
O d p o w i e d ź R e d a k c j i 

Cieszymy się, Drog i Czyte ln iku, że w swo je j t rudne j sytuacj i nie załamujesz 
się, lecz próbujesz ją zmienić. Świadczy o t ym c h o ć b y T w ó j list d o nas. 

W związku z t ym radzimy Ci : 
1 . systematycznie ćw iczyć w d o m u , aby bardziej rozwinąć się f izycznie 

i zdobyć większą sprawność , 

2. w ięce j przykładać się d o nauki (zwłaszcza w d o m u ) p r o g r a m o w y c h 
p r zedm io tów szko lnych , aby w ten sposób bardziej rozwinąć się u m y s ł o w o . 
Nie w o l n o Ci zan iedbywać żadnego z t ych d w ó c h aspek tów doskonalen ia 

się, pon ieważ są one nierozerwalnie ze sobą związane. Taki pog ląd na te 
sp rawy głosi system tsunami . 

Z p o w o d u m łodego w i e k u nie możesz na razie uczestniczyć w or­
gan i zowanych przez nas zg rupowan iach . Powin ieneś w ięc - jeśl i chodz i 
0 rozwó j f izyczny - skupić się tymczasem na ćw iczen iach o g ó l n o r o z w o j o ­
w y c h , a także p r ó b o w a ć ćw iczyć sztukę wa l k i w oparc iu o kata, k tóry 
zamieszczamy w "Cza rnym Pasie". Kata te zawierają og romną ilość techn ik 

1 sytuacj i , które s tud iowane mogą być za równo przez zaawansowanych , jak 
i począ tku jących . Życzymy powodzen ia . 
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W Nowym Mieście Lubawskim 
O d R e d a k c j i : 

L i s t , k t ó r y p u b l i k u j e m y , nap isa ł S t e f a n G u t o w s k i z N o w e g o 
M i a s t a L u b a w s k i e g o . P o r u s z a o n w n i m t e m a t y , i n t e r e s u j ą c e w i e l u 
i n n y c h C z y t e l n i k ó w . O p i s u j ą c s w o j e ż y c i e , p r z e d s t a w i a t y p o w e 
p r o b l e m y , z j a k i m i s t y k a j ą się s e t k i o s ó b , z a i n t e r e s o w a n y c h d a l e k o ­
w s c h o d n i m i s z t u k a m i w a l k i , a z w ł a s z c z a c i , k t ó r z y m i e s z k a j ą w n i e ­
d u ż y c h m i e j s c o w o ś c i a c h . 

N o w e Mias to Lub. : 1991 .05 .17 

D r o g a R e d a k c j o . S z a n o w n y P a n i e P r e z e s i e l 

Nazywam się Stefan G u t o w s k i , mam 27 lat, z z a w o d u jestem stolarzem 
b u d o w l a n y m , a obecn ie pracuję jako stolarz m e b l o w y . 

Do napisania tego l istu sk łon i ły mnie Wasze publ ikac je " S h u g y ó - praktyka 
k a r a t e - d ó " 1 oraz kole jne numery "Czarnego Pasa". Od b l isko dziesięciu lat 
interesuję się Dalek im W s c h o d e m , jego kul turą, obycza jami , a zwłaszcza 
sztukami w a l k i . 

Dla mnie pojęc ie "sz tuka w a l k i " posiada d o s ł o w n y , g łębok i sens. Nie jest 
to b o w i e m t y p o w a wa lka , jak boks czy zapasy, gdzie chodz i wy łączn ie 
o umie ję tnośc i f izyczne, które nie są p o d b u d o w a n e , w p rzec iw ieńs tw ie d o 
wa lk w s c h o d n i c h , głębią zasad f i l ozo f i czno -mora lnych . W wa lkach spor­
t o w y c h s tawia się na pokonan ie przec iwnika i t o jest ce lem każdego t ren ingu . 
Opanowan ie danego sty lu wa lk w s c h o d n i c h t o już p rawdz iwa sztuka, gdyż 
p rowadz i nie d o zwyc ięs twa nad p rzec iwn ik iem, lecz do zwyc ięs twa nad sobą, 
d o pokonan ia s w o i c h s łabości , z łycf i n a w y k ó w , a t ren ing f izyczny jest t y l ko 
środk iem p rowadzącym d o tego, a nie celem samym w sobie. 

Jak w s p o m n i a ł e m , od w ie lu już lat interesuję się t ym, lecz jak do tąd nie 
mia łem moż l iwośc i p rak tykowan ia tej sztuki " ż y c i a " , z tej prostej przyczyny, iż 
w mojej m ie jscowośc i nie istniała żadna sekcja czy k lub. Owszem, przed laty 
działała tu pewna sekcja Kyokush inka i , lecz była to jedna z t ych , co jak grzyby 
po deszczu wyrasta ły po k i n o w y c h obrazach "Wejśc ia s m o k a " 2 . Jak szybko 
powsta ła , tak szybciej jeszcze zniknęła, z przyczyn, które dziś bym określi ł j ako 
brak kompe ten tnych i w i a r y g o d n y c h ins t ruk to rów 3 . Cz łonkami tej sekcj i byl i 
ludzie p o d o b n i d o o p i s y w a n y c h w 5 - t y m numerze " C z P " działaczy ze 
ś rodowiska Andrzeja Drewn iaka 4 . W s t y d m i się p r z y z n a ć , że i j a ć w i ­
c z y ł e m w te j g r u p i e , c h o ć p o g l ą d y i z a p a t r y w a n i a m i a ł e m z g o ł a 
o d m i e n n e . 

Przyszedł czas na służbę w o j s k o w ą , gdzie nie dawa łem za wyg raną i dalej 
i ndyw idua ln ie t renowa łem, bez poważn ie jszych sukcesów z p o w o d u n iedo­
statecznego, wcześnie jszego p rzygo towan ia . Zal iczy łem też tam (oprócz 
zdobyc ia w o j s k o w e g o prawa jazdy) kurs ins t ruk to rów wa l k i wręcz. 

Po powroc ie d o życia c y w i l n e g o po dawne j sekcji nie pozosta ło już ani 
ś ladu. Powróc i ł em d o pracy z a w o d o w e j sprzed wo jska , ożeni łem się z piękną 
nauczycielką (ale nie w a l k w s c h o d u ) i pod ją łem b u d o w y d o m u , który obecn ie 
wykańczam. Tren ing i odeszły jakby w c ień , choc iaż teoretycznie dalej p o d ­
nosi łem swo ją w iedzę o sztukach w a l k i . 

Dop ie ro teraz odkry łem n o w e moż l iwośc i dla siebie, dzięki sys temow i 
tsunami . Dlaczego w łaśn ie " w i e l k a fa la" 5 ? Zafascynowała mnie równomie r ­
ność w t ren ingu tak f i zycznym, jak i d u c h o w y m , poza tym brak rywal izac j i 6 , co 
e l iminu je jedną z najgorszych cech charakteru cz łow ieka , jaką jest zazdrość. 
Zazdrość o lepsze postępy w szkoleniu ko leg i , zazdrość-o zajęcie przez n iego 

1 " S h u g y ó - p r a k t y k a k a r a t e - d ó " - t o t y tu ł p ierwszej części cyk lu " K a r a t e - d ó " , 

o p u b l i k o w a n e g o przez W y d a w n i c t w o T s u n a m i . Przedstawia ona p o d s t a w o w e in fo rmac je 

0 systemie t sunami i s h u g y ó - praktyce doskona len ia się, w t y m o s ta łych i o k r e s o w y c h 

f o rmach szko len ia : d ó j ó , danta i i sesshin. Publ ikac ja ta dos tępna by ła w k ioskach " R u c h u " 

na terenie ca łego kraju w ma ju i c ze rwcu 1991 roku . M o ż n a ją zamaw iać l i s t own ie w naszej 

redakcj i . 
2 " W e j ś c i e s m o k a " ( t y t u ł o ryg . Enter the D r a g o n ) - f i lm fabu la rny o tematyce 

d a l e k o w s c h o d n i c h sztuk w a l k i , z rea l i zowany w H o n g k o n g u w 1 9 7 3 roku przez w y t w ó r n i ę 

Go lden Han/est. G ł ó w n ą rolę w t y m f i lm ie zagrał p o p u l a r n y aktor amerykańsk i Bruce Lee 

( 1 9 4 0 - 7 3 ) . Dziesięć lat późn ie j f i lm ten t ra f i ł na ekrany k in w Polsce, w y w o ł u j ą c znaczne, 

ale p o w i e r z c h o w n e za in te resowan ie d a l e k o w s c h o d n i m i sz tukami w a l k i . 
3 W po l sk im ś r o d o w i s k u d a l e k o w s c h o d n i c h sztuk w a l k i s t y l k y o k u s h i n rzeczywiśc ie 

zasłynął z n i sk iego p o z i o m u j e g o i n s t r u k t o r ó w pod ką tem ich p r z y g o t o w a n i a d o p r o w a d z e ­

nia zajęć. Poz iom ten wyraża się w braku p o d s t a w o w e j w i e d z y o m e t o d y c e ka ra te -dó oraz 

w sadys tycznym znęcan iu się nad uczn iam i . 
4 W " C z a r n y m P a s i e " nr 5 p rzeds taw i l i śmy l iczne p r z y k ł a d y b e z m y ś l n o ś c i 

1 o k r u c i e ń s t w a " i n s t r u k t o r ó w " k y o k u s h i n k a i , a także w y ł u d z a n i e przez n i ch 

p i e n i ę d z y o d u c z n i ó w . Prob lematyce te j p o ś w i ę c o n e są ar tyku ły red. Jacka Podoby : " J a k 
t o r o b i ą w e W r o c ł a w i u " i " C h c e s z z m a r n o w a ć z d r o w i e - t r e n u j k a r a t e ! " oraz red. 

Bożeny S z y c h o w s k i e j - " K y o k u s h i n k a i w O p o l u - k a r a t e z d o b y w a p i e n i ą d z e " . 
5 Nazwa sys temu t s u n a m i w jęz. j a p o ń s k i m oznacza d o s ł o w n i e " w i e l k a f a l a " . 
6 S y s t e m t s u n a m i p r o g r a m o w o o d r z u c a r y w a l i z a c j ę s p o r t o w ą . Jes t ona 

sprzeczna z idea łami t w ó r c ó w ka ra te -dó , rozw i ja ag resywność oraz p o w o d u j e f rust rac je 

i komp leksy , p o n i e w a ż u p o d s t a w s ta r t owan ia w z a w o d a c h leży p ragn ien ie i l uzo rycznego 

sukcesu - sz tucznego w y w y ż s z e n i a się nad i nnym i l udźmi - p r zec iwn i kam i . 

Ponad to w a l k i na z a w o d a c h - z p o w o d u zakazu s t o s o w a n i a n iebezp iecznych t echn i k 

i a t akowan ia w r a ż l i w y c h stref - są rozw iązan iem sz tucznym i sprzecznym z real iami w a l k i 

p r a w d z i w e j . W systemie t sunami t echn i k i ć w i c z y się na tomias t wy łączn ie p o d ką tem 

s tosowan ia ich w w a l c e realnej , k iedy to rzeczywiśc ie zachodz i pot rzeba ich użyc ia . 

P r z e z s ł o w a t e g o l i s tu - k t ó r y nap isa ł p r z e c i e ż p r o s t y c z ł o w i e k 
- p r z e b i j a się j e d n a k g o d n a p o d z i w u p r z y t o m n o ś ć u m y s ł u i n i e z w y k l e 
s i l n a w i a r a w s w o j e m o ż l i w o ś c i . T e w a ż n e c e c h y na p e w n o p o m o g ą 
w r e a l i z a c j i j e g o z a m i e r z e ń . D z i ę k i n i m m o ż e o n t e ż s łużyć 
p r z y k ł a d e m i n n y m o s o b o m z n a j d u j ą c y m się w p o d o b n y m p o ł o ż e n i u . 

lepszej lokaty na zawodach . Podnos i natomiast wa lo ry tego systemu , co 
uwidaczn ia się w e wspó łp racy , wza jemnej to lerancj i i z rozumien iu . 

Nie mogę pojąć, jak p. Drewn iak i j emu p o d o b n i mis t rzowie "pus te j r ę k i " 
mog l i d o tej pory bezkarnie w ładać PZK 7 . Co on i rozumieją w s łow ie 
okreś lanym te rm inem "sz tuka"? Bo to , co robią, jest t y l ko sztuką chams twa 
i wu lga r yzmu . To na t ym polegało ich mis t rzos two, aby m ł o d y m adep tom 
rozbi jać brzuchy i k latk i p ie rs iowe 8 , bądź kopać w jądra 9 . P o z n a ł e m w s z y s t ­
k ie t e c i e l e s n e p r z y j e m n o ś c i 1 0 . 

Ci wszyscy uczn iow ie i podop ieczn i t ych p a n ó w pseudo-m is t r zów z p e w ­
nością inaczej wyobraża l i sobie p rawdz iwe karate, a w łaśn ie poprzez takie 
wypaczen ia , wyras ta ło poko len ie kara teków - zab i jaków i a w a n t u r n i k ó w 1 1 . 

Ktoś kiedyś napisał: "Karate n i sen te n a s h i " - karate nie jest sztuką agres j i 1 2 . 
Powiedz ia łbym więce j - karate jest sztuką spoko ju , jaki każdy cz łow iek 
p o w i n i e n o d c z u w a ć w g łęb i duszy, a sam t ren ing jest ty lko środk iem d o 
osiągnięcia tegoż spoko ju . 

Co zaś d o tsunami , k tó rego Pan, d rog i prezesie, jest p ropagatorem 
i p rzywódcą , t o jestem pełen p o d z i w u dla wszys tk ich c z ł o n k ó w Rady 
Programowe j . Są to przecież mo i rów ieśn icy bądź nawe t młods i koledzy, a już 
osiągnęl i to, co dla mnie wyda je się być gw iazdką z nieba. Nie załamuję się 
jednak i sądzę, że "w ie l ka , powraca jąca f a l a " i mn ie zabierze w swo je w i ry . 
Muszę się panu przyznać, szanowny panie prezesie, że g d y b y nie moja obecna 
b u d o w a d o m u , która pochłan ia każdy pieniądz, to najchętnie j uczestn iczy łbym 
w każdym z g r u p o w a n i u . Dzięki n o w e m u sys temowi - t sunami - wstąp i ła w e 
mnie n o w a nadzieja, że mogę jeszcze w ż y c i u coś osiągnąć, do jść d o p e w n y c h 
umie ję tnośc i . 

S t e f a n G u t o w s k i 
( N o w e M i a s t o L u b a w s k i e ) 

7 P r zywódca s ty lu kyokush in w Polsce - A n d r z e j D r e w n i a k - przy p o m o c y s w o i c h 

z w o l e n n i k ó w , w 1 9 8 3 roku o p a n o w a ł w ładzę w Po lsk im Z w i ą z k u Karate. Uda ło m u się t o 

dz ięk i r óżnym m a c h i n a c j o m w y b o r c z y m oraz w y k o r z y s t a n i u l i cznych b ł ę d ó w , jak ie p o ­

pe łn i ła - pop rzedn io rządząca w PZK - g rupa n i e u d o l n y c h dz ia łaczy s h ó t ó k a n , z R. 

S w o r k i e m i W . K w i e c i ń s k i m na czele. O d t e g o czasu D r e w n i a k nie dopuszcza d o we jśc ia 

w sk ład PZK i n n y c h k l u b ó w , i u t rzymu je się przy w ładzy , p o n i e w a ż dz ięk i t e m u j e g o 

z w o l e n n i c y mają zawsze w iększość na zebran iach ( w s tosunku d o przeds tawic ie l i 

s h ó t ó k a n i t a e k w o n d o ) . S p r a w ę o p a n o w a n i a PZK przez A . D rewn iaka op iszemy 

w przyszłośc i szerzej. 

* " I n s t r u k t o r z y k y o k u s h i n k a i " , chcąc nad rob i ć s w o j e brak i t echn iczne i m e t o d y c z ­

ne, w y ż y w a j ą się na s w o i c h uczn iach . W t y m ce łu p rzeprowadza ją na t ren ingach m. in. t z w . 

t e s t y t w a r d o ś c i , w t rakc ie k t ó r y c h - po u s t a w i e n i u u c z n i ó w n i e r u c h o m o w szeregach 

- bi ją ich i kop ią w różne części c ia ła, aby ich r zekomo " u o d p o r n i ć " na c iosy. W rezul tac ie te j 

odrażającej "dz ia ła lnośc i p e d a g o g i c z n e j " d o c h o d z i do w i e l u w y p a d k ó w . J e d e n z n i c h , 

k tó ry mia ł mie jsce w Olsz tyn ie , p r zeds taw iamy w ar tyku le " P i e r w s z y t r e n i n g - o s t a t n i 
t r e n i n g " , zamieszczonym w n in ie jszym numerze . 

9 K o p a n i e w j ą d r a ( k i n - g e r i ) jest e l emen tem s k ł a d o w y m w s p o m n i a n y c h t e s t ó w 

t w a r d o ś c i , s t o s o w a n y c h na uczn iach przez i n s t r u k t o r ó w kyokush inka i . P o w o d u j ą on i w ten 

s p o s ó b o g r o m n e spustoszenia f i zyczne i psych iczne u w i e l u u c z n i ó w . W numerze 3 " C z P " 

o p u b l i k o w a l i ś m y ar tyku ł " E s e n c j a k y o k u s h i n k a i - k o p a n i e w j ą d r a " , w k tó r ym 

p rzeds taw i l i śmy l iczne przyk łady tak iego z a c h o w a n i a . Zamieśc i l i śmy w n i m n a w e t un ika lną 

fo tog ra f ię , p rzedstawia jącą p r z y w ó d c ę k y o k u s h i n k a i - Andrze ja D rewn iaka , k o p i ą c e g o 

w jądra s to jącego n i e r u c h o m o uczn ia . Zd jęc ie to w y k o n a ł a znana fo to repor te rka t y g o d n i k a 

" S p o r t o w i e c " - M a j a S o k o ł o w s k a - M i c h a l s k a . 
1 0 W s p ó ł c z u j e m y z t ego p o w o d u a u t o r o w i l i s tu , a j ednocześn ie g ra tu lu jemy m u , 

p o n i e w a ż dzięk i t e m u na w ł a s n y m ciele m ó g ł przekonać się, na c z y m po lega kyokush inka i 

i w zw iązku z t y m pozby ł się wsze l k i ch z łudzeń co do t ego s t y lu . Tymczasem n iektórzy 

fana tyczn i z w o l e n n i c y kyokush inka i tw ie rdzą , że testy t w a r d o ś c i są w y m y s ł e m , p o n i e w a ż 

on i się z n im i nie ze tknę l i . 

W y j a ś n i a m y w i ę c , że testy te nie są s t o s o w a n e w e wszys t k i ch sekc jach k y o k u s h i n 

i przez wszys tk i ch i n s t r u k t o r ó w . A. D r e w n i a k u p o w a ż n i ł d o t ego t y l ko n iek tó rych s w o i c h 

" i n s t r u k t o r ó w " , nagradzając ich w ten s p o s ó b za w ie rność . W e wrześn iu 1 9 8 3 roku w y d a ł 

b o w i e m p isemną inst rukc ję ( K o m u n i k a t C e n t r u m Kyokush inka i nr 11 /83 ) , w k tóre j og łos i ł , 

że t y l k o m i a n o w a n i przez n iego " k i e r o w n i c y o ś r o d k ó w m o g ą s t o s o w a ć t e s t 
t w a r d o ś c i w S a n c h i n - d a c h i " ( s a n c h i n - d a c h i to nazwa n ie ruchome j pozyc j i , w której 

n i e r u c h o m o stoją u c z n i o w i e w t rakc ie o w y c h " t e s t ó w " ) . 
1 1 Z g o d n i e z p r a w i d ł o w o ś c i a m i p s y c h o l o g i i , w y ż y w a n i e się i n s t r u k t o r ó w k y o k u ­

sh inka i na uczn iach , wy rab ia u n i ch p o d o b n e n a w y k i , k tóre uzewnęt rzn ia ją on i na u l i cach 

i w ś r o d o w i s k u r ó w i e ś n i k ó w . W tej sytuac j i nie można się d z i w i ć , że w D ą b r o w i e Górn icze j , 

gdz ie działa j edna z sekcj i k y o k u s h i n k a i , w ś r o d o w i s k u m łodz ieży panu ją takie s tosunk i , 

jak ie op isa ł j eden z naszych n ie le tn i ch C z y t e l n i k ó w w l iście, z a c y t o w a n y m w rubryce " L i s t y 

C z y t e l n i k ó w " . 
1 2 Pow iedzen ie : K a r a t e - n i s e n t e n a s h i ( jap . "za p o m o c ą karate nie a taku je się 

p i e r w s z y m " lub "ka ra te nie s łuży d o agres j i " ) p o w s t a ł o w XIX w i e k u na japońsk ie j w y s p i e 

O k i n a w a . Później w i e l o k r o t n i e u ż y w a ł g o , p o c h o d z ą c y z tej w y s p y , za łożycie l s ty lu 

s h ó t ó k a n - Funakosh i G ich in ( 1 8 6 8 - 1 9 5 7 ) . W nas tęps tw ie t ego n iek tórzy w y z n a w c y tego 

s ty lu n ies łusznie przyp isu ją m u a u t o r s t w o t e g o pow iedzen ia . 
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Kyokushinkai - "test twardości" 
Za pomocą trzech i lustracj i przedstawiamy n in ie jszym popu la rny w sty lu 

kyokush in t zw . test twa rdośc i . S p r o w o k o w a ł y nas do tego l isty n iek tórych, 
fanatycznych o b r o ń c ó w tego s ty lu , w k tórych piszą on i (naszym zdaniem 
fa łszywie) , że o teście t ym n igdy nie słyszeli i nie w iedzą, na czym on polega. 
Postaramy się w ięc przybl iżyć im nieco to zagadnienie. 

Ó w s ławny " test t w a r d o ś c i " w kyokush inka i przebiega w następujący 
sposób: 

" I ns t ruk to r " ustawia uczn iów w n ieruchomej pozycj i (najczęściej san­
ch in -dach i - w i dać ją na fo tog ra f i ach ) . Następnie przechadza się między 
szeregami u c z n i ó w i z z imna krwią zadaje im różnego rodzaju ciosy-i kopnięc ia . 

J e d n e g o może w i ę c uderzyć pięścią w brzuch ( jak " i ns t r uk to r " Wo jc i ech 
Matejeski - zob. artykuł "P ie rwszy t ren ing - ostatn i t r e n i n g " ) a lbo kantem d łon i 
w obo jczyk, a d rug iego kopnąć w jądra lub wą t robę ( fo tograf ie niżej i na 
następnej s t ron ie ) . To, k tórego z u c z n i ó w uderzy, w jaką część ciała i z jaką siłą, 
zależy już wy łączn ie od jego w idz imis ię . W ten sposób " i ns t r uk to r " kyokush in ­
kai uczy podop iecznych "ka ra te " , "uodpo rn ia jąc ich na c iosy " . 

Oczywiśc ie ludz iom norma lnym nie mus imy wy jaśn iać , że te pseudo-
pedagog iczne zabiegi nie mają nic w s p ó l n e g o z metodyką p rawdz iwe j sztuki 
karate. Są one odrażającym, bandyck im pop isywan iem się sadystycznych 
psychopa tów , którzy każą uczn iom nazywać się " i ns t r uk to ram i " . Na 
ca łkow ic ie bezbronnych uczniach uzewnętrznia ją on i w ten sposób swo je 
zwierzęce popędy . 

Czynią to zresztą z w ie lką go r l iwośc ią i fana tycznym przekonaniem 
o słuszności s w e g o pos tępowan ia , pon ieważ przekonanie t o w p o i ł im ich 
p rzywódca - A n d r z e j D r e w n i a k z K r a k o w a . 

Jest to n iezwyk le " zas łużony " d la zd row ia polskiej młodzieży "nauczyc ie l 
karate" , pon ieważ - stosując m.in. testy twa rdośc i - osobiśc ie i poprzez s w o i c h 
" i n s t r u k t o r ó w " s p o w o d o w a ł różne spustoszenia f izyczne i psychiczne u w ie lu 
setek m ł o d y c h ludz i , którzy uwierzy l i , że jest on " w y b i t n y m ekspertem karate" . 

Posługując się sp reparowanymi , p s e u d o n a u k o w y m i tw ie rdzen iami 
w m ó w i ł on przyuczanym przez siebie " i n s t r u k t o r o m " kyokush inka i , że na t ym 
właśn ie polega na jp rawdz iwsze, naj twardsze karate, jak im w e d ł u g n iego jest 
kyokush inka i . 

Z kolei jego " i ns t ruk to rzy " przekonują o t ym rzesze s w o i c h uczn iów , którzy 
są nie zo r ien towan i w istocie karate, a jednocześnie za fascynowan i tą sztuką 
wa lk i i marzą o jej o p a n o w a n i u . Bezkrytycznie wierzą w i ę c w ob łudne 
zapewnien ia s w o i c h " i n s t r u k t o r ó w " i z pośw ięcen iem podda ją się tak im 
zab iegom, jak " tes ty t w a r d o ś c i " . Testy te nie są b o w i e m dla n i ch przy jem­
nością, o czym świadczą przerażone i bolesne miny " t e s t o w a n e g o " oraz jego 
k o l e g ó w na zamieszczonych przez nas fo togra f iach . 

I lustracje te w y k o n a ł znany fo torepor ter czasopisma " W i a d o m o ś c i Spor­
t o w e " - J a n R o z m a r y n o w s k i . Przedstawiają one " tes t t w a r d o ś c i " w trakcie 
pokazu sekcji kyokush inka i z Kłodzka, danego publ iczn ie 22 l i p c a 1986 r o k u 
dla w c z a s o w i c z ó w w amfi teatrze w K u d o w i e Z d r o j u . 

W związku z t y m , po raz kole jny ośmieszają się ci fanatyczni ob rońcy 
kyokush inka i , którzy twierdzą, że " t e s t ó w t w a r d o ś c i " n igdy nie w idz ie l i , ani też 
o n ich nie słyszeli. Przecież nie t y l ko nie są one przez " i n s t r u k t o r ó w " 
kyokush inka i uk rywane , lecz przec iwnie - o twarc ie demons t rowane nawet na 
pub l i cznych pokazach. Tym bardziej św iadczy to o ich g łupoc ie i c a ł k o w i t y m 
poczuc iu bezkarności . 

S t o s o w a n y w k y o k u s h i n k a i " t e s t t w a r d o ś c i " . 
Być może po obe j rzen iu n a w e t te j f o tog ra f i i , f ana tycy z kyokush inka i nadal będą tw ie rdz i ć , że " i n s t r u k t o r " nie kop ie tu w c a l e " t e s t o w a n e g o " m łodz ieńca w krocze, 

a p o w i e d z m y między uszy. M y j ednak up ie ramy się, że z w y k ł y c z ł o w i e k ma między n o g a m i gen i ta l ia , a n ie uszy. 
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W " t e s t a c h t w a r d o ś c i " u z e w n ę t r z n i a j ą s ię s a d y s t y c z n e p o p ę d y " i n s t r u k t o r ó w " . k y o k u s h i n k a i . 
Drug ie kopn ięc ie " i n s t r u k t o r a " t ra f i ło " t e s t o w a n e g o " w w ą t r o b ę i aż p o d e r w a ł o g o w pow ie t r ze . W a r t o z w r ó c i ć u w a g ę na twa rze obu " i n s t r u k t o r ó w " ( d rug i idzie m iędzy szeregami 

i wyb ie ra s w o j ą of iarę - z b raku mie jsca nie zamieszczamy fo tog ra f i i p rzeds taw ia jących g o w " a k c j i " ) , wyraża jące bezmyś lność , o k r u c i e ń s t w o i sadyzm. Potraf ią on i kopać b e z b r o n n y c h 

u c z n i ó w , ale j ednocześn ie nie są w s tan ie ani p o p r a w n i e u łożyć rąk i p ięści przy t y c h k o p n i ę c i a c h , ani n a w e t p r a w i d ł o w o zawiązać s w o i c h p a s ó w , z g o d n i e z zasadami ka ra te -dó . 

W k y o k u s h i n k a i " t e s t t w a r d o ś c i " s t o s o w a n y j e s t w r ó ż n y c h p o z y c j a c h . 
Na tej f o tog ra f i i w i d z i m y k i b a - d a c h i a lbo raczej coś, co tę pozyc ję p r zypom ina . " I n s t r u k t o r " , k tó ry nie pot ra f i n a w e t zawiązać pasa, pop i su je się s w o i m i r zekomymi um ie ję tnośc iam i - przecież 

po j e g o uderzen iu kan tem d ł o n i w obo jczyk j eden z u c z n i ó w przewraca się . 
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A n d r z e j K o z a k 

Kyokushinkai w Olsztynie 
Pierwszy trening - ostatni trening 

w y p a d k ó w . Niektóre z n ich zasygnal izował w r o c ł a w s k i dziennikarz J a c e k 
P o d o b a w ar tyku łach: " J a k t o r o b i ą w e W r o c ł a w i u " oraz " C h c e s z 
z m a r n o w a ć z d r o w i e - t r e n u j k a r a t e " ( " C z P " nr 5 ) . 

Teraz jednak przenosimy się w inny rejon kraju - d o Olsztyna. Przypadek 
sprawi ł , że opisana dalej historia wydarzy ła się tu akurat w czasie, gdy 
w numerze 6 "Czarnego Pasa" o p u b l i k o w a l i ś m y wspomn ien ia P i o t r a M i k u l ­
s k i e g o 1 dan , o jego uczestn ic tw ie w t ren ingach kyokush in w Olsztynie. 
Tren ing i te p rowadz i ł m ie j scowy p rzywódca kyokush inka i - W o j c i e c h 
M a t e j e s k i , k tóry szeroko zasłynął z g ł u p o t y i ok ruc ieńs twa, prze jawianych 
w sadystycznym znęcaniu się nad s w o i m i uczn iami . P. M iku lsk i o p o w i a d a 
nawet o jego szczególnych u p o d o b a n i a c h , po lega jących na b ic iu i kopan iu 
(m. in . w narządy rodne) dz iewcząt , które pope łn i ł y b łąd życ iowy , usi łując 
nauczyć się pod jego ok iem karate. 

Właśn ie d r u k o w a ł się op is n iebezpiecznych u p o d o b a ń M a t e j e s k i e g o , 
gdy w Olsztynie zdarzyło się to , co musia ło się zdarzyć, biorąc pod u w a g ę 
" i d e o l o g i ę " i " m e t o d y k ę " kyokush inka i . 18 lu tego 1991 roku na j e d n y m 
z t r e n i n g ó w Matejeski z n ó w popisa ł się s w o i m i " u m i e j ę t n o ś c i a m i " w s tosunku 
d o t ych uczn iów , którzy w jego zajęciach uczestniczyl i po raz pierwszy. 
J e d n e g o z n ich , A d a m a L u b a k a , uderzył tak, że ty l ko sprawna pomoc 
lekarska (dw ie operacje j amy brzusznej) u ra towa ły m u życie. 

Oczywiśc ie , nie był t o p ierwszy przypadek uderzenia ucznia w " p e d a g o ­
gicznej kar ierze" M a t e j e s k i e g o . Do tej pory jednak udawa ło m u się un iknąć 
poc iągnięc ia d o odpow iedz ia lnośc i za pob ic ie . Ale t y m razem sprawa przybrała 
inny obró t . Za in teresowały się nią b o w i e m mie jscowe w ładze szkolne, opieka 
z d r o w o t n a i prokuratura, a ponad to czasopisma: "Gazeta Olsz tyńska" , "Czarny 
Pas" i w ie le innych . 

Ur. 15 l is topada 1 9 5 8 , Warszawa . Wyksz t . wyższe - f i l ozo f ( I ns t y tu t F i lozof i i i S o c j o ­

log i i U n i w e r s y t e t u W a r s z a w s k i e g o 1 9 8 2 ) . Zam. w Warszaw ie . Z a w ó d w y k o n y w a n y 

- nauczyc ie l . W I. 1 9 7 2 - 9 up raw ia ł lekką a t le tykę w SKS - " W a r s z a w i a n k a " , a nas tępn ie 

t sunami w W a r s z a w s k i m K lub ie Kara te -dó T s u n a m i - " M o k o t ó w " . O d 1991 roku prezes 

t e g o k l u b u . A u t o r k i lku książek z dz iedz iny w o j s k o w o ś c i . Cz łonek redakcj i " C z a r n e g o Pasa" . 

Redak tor czasop isma o ka ra te -dó d la n a j m ł o d s z y c h , pt. " D ó , czyl i d r o g a " . 

O d R e d a k c j i : 
Wiosną ub ieg łego roku na łamach "Czarnego Pasa" (nr 3 ) nasz redaktor 

naczelny, Ryszard Mu ra t opisał n iektóre z " m e t o d t r e n i n g o w y c h " , s t osowa­
nych w sty lu kyokush in ( termin kyokush inka i jest nazwą organizacj i t ego 
s ty lu ) . 

Z p rzy toczonych w t ym ar tykule l icznych p rzyk ładów o w y c h " m e t o d " 
wyn i ka , że specyf iczną cechą kyokush inka i jest znęcanie się nad uczn iami 
przez ins t ruk to rów. Szczególn ie os ław ione są t z w . " tes ty t w a r d o ś c i " , po le ­
gające na zadawan iu różnych c i o s ó w uczn iom, u s t a w i o n y m w n ie ruchomych 
pozyc jach. Zachowan ie to l iderzy kyokush inka i m o t y w u j ą koniecznością 
wyrob ien ia u ćw iczących rzekomej odpornośc i na uderzenia. 

Ten odrażający zwycza j był już przyczyną wystąp ien ia w i e l u g roźnych 

W o j c i e c h M a t e j e s k i - " i ns t r uk to r " kyokush inka i w Olsztynie - pracuje 
jako dekarz (kry jący dachy ) . M o ż e d la tego t ren ing i karate organizuje pod 
szy ldem własne j p rywatne j Spó łk i Budow lane j PIRS (choć nie ma ona d o tego 
żadnych pods taw p r a w n y c h ) . Co ma sfera budow lana w s p ó l n e g o z da leko­
w s c h o d n i m i wa l kam i - nie w i a d o m o . Pod jej szy ldem wyna ją ł zatem (dzięki 
d o b r y m uk ładom z dyrek torem) salę w Szkole Pods tawowe j nr 4 , przy u l icy 
Kołobrzeskiej 9, w której zaczął p rowadz ić zajęcia. Na t ren ing i zgłaszali się 
ch łopcy z Olsztyna i z oko l ic . 

W poniedzia łek, 18 l u t e g o 1991 roku przyszło czterech k o l e g ó w z Bar­
czewa. Jest t o miasteczko odda lone o 15 km od Olsztyna. Jeden z n ich był tu 
już dwuk ro tn i e , pozostal i - p ierwszy raz. Żaden nie miał zaświadczenia 
lekarskiego, ani p isemnego pozwo len ia od rodz iców. 

Rozpoczął się t ren ing . Jak to zwyk le bywa w kyokush inka i i teraz nie by ło 
podzia łu na początku jących i zaawansowanych . Oko ło 3 0 osób w różnym 
w i e k u - od 11 d o 18 lat - ćw i czy ło w i ę c razem. Ki lku miało już za sobą trzyletni 
staż, inn i pó ł roczny, w i e l u dop ie ro zaczynało przygodę z karate. Jeden 
z u c z n i ó w ( " ins t ruk to r " Matejesk i spóźni ł się b o w i e m na t ren ing 2 0 min. ) 
przeprowadz i ł rozgrzewkę, w trakcie której biegal i w ko ło, robi l i w y m a c h y nóg 
i inne ćwiczen ia rozciągające. Tym, którzy w y k o n a l i coś n i e p r a w i d ł o w o , 
natychmiast a p l i k o w a n o 2 0 pompek , co też jest specyf iczną cechą sty lu 
kyokush in . 

Wreszcie na t ren ing przybył " m i s t r z " Mate jesk i i zamiast zająć się p o ­
p rowadzen iem go, zaczął inkasować od u c z n i ó w pieniądze. W idoczn ie dla 
" i n s t r u k t o r ó w " kyokush in w łaśn ie t o w trakcie t ren ingu jest najważniejsze. 
" M i s t r z " Matejesk i za inkasował w i ę c od n o w o przyby łych op ła tę miesięczną, 
która wynos i ł a w ó w c z a s (by ło t o przed przeszło rok iem) 4 0 tys. zł i zezwol i ł 
c h ł o p c o m na udział w zajęciach. Później stanęl i w szeregu, a " m i s t r z " 
pokazywa ł pozycje i b lok i . 

Szesnastoletni A d a m L u b a k j e s t w y s o k i m , szczupłym ch łopcem o s p o k o j ­
nym, p o g o d n y m usposob ien iu . Mieszka w Barczewie, tam też ukończy ł szkołę 
p o d s t a w o w ą . Pedagodzy nie mie l i z n im n igdy żadnych k ł o p o t ó w , nie 
uczestniczył w bó jkach , zdawa ł z klasy do klasy bez w iększych p r o b l e m ó w . 
Teraz uczy się w olsztyńskiej Zasadniczej Szkole Chemiczne j . Na t ren ing karate 
przyszedł p ierwszy raz w życ iu . 

W trakcie " tes tu t w a r d o ś c i " jeden z c h ł o p a k ó w przyjął pozycję n ie­
p r a w i d ł o w o , miał źle naprężoną nogę. Trener nadepnął m u ją s topą, w w y n i k u 
czego de l i kwen t skręci ł sie i o mało nie upadł . A d a m o w i w y d a ł o się t o 
zabawne, w i ę c uśmiechnął się. W ogó le często się uśmiechał - po tw ierdza ją t o 
rodzice, koledzy, nauczycie l . T y m razem niestety, zwróc i ł na siebie u w a g ę 
"m is t r za " , k tóry podszedł i ze s ł o w a m i : " Z czego się śmiejesz?" m o c n o uderzył 
g o ręką w brzuch. 

A d a m zatoczył się d o t y łu , upad ł , a następnie stracił p rzy tomność. Później 
d ł u g o nie m ó g ł złapać o d d e c h u , czuł prze jmujący bó l . "T rener " powiedz ia ł : 
"G łęb ie j oddycha j , usiądź i o d p o c z n i j " . Zajęcia t rwa ły nadal , a konkretn ie 

- adepci " ka ra te " p o prostu gral i w koszykówkę (gra ta jest częścią sk ładowa 
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A d a m L u b a k 
(ur. 13 s tyczn ia 1 9 7 5 roku w O lsz tyn ie ) . " ' 

Of iara " tes tu t w a r d o ś c i " , p r z e p r o w a d z o n e g o na n i m przez " i n s t r u k t o r a " k y o k u s h i n 

- W o j c i e c h a Ma te jesk iego w Olsz tyn ie . W w y n i k u t ego " t e s t u " stał się i n w a l i d ą - w g 

orzeczenia Komis j i Lekarskiej u t rac i ł 4 5 % z d r o w i a . Kadr z t e l ew i zy j nego p r o g r a m u " L u z " . 

W a c ł a w L u b a k - o j c i e c o f i a r y . 
P o d o b n p nieszczęście spo tkać może wszys t k i ch r o d z i c ó w , k t ó r y c h dz iec i uczestn iczą 

-w t r e n i n a a c h kyokush inka i . Kadr z t e l ew i zy j nego p r o g r a m u " L u z " . 



C h i r u r g E u g e n i u s z P a r y s . 
który u r a t o w a ł życ ie A d a m o w i L u b a k o w i za p o m o c ą d w ó c h operac j i . 

Kadr z t e l e w i z y j n e g o p r o g r a m u " L u z " . 

t r e n i n g ó w "ka ra te " , p rowadzonych przez Mate jesk iego) . A d a m a " t rene r " też 
zmusi ł d o gry, chociaż ten czuł się coraz gorzej , wymierza jąc m u jeszcze - dla 
pobudzen ia - s i lnego kopniaka w ty łek. 

Po t ren ingu ch łopcy z Barczewa poszli na przystanek au tobusowy , aby 
pojechać d o d o m u . A d a m skręcając się z bó lu usiadł na ł awce . Zdecydowa ł , że 
zostanie w Olsztynie i przenocuje u babc i . Ko legów poprosi ł , by zaw iadomi l i 
matkę, że źle się czuje. Dochodz i ła godz ina 22 . 

U babc i A d a m zaraz się po łoży ł , ale nie m ó g ł spać. M ia ł md łośc i , bó l się 
wzmaga ł . O godz in ie 2. p o g o t o w i e przyjechało po raz pierwszy. Z rob iono 
zastrzyk, za lecono c iepłe ok łady. A d a m zasnął. Na szczęście dla siebie obudz i ł 
się po k i lku godz inach . Chcia ł dojść do łazienki , ale upadł . O godz in ie 6. 
p o g o t o w i e zabrało g o d o szpitala. Chi rurg dr Parys p o w i e później," że t o był 
ostatn i m o m e n t d la u ra towan ia jego życia. A d a m miał b o w i e m k r w o t o k 
w e w n ę t r z n y , w ięc jeszcze godz ina i by łby się ca ł kow ic ie w y k r w a w i ł . 

Po k i l kugodz innym p rzygo towan iu rozpoczęła się w łaśc iwa operacja. 
Trwa ła ok. 1,5 godz iny . Operowa ł ordynator oddz ia łu ch i ru rg icznego Po l i ­
k l in ik i M S W dr E u g e n i u s z P a r y s . S tw ie rdzono " t ępy uraz jamy brzusznej 
z k rwaw ien iem d o jamy o t r z e w n o w e j , s t łuczenie poprzecznicy, t rzustki i d w u ­
nastn icy" . Z jamy o t r z e w n o w e j trzeba by ło usunąć aż pó ł tora litra k rw i . 

Dz iewięć dn i A d a m przeleżał w szpi talnej sali i n tensywne j op iek i , ale 
dop ie ro po 17 dn iach wyp i sano g o d o d o m u . Jednak 10 marca bóle brzucha 
nasi l i ły się. Powtó rn ie zaw iez iono w i ę c ch łopca d o szpitala w Olsztynie, gdzie 
dostał zastrzyk, a po tem w r ó c i ł d o d o m u . O godz in ie 1. w nocy ból stał się nie 
d o wy t rzyman ia . Z n ó w wy jazd d o szpitala i d ruga operacja, czyl i p o n o w n e 
rozcięcie brzucha. Po ko le jnych ośmiu dn iach A d a m opuśc i ł szpital . M ó w i dr 
Parys: 

" T r u d n o przewidzieć, czy ch łop iec w róc i ca ł kow ic ie d o zdrowia . Będz iemy 
o b s e r w o w a ć , leczyć. Jest jeszcze m łody , ma szanse. Uprawian ie spor tu raczej 
odpada, a już na p e w n o spor tu w a l k i . Po d w ó c h o twarc iach p o w ł o k a jamy 
brzusznej jest bardzo s łaba" . 

Kilka dn i po w y p a d k u , ojc iec Adama - pan W a c ł a w L u b a k , z z a w o d u 
taksówkarz - poszedł na salę t r en ingową , aby po rozmawiać na ten temat ze 
sprawcą nieszczęścia, " i n s t r u k t o r e m " Wo jc i echem Mate jesk im. Gdy się po ja­
w i ł w d rzw iach sal i , jakiś ch łopak krzyknął d o " t renera " : " O , idz ie o j c i e c 
t e g o , c o g o pan u d e r z y ł ! " Mate jesk i w r o z m o w i e z o jcem Adama w y d a w a ł 
się być wstrząśnięty. " C o j a n a r o b i ł e m ! " rozpaczał. Obiecał też, że pó jdz ie 
d o księdza i z a m ó w i mszę w intencj i zd row ia Adama . 

W końcu marca na sali z jawi ł się dziennikarz "Gazety Olsz tyńsk ie j " - red. 
W ł a d y s ł a w K a t a r z y ń s k i . "T rener " nie by ł t y m z a c h w y c o n y i s twierdz i ł 
a rogancko : " A c h a ! T a t u ś c h c e się m ś c i ć n a m n i e , z a m i a s t przy jść i z e 
m n ą p o r o z m a w i a ć " . Nawiasem m ó w i ą c , o jc iec Adama wca le nie zaw iada­
miał prasy. Sygnał d o "Gazety Olsz tyńsk ie j " nadszedł od pedagoga szko lnego 
z Barczewa, T a d e u s z a R y n k i e w i c z a , który miał p o w o d y , by n iepoko ić się 
o bezp ieczeństwo na różnych t ren ingach s p o r t ó w wa lk i (o sprawach t ych 
napiszemy n iebawem szerzej). 

Wersja wydarzeń , jaką przedstawi ł Mate jesk i redak to rowi Katarzyńskiemu, 
różni się bardzo od opow ieśc i c h ł o p c ó w z Barczewa. M i a ł t o b y ć - w e d ł u g 
M a t e j e s k i e g o - w y p a d e k z a w i n i o n y p r z e z A d a m a . "Ćw iczy l i śmy ko ­
pnięcia - t łurr iaczył się trener - ch łopak nagle pochy l i ł się i nadział się na moją 
n o g ę " . Każdemu, k to ma pojęcie o t ren ingu karate, taki op is zdarzeń musi się 
w y d a ć mało sensowny . Dziennikarz chc ia ł rozmawiać z i nnymi uczestn ikami 
t ren ingu , w i ę c Matejeski wyb ra ł d o tego k i lku najbardziej zaufanych. Ch łopcy 
unikal i w ięc tematu , m ó w i l i , że nic nie w idz ie l i . 

11 kwie tn ia br. w "Gazec ie O lsz tyńsk ie j " ukazał się ar tykuł W . Kata­
rzyńskiego, pt. " C i o s " , op isu jący w y p a d e k Adama Lubaka. Zamiarem autora 
nie by ło w y s t ę p o w a n i e p rzec iwko d a l e k o w s c h o d n i m sz tukom w a l k i , ale 

A n e s t e z j o l o g A n d r z e j J u ś k i e w i c z , 
uczestn ik o b u operac j i na A d a m i e L u b a k u . Kadr z t e l e w i z y j n e g o p r o g r a m u " L u z " . 

w efekcie tego ar tyku łu w Olsztynie coraz t rudn ie j jest wyna jąć salę g imnas ­
tyczną na p rowadzen ie t r e n i n g ó w karate. Doświadczy ł tego między innymi 
Andrze j Juśk iew icz , k tóry od b l isko 2 0 lat za jmuje się s ty lem shó tókan 
i p rowadz i w Olsztynie ki lka g r u p ć w i c z e b n y c h . 

A n d r z e j J u ś k i e w i c z jest z z a w o d u lekarzem-anestez jo logiem i pracuje 
w po l ik l in ice. M ia ł w łaśn ie dyżur, g d y p rzyw iez iono Adama Lubaka, w i ę c 
uczestniczył w operacj i . Później rozmawia ł z c h ł o p c e m , dawa ł m u d o prze­
czytania publ ikac je o w a l kach W s c h o d u . Był z d u m i o n y bezmyś lnym za­
c h o w a n i e m Mate jesk iego - uderzeniem Adama. Nie uwierzy ł także w wers ję 
wydarzeń "m is t r za " . J a k o lekarz i instruktor karate doskona le rozumiał , że to 
nie m ó g ł być przypadek, ale po prostu rozmyślne uderzenie, a w łaśc iw ie 
pob ic ie n ie letn iego. Przyszedł w ięc na t ren ing d o W . Mate jesk iego i zadał m u 
pytanie: " C o p a n c h c i a ł p r z e z t o o s i ą g n ą ć ? " Jak się można by ło spodz ie­
w a ć , nie usłyszał jednak żadnej o d p o w i e d z i . 

Szpital zaw iadomi ł o w y p a d k u pol ic ję i prokuraturę. W d r o ż o n o r u t y n o w e 
pos tępowan ie , wy jaśn ia jące oko l icznośc i wydarzen ia . Skandale, związane 
z t y m pos tępowan iem, k tó rych bohaterami stali się l iderzy kyokush in : Andrze j 
D rewn iak i Jan P io t rowsk i , p rzedstawimy szerzej w następnym numerze. 
Po in fo rmu jemy też o w y r o k u s ą d o w y m w sprawie Mate jesk iego. 

W ł a d y s ł a w K a t a r z y ń s k i , 
redaktor "Gaze ty O lsz t yńsk ie j " , k tó ry napisa ł p ie rwszy a r tyku ł o w y p a d k u . Fot. A . Kozak. 

Zajęcia kyokush inka i w Szkole P o d s t a w o w e j nr 4 w Olsztynie t rwa ją 
jednak nadal . U m o w a o w y n a j e m sali wygasa z k o ń c e m czerwca. Jak w idać , 
" i ns t ruk to r " Matejesk i nie czuje na sobie brzemienia odpow iedz ia lnośc i . 
Niektórzy natomiast uczn iow ie zrozumiel i ostrzeżenie. Na t ren ing i nie przy­
chodz i na przykład już n ikt z Barczewa. 

Czy jednak w każdym miasteczku musi zdarzyć się taki wypadek , aby k i lku 
ko le jnych " u c z n i ó w " zo r ien towa ło się, na czym polega kyokush inka i? 

A n d r z e j K o z a k 
Za w y p a d e k ten odpow iedz ia l ny jest - jeszcze bardziej niż j ego bezpośredni 

sprawca, W. Matejeski - p rzywódca kyokush inka i Andrze j Drewn iak . To 
w łaśn ie on nauczył b o w i e m Mate jesk iego s tosowan ia op isanego wcześnie j 
" t es tu t w a r d o ś c i " . Sprawę tę - następstwa w y p a d k u dla Drewniaka - przed­
s taw imy w następnych numerach. 
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Kyokushinkai 

A . D r e w n i a k 

O d R e d a k c j i : 

W d w ó c h numerach "Czarnego Pasa" (3 i 5) opub l i kowa l i śmy ar tykuły, 
w k tórych przedstawiamy r ó ż n e w y p a c z e n i a , w y s t ę p u j ą c e w s t y l u 
k y o k u s h i n . Polegają one na sadystycznym w y ż y w a n i u się " i n s t r u k t o r ó w " na 
uczniach w postaci bicia ich na t ren ingach , skakania po ich brzuchach, 
zmuszania d o biegania boso na mrozie, a zwłaszcza na s tosowan iu tzw. t es tów 
twardośc i (zob. ar tykuł "Kyokush inka i - test t w a r d o ś c i " ) . 

W ar tyku łach t ych podal iśmy szereg f a k t ó w tak iego z a c h o w y w a n i a się 
" i n s t r u k t o r ó w " kyokush inka i , nie t y l ko za granicą ( w Japon i i i Ameryce ) , ale 
przede wszys tk im w Polsce (Warszawa, Kraków, Białystok, Radom, B y d ­
goszcz, Che łm, W r o c ł a w ) . 

Za wypaczen ia te odpow iedz ia lny jest osobiśc ie p rzywódca kyokush inka i 
w Polsce - A n d r z e j D r e w n i a k (p iszemy o t ym w artykule "Kyokush inka i 
- tes t t w a r d o ś c i " ) , k tóry szko lonych przez siebie " i n s t r u k t o r ó w " uczy s t o s o w a ­
nia tak ich me tod . 

Jak się spodz iewal iśmy, Andrze j Drewn iak , choć jego zawsze o twarc ie 
wskazu jemy jako g ł ó w n e g o w i n o w a j c ę o p i s y w a n y c h wyna tu rzeń , nie zarea­
g o w a ł na naszą krytykę i w swej " K w a t e r z e G ł ó w n e j " ( t a k nazywa s w o j ą 
siedzibę w Krakowie) siedzi c i cho jak mysz pod miot łą. Z a c h o w u j e się tak nie 
bez przyczyny. Dobrze b o w i e m w i e , że nasze ar tykuły przedstawiają p rawdę 
(choć jeszcze nie zdążyl iśmy przedstawić wszys tk ich jego w y c z y n ó w ) . 

M y też doskonale zdajemy sobie sprawę, że g d y b y przytaczane w naszych 
ar tyku łach ciężkie oskarżenia pod jego adresem były n iep rawdz iwe , to już 
d a w n o wy toczy ł by nam za t o proces sądowy . Tymczasem Drewn iak mod l i się, 
żebyśmy czasem t o my tego nie uczyni l i na pods taw ie zebranych mater ia łów. 

Sytuacja ta w y w o ł u j e w łaśc iwe reakcje coraz większej l iczby osób 
uprawia jących kyokush inka i , z a r ó w n o ins t ruk to rów, jak i szeregowych 
uczn iów. W l istach d o nas odc ina ją się on i od ob łędnych , sadystycznych 
me tod , p r o p a g o w a n y c h przez Drewniaka. Otwarc ie krytykują też niski poz iom 
techn iczny, u m y s ł o w y i mora lny Drewniaka, k tórego - tak, jak i my - uważają za 
sprawcę wyna tu rzeń wys tępu jących w kyokush inka i . 

W nin ie jszym numerze pub l i ku jemy listy, które nadeszły od c z ł o n k ó w 
K i e l e c k i e g o K l u b u K y o k u s h i n k a i . Ins t ruktorem w t ym k lub ie jest K r z y s z ­
t o f B o r o w i e c , k tó rego wszyscy autorzy l i s tów w y c h w a l a j ą pod niebiosa, 
w przec iw ieńs tw ie d o Drewn iaka , k tórego obrzucają i n w e k t y w a m i . 

Podobna treść oraz inne cechy t ych l i s tów świadczą o t y m , że d o ich 
napisania nak łon i ł a u t o r ó w właśn ie K r z y s z t o f B o r o w i e c . W ten sposób, za 
naszym poś redn ic twem, chciał wykazać, że nie wszyscy instruktorzy k y o k u ­
shinkai są " l i z u s a m i " Drewniaka i stosują zalecane przez n iego metody. 

Zastanawiająca jest jednak przedstawiona w l istach to ta lna , ostra krytyka 
Drewniaka, który o twarc ie nazywany jest: " p r y m i t y w e m " , " s t o s u j ą c y m 
p r y m i t y w n e s p o s o b y s z k o l e n i a " ; " b e z n a d z i e j n y m p s e u d o m i s t r z e m " , 
który " s w ą e n e r g i ę p o ś w i ę c a n a m a r n e m a c h l o j k i " , " t ł u c z e się o p ie ­
n i ą d z e " , " n i e m a n i c w s p ó l n e g o z p r a w d z i w ą s z t u k ą w a l k i " ; " c z a r n ą 
o w c ą " , która " p l a m i c a ł e s t a d o " , pon ieważ " rob i t a k i e p r z e k r ę t y " ; 
" m i e r n o t ą " , której " n i e w i a d o m o k t o da ł c z w a r t e g o d a n a " ; i k tó rego 
wreszcie " n a l e ż y p o c i ą g n ą ć d o o d p o w i e d z i a l n o ś c i p r a w n e j " . 

Zastanawia jące jest również s twierdzenie: " P r z e c i e ż n ie w s z y s c y s e n ­
s e i w K Y O K U S H I N I E p o d p o r z ą d k o w a l i s ię D r e w n i a k o w i , z a c o t e n 
c z y n i i m t r u d n o ś c i " . 

Po przeanal izowaniu sytuacj i d o c h o d z i m y d o w n i o s k u , że w k y o k u s h i n ­
kai z a c z y n a rodz ić się o d d o l n y r u c h , k t ó r y m a n a c e l u u z d r o w i e n i e te j 

Jak oceniają Drewniaka 
jego ludzie? 

o r g a n i z a c j i o r a z w y e l i m i n o w a n i e " m i e r n o t y " D r e w n i a k a i " j e g o 
l i z u s ó w " . Wie le danych wskazu je na to , że jest to już ruch dosyć szeroki 
i s i lny. 

W kyokush inka i jest rzeczywiście sporo ins t ruk to rów, którzy są "no rma ln ie 
t renu jącymi l u d ź m i " , a nie "beznadz ie jnymi pseudomis t rzami " . Dostrzegają 
on i wynaturzen ia , d o jak ich dop rowadz i ł Drewn iak , i dostrzegają ich nega t yw­
ne następstwa. Nie chcą być też ocenian i tak, jak Drewniak , t o znaczy jako 
" p r y m i t y w y " (n ie bez przyczyny b o w i e m tak i obraz instruktora kyokush inka i 
panuje powszechn ie w po lsk im ruchu da lekowschodn i ch sztuk w a l k i ) . 

Czy jednak instruktorzy ci będą miel i dość siły i o d w a g i , aby zreal izować 
swo je zamiary? Podobne p róby dotychczas zawsze kończy ły się n i e p o w o d z e ­
n iem. Ins t ruk to rów pode jmu jących je. Drewn iak pozbawia ł up rawn ień d o 
prowadzen ia zajęć kyokush inka i (które sam im wcześnie j nadawał ) i usuwa ł 
z tej organizacj i . 

Osoby te zasilały następnie szeregi i ns t ruk to rów i z a w o d n i k ó w innych 
sys temów: t a e k w o n d o ITF (np . Henryk F icek) , kyoksul ( np . Janusz G u t k o w ­
sk i ) , t sunami (np . Ryszard Szczepański , Jacek G r o c h o w s k i ) i k i c k - b o x i n g (np . 
Marek Drożdżowsk i , Marek P io t rowsk i , Józef Warcho ł , Ja ros ław Grocha la ) . 
Wymien i l i śmy tu t y l ko k i lku najbardziej znanych ins t ruk to rów i z a w o d n i k ó w , 
nie wspomina jąc o tys iącach szeregowych " u c z n i ó w " , którzy w p o d o b n y 
sposób odeszl i z kyokush inka i . 

Wszystk im t y m osobom Drewn iak nadał o ryg ina lną i obe lżywą nazwę 
" o d r z u t y z k y o k u s h i n k a i " . Nazwa ta w jego organizacj i f unkc jonu je 
of ic ja ln ie, a on sam używa jej nawet w pub l i cznych w y p o w i e d z i a c h . O t y m 
un ika lnym z jawisku napiszemy w przyszłości szereg c i ekawych a r t yku łów. 

Jak zaznaczyl iśmy, jako przykład rodzącego się bun tu p rzec iwko D rew­
n iakow i i jego m e t o d o m pub l i ku jemy l isty, które napisal i uczn iow ie K r z y s z ­
t o f a B o r o w c a z K i e l c . Nadeszło ich aż pięć. 

L i s t y t e m a j ą k i lka w s p ó l n y c h c e c h : 
1 . napisane zostały w t ym samym czasie (początek lu tego 1991 r.), i przez 

uczn iów Krzysztofa Bo rowca , 
2. ich autorzy zgodn ie potępia ją Drewniaka, ale wyrażają też oburzenie 

z p o w o d u naszego braku ob i ek t yw i zmu i wyjaśnia ją, że wypaczen ia , 

0 k tórych piszemy w "Cza rnym Pasie" , wys tępu ją nie w e wszys tk ich 
sekcjach kyokush inka i , a już szczególnie nie w k lub ie B o r o w c a , 

3. żaden z p ięc iu " b o h a t e r ó w " nie poda ł (naruszając zasady ku l tury 
1 dobre obyczaje) s w o j e g o adresu, co świadczy, że kogoś się boją, nas 
a lbo Drewn iaka . 

A b y lepiej wy jaśn ić niektóre kwest ie , poruszane w l is tach, do łączy l iśmy d o 
n ich nasze przypisy. 

Listy uczniów Krzysztofa Borowca: 

D r o g a R e d a k c j o ! 
Przez przypadek t raf i ło mi d o rąk Wasze czasopismo. Gdy przeczytałem 

Wasze komentarze dotyczące K Y O K U S H I N K A I m o c n o się zdz iw i łem. Nie 
jestem - jak to pewn ie skomentu jec ie - fanatyk iem. 

Ćw iczy łem rok w Kieleckim Klubie Kyokushinka i u senseia Bo rowca , który 
z a i m p o n o w a ł mi wysoką techn iką i wspan ia ł ym i umie ję tnośc iami . 0 żadnym 
w y ż y w a n i u się nie by ło m o w y , a na o d p o w i e d n i pas trzeba się by ło m o c n o 
napracować. Owszem, t ren ing i by ły bardzo w y c i s k o w e , ale przecież t o karate, 
a nie aerobik czy balet 1 , poza t ym o żadnym w y ż y w a n i u się nie ma m o w y . 

Być może gdzie indziej są s tosowane jakieś p r ym i t ywne sposoby szkolenia, 
ale nie w Kieleckim Klubie, nie możecie w i ę c zamieszczać j ednos t ronnych 
in formacj i , na zasadzie, że wszyscy z K Y O K U S H I N K A I są p r y m i t y w a m i 2 

i chamami spod budek z p i w e m . 
Z b i g n i e w M a r k o w s k i z R a d o m i a 

9 1 - 0 2 - 1 2 

1 S u g e r o w a n i e przez autora l is tu , że a e r o b i k i b a l e t są gorsze od kyokush inka i , 

p o n i e w a ż " n i e ma t am w y c i s k u " , jest co na jmn ie j n i e p o w a ż n e i św iadczy o braku rozeznania 

w ku l tu rze f izyczne j . Jeże l i j uż zaś chodz i o p o r ó w n y w a n i e , to d y s c y p l i n y te różnią się o d 

kyokush inka i nie ty le mn ie jszym w y s i ł k i e m , co po pros tu s t o s o w a n i e m p r a w i d ł o w y c h zasad 

m e t o d y k i ku l tu ry f i zyczne j , f a c h o w y m p r z y g o t o w a n i e m i n s t r u k t o r ó w oraz b rak iem tak ich 

zw ie rzęcych z a b i e g ó w , jak np. skakan ie po b rzuchach , b iegan ie boso na mroz ie czy wreszc ie 

t z w . testy t w a r d o ś c i . 
2 N i e t w i e r d z i m y , że " w s z y s c y z kyokush inka i są p r y m i t y w a m i " , lecz t y l ko ci 

" i n s t r u k t o r z y " , k tórzy s tosu ją testy t w a r d o ś c i i w y ż y w a j ą się na s w o i c h uczn iach , a także ci 

z ich u c z n i ó w , k tórzy - po z o r i e n t o w a n i u się, na c z y m po lega k y o k u s h i n - n i czym masoch iśc i 

nada l podda ją się t y m p s e u d o - p e d a g o g i c z n y m zab iegom. Pozosta łych na tomias t u r o ­

czyśc ie z a p e w n i a m y , że u w a ż a m y ich za ludz i n o r m a l n y c h . M o ż e c i e w i ę c spać spoko jn ie . 
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S z a n o w n a R e d a k c j o ! 
Piszę w związku z ar tyku łami o K Y O K U S H I N K A I . Fakty, które przed­

stawi l iśc ie, być może są p r a w d z i w e 3 , ale p rawdę o K Y O K U S H I N K A I pokaza­
liście zbyt jednos t ronn ie . Ćw iczy łem 3- lata w Kieleckim Klubie Kyokush inka i 
Karate u sensei B o r o w c a i żadne z o p i s y w a n y c h przez Was metod nie miały 
u nas miejsca. Dla mnie skakanie po brzuchu nie by ło ak tem bru ta lnośc i 4 , gdyż 
po 3 latach ćw iczeń ma się już w y t r e n o w a n e mięśnie brzucha co jest chyba 
naturalne. 

Obecn ie ćw iczę t a e k w o n d o w Radomiu i niestety s tw ierdzam, że t ren ing i 
te nie są takie w y c i s k o w e jak w K Y O K U S H I N K A I . To co W y napisal iście 
o K Y O K U S H I N K A I , ma miejsce w innych sty lach, nie t y l ko u nas. 

Proszę w ięc o podawan ie i nnych p u n k t ó w w idzen ia na tę sprawę. 
P a w e ł Z i ę b a z R a d o m i a 

S z a n o w n a R e d a k c j o ! 
Przeczytałem nr 3 , 5 "Czarnego Pasa" i nap rawdę chce mi się śmiać z tego , 

o czym piszecie na temat Kyokush inka i . W numerze 3 piszecie o " k o p a n i u 
w jądra" . Otóż nie jest t o żadne kopan ie w jądra, t y l ko jest t o test twardośc i 
w pos tawie sanch in -dach i . A b y p r a w i d ł o w o w y k o n y w a ć tę pos tawę, wszyscy 
p o w i n n i przejść test t w a r d o ś c i 5 . 

O d września 1 9 8 2 r. jestem cz łonk iem sekcj i Karate Kyokush inka i w Kie l ­
cach (obecn ie Kielecki Klub Kyokush inka i ) . Pierwsze t ygodn ie t r e n i n g ó w , 
kondycy jn ie były bardzo ciężkie. Piszecie, jak można p rowadz ić ćwiczen ia 
w taki sposób - w łaśn ie w taki sposób, poprzez takie t ren ing i , można zdobyć 
t rochę si ły, sp rawnośc i . 

Uczęszczam na t ren ing i Kyokush inka i 7 lat i m a m stop ień 2 kyu 6 . Pierwszy 
egzamin, k tóry zdawa łem na s top ień , odby ł się po 1 0 miesiącach. Eg­
zaminatorem był w ie l ok ro tny mistrz Polski - sensei Krzysztof Borow iec . Jak 
pamię tam, nie by ło żadnego w y ż y w a n i a się nad nami . Pisaliście,"że egzaminy 
o d b y w a j ą się w sposób szokujący, że pew ien ch łopak po testach twardośc i 
obudz i ł się w szatni - nie jest t o p rawdą 7 . 

Przepraszam, że nie podaję nazwiska . 8 

Proszę o w y d r u k o w a n i e mo jego l istu. ^ ^ 

10.01.91 r. 

3 Dz ięku jemy za przyznan ie n a m racj i , p o n i e w a ż zda jemy sob ie sp rawę , że dla au tora 

l istu jest to szczegó ln ie t r udne i bo lesne. 
4 A u t o r t ego l is tu n a j p i e r w tw ie rdz i , że w Kie lcach " żadna z o p i s y w a n y c h przez nas 

m e t o d n ie mia ła m ie j sca " , ale zaraz przyznaje, że j ednak " s k a k a n i e p o b r z u c h a c h " 
w y s t ę p o w a ł o , t y l ko że dla n iego " n i e by ł o t o ak tem b r u t a l n o ś c i " , lecz w i e l k ą p rzy jemnośc ią 

( p e w n i e jest masoch is tą ) . 

• B r a w o , b r a w o . Za tem dla t ego uczn ia Krzysztofa B o r o w c a z K ie leck iego K lubu 

Kyokush inka i test t w a r d o ś c i jest sp rawą norma lną , w ręcz n i e o d z o w n ą częścią procesu 

s z k o l e n i o w e g o . Tw ie rdz i n a w e t , że " w s z y s c y p o w i n n i przejść test t w a r d o ś c i " . Znaczy to , że 

dobrze zna j ego zasady. Tymczasem inn i p rzeds tawic ie le z K ie leck iego K lubu Kyokush inka i 

tw ie rdzą , że o t y m teśc ie n i gdy nie s łyszel i . M a w i ę c Pan w k lub ie , Panie B o r o w i e c , 

rzeczywiśc ie i n t e l i gen tnych c z ł o n k ó w . To nauczka, aby na d rug i raz p o d y k t o w a ł im Pan 

treść tak i ch l i s t ów s ł o w o po s ł o w i e . 
8 T o k o m p r o m i t a c j a . Panie R.K., mieć za ledw ie s t op i eń 2 k y u po 7 latach ć w i c z e ń . 

Przecież inn i ( n p . D r e w n i a k ) pot ra f i ł dos tać s top ień m is t r zowsk i 1 dan w kyokush inka i już 

po k i l ku mies iącach, i t o nie ty le ć w i c z e ń , co - p o w i e d z m y - o d p o w i e d n i c h z a b i e g ó w 

h a n d l o w y c h . Znaczy to , że jest Pan, Panie R.K., skąpy jak Szkot . 
7 N o cóż, z f ana tyk iem dyskus j i p r o w a d z i ć nie można , p o n i e w a ż o n zawsze w i e s w o j e . 

Zatem - w e d ł u g R.K. - w y p a d k i , o p i s y w a n e w " C z P " nr 3 i 5 , i być może w y p a d e k 

w Olsztyn ie , o k tó r ym p iszemy na w ar tyku le " P i e r w s z y t ren ing - os ta tn i t r e n i n g " , " n i e są 

p r a w d ą " , bo o n w ł a ś n i e tak chce . 
8 N ie ma sp rawy - n ic na t y m nie t rac imy. 
9 W " C z a r n y m P a s i e " n r 5 o p u b l i k o w a l i ś m y ki lka a r t y k u ł ó w o w y c z y n a c h ins t ruk ­

t o r ó w kyokush inka i w e W r o c ł a w i u i O p o l u , nap isanych przez r e d a k t o r ó w m i e j s c o w y c h 

gazet. 
1 0 P r zywódca kyokush inka i w Polsce - A n d r z e j D r e w n i a k , mieszka w Krakowie , gdz ie 

urządzi ł sob ie t z w . " K w a t e r ę G ł ó w n ą " , jak nazywa s w o j ą s iedz ibę. 
1 1 Jes t to rzeczywiśc ie p r a w d a , c h o ć u b o l e w a m y nad t y m . 
1 2 0 t y c h " m a c h l o j k a c h " Andrze ja D rewn iaka i j e g o p o m o c n i k ó w nap iszemy jeszcze 

nie raz. Z g a d z a m y się j e d n a k z au to rem l is tu , że są o n e " n ę d z n e " . " N ę d z n e m a c h l o j k i " t o 

fak tyczn ie najbardzie j t ra fne okreś len ie dz ia ła lnośc i A. D rewn iaka . 
1 3 A n d r z e j D r e w n i a k ze s w y m i zau fanym i p o m o c n i k a m i (au torzy l i s t ów nazywa ją ich 

" l i z u s a m i " ) rzeczywiśc ie p o ś w i ę c i ł się w a l c e o w p ł y w y w jedne j z organ izac j i d a l e k o ­

w s c h o d n i c h sztuk w a l k i - Po lsk im Z w i ą z k u Karate. W rezul tac ie o rgan izac ję tę przemien i ł 

- jak już k i l kakro tn ie nap i sano w " S p o r t o w c u " i "P rzeg lądz ie S p o r t o w y m " - w " b a g n o " 
i " k u b e ł z p o m y j a m i " . 

1 4 Są t o św ię te s ł o w a . Ocena g o d n a , c h w a l e b n a i s p r a w i e d l i w a . 
1 5 O w s z e m , j edna parszywa o w c a nie ś w i a d c z y o ca ł ym stadzie. A le A n d r z e j 

D r e w n i a k j e s t p r z y w ó d c ą t e g o s t a d a , da je p rzyk ład , przyucza " i n s t r u k t o r ó w " , insp i ru je 

ich i narzuca im swo je w z o r c e p o s t ę p o w a n i a . Sty l k y o k u s h i n znany jest przecież z zasady 

b e z w z g l ę d n e g o , f ana tycznego p o d p o r z ą d k o w a n i a u c z n i ó w i ns t ruk to rom, a i n s t r u k t o r ó w 

- p r z y w ó d c y . Andrze j D r e w n i a k wreszc ie - jak to sam n ie jednok ro tn ie s tw ierdza ł w różnych 

s w o i c h p i smach - o f i c ja ln ie reprezentu je k y o k u s h i n na zewnąt rz . 
1 6 Nie u lega w ą t p l i w o ś c i , ze n iek tórzy m is t r zow ie kyokush inka i os iągnę l i w y s o k i 

poz i om umie ję tnośc i t e c h n i c z n y c h . Są to jednak w y j ą t k i . Z d e c y d o w a n ą ich w iększość 

dyskwa l i f i ku j e na tomias t już sam fakt , że s w o i c h p a s ó w nie z d o b y l i , t y l k o je " d o s t a l i " , 
najczęściej t y l ko za w i e r n o ś ć w o b e c kyokush inka i i j e g o p r z y w ó d c y . 

D r o g a R e d a k c j o 
Zbu lwe rsowa ł y mnie wszystk ie ar tyku ły do tyczące Kyokush inka i - w nr 

5 Waszego pisma*. A l b o ja jestem strasznie n a i w n y a lbo ci na górze (patrz 
Kraków - sensei D r e w n i a k 1 0 ) są beznadzie jnymi pseudomis t rzami 1 1 , którzy nie 
m o g ą się w y ż y ć na t ren ingu i swą energię poświęca ją na nędzne mach lo j k i 1 2 . 

Co mnie obchodz i , że gdzieś tam t łuką się o pieniądze i o w p ł y w y w PZK 1 3 . 
On i na p e w n o nie mają nic w s p ó l n e g o z p r a w d z i w ą sztuką w a l k i 1 4 . 

D laczego Redakcja nie pisze o norma lnych t renu jących ludz iach. Przecież 
jedna czarna o w c a (patrz! sensei D rewn iak ) nie p lami ca łego s tada 1 9 . Jeżel i on 
rob i takie przekręty, nie znaczy to , że cały styl jest n iedobry. 

Czyż w kyokush inka i nie ma p r a w d z i w y c h mis t rzów, którzy dostal i s w e 
pasy nie z łaski , lecz za s w e um ie ję tnośc i "? Dlaczego mają być gorsi od 
Waszych - z Tsunami? 

Przecież nie wszyscy sensei w K Y O K U S H I N I E podporządkowa l i się 
D r e w n i a k o w i , za co ten czyni im t r u d n o ś c i " . 

Skoro wyd rukowa l i ś c i e list A n o n i m a z Krakowa jako przykład ograniczenia 
i t ępo ty ludzi z kyokush inu , może będziecie miel i o d w a g ę w y d r u k o w a ć list 
m ó j 1 8 - s tudenta III roku W S I w Kielcach, ucznia sens. Bo rowca . 

S ł a w e k W o j n a r o w s k i z K i e l c 
91 .02 .10 

L u d z i e z R e d a k c j i 1 * ! ! ! 
Czuję się poważn ie obrażony. Nie lubię, gdy się rob i ze mnie ż łoba, k tóry 

marzy ty l ko o w y b i c i u z ę b ó w i nnym i w t ym celu zapisuje się na t ren ing 
K Y O K U S H I N K A I . 

Przyjedźcie d o Kieleckiego Klubu Kyokush inka i Karate i przekonacie się, 
czy mają miejsce jakieś sadystyczne " m e t o d y t r e n i n g o w e " . 

O d czego W y jesteście? Powinn iśc ie poc iągnąć d o odpow iedz ia lnośc i 
p rawne j Drewniaka i j ego l izusów, w końcu od czego jesteście? Czy nie 
pow inn i śc ie tęp ić wynaturzeń? Czemu pozwol i l i śc ie , aby to wszys tko pozo ­
stało bez konsekwenc j i 2 0 ? Sami jesteście w i n n i takiej sytuacj i i nie czepiajc ie się 
s ty lu , który jest tak i sam jak i inne. 

W każdym bądź razie nie życzę sobie, aby podc iągano mn ie p o d jedną 
kreskę z jak imiś łobuzami z W r o c ł a w i a 2 1 . 

J a k o dziennikarzy obow iązu je Was przedstawianie różnych p u n k t ó w 
w idzen ia - W y przedstawi l iśc ie ludzi o d nas ucharak te ryzowanych na naszego 
b iednego Drewniaka - nota bene m i e r n o t y 2 2 (nie w i e m , kto m u dał czwar ty 
d a n 2 3 ) . 

K r z y s z t o f M i c h t a 2 kyu 
Kielce, 11.02.91 

1 7 T o jest r ó w n i e ż p r a w d a . Rzeczywiśc ie n iek tórzy ins t ruk torzy kyokush inka i (bardz ie j 

w r a ż l i w i , k tórzy zachowa l i jeszcze cechy l udzk i e ) , p o d e j m u j ą p róby od rzucen ia o b ł ę d n y c h 

m e t o d tego s t y lu , na rzucanych im przez D rewn iaka . A l e zawsze kończy się t o w y r z u c e n i e m 

ich przez D r e w n i a k a z kyokush inka i . W ten s p o s ó b zasilają on i szeregi t z w . " o d r z u t ó w 
z k y o k u s h i n k a i " ( tak określa ich D r e w n i a k ) . 

1 8 N ie ma sp rawy . M a m y , o w s z e m , różne p rob lemy , ale byna jmn ie j nie z o d w a g ą , 

szczegó ln ie jeśl i c h o d z i o zwa lczan ie w y p a c z e ń w d a l e k o w s c h o d n i c h sz tukach w a l k i . 
1 9 J u ż sam w s t ę p d o t e g o l is tu św iadczy , że j e g o autor jest n ie t y l ko f ana t yk i em, ale 

p o n a d t o osobą h is teryczną. 
2 0 N o tak, w e d ł u g t e g o histeryka t o m y jes teśmy o d p o w i e d z i a l n i za w y c z y n y 

" D r e w n i a k a i j e g o l i z u s ó w " . C h y l i m y g ł o w ę (ze s m u t k u ) przed log icznośc ią t ego r o z u m o ­

w a n i a . Za tem, z g o d n i e z z a c n y m w e z w a n i e m autora t e g o l is tu , będz iemy musie l i " p o ­
c i ą g n ą ć D r e w n i a k a d o o d p o w i e d z i a l n o ś c i p r a w n e j " . Z a s t a n a w i a m y się nad t y m . 

2 1 Chodz i tu o " i n s t r u k t o r a " kyokush inka i J e r z e g o P o z n a ń s k i e g o i j e g o p o m o c n i k ó w 

z W r o c ł a w i a , k t ó r y c h w y c z y n y opisa ł redaktor "Gaze ty R o b o t n i c z e j " - J a c e k Podoba 

w ar tyku le , k tóry o p u b l i k o w a l i ś m y w nr 5 " C z a r n e g o Pasa" . 

Jak do tychczas , n igdz ie n ie nap isa l iśmy, że " p o d c i ą g a m y " c z ł o n k ó w K ie leck iego K lubu 

Kyokush inka i " p o d j e d n ą kreskę z t y m i ł obuzam i z W r o c ł a w i a " . P a n o w i e z Kielc - uspoka ja ­

m y W a s n in ie jszym - c h o ć t roszkę b łądz ic ie , t o j ednak nie u w a ż a m y W a s w c a l e za ł o b u z ó w . 
2 2 P o d z i w i a m y , P a n i e M i c h t a , ż e m i m o f a n a t y z m u , p r z e j a w i a n e g o w l i śc ie , 

z d o b y ł się P a n n a t a k s z c z e r ą i s p r a w i e d l i w ą o c e n ę A n d r z e j a D r e w n i a k a . 
2 3 S top ień 4 dan " d a ł " D r e w n i a k o w i - jak tw ie rdz i - sam założyc ie l k y o k u s h i n 

i j ednocześn ie insp i ra tor w y p a c z e ń , w y s t ę p u j ą c y c h w t y m s ty lu , M a s u t a t s u O y a m a ( jap. 

w ie l ka gó ra ) . Ten zaś mistrz s w ó j s top ień - 1 0 d a n , jak równ ież nazw i sko " n a d a ł " już sob ie 

sam. 

Wyzwanie Drewniaka na pojedynek 

Andrzej Drewn iak zbiera obecn ie ż n i w o s w o j e g o do t ychczasowe­
g o pos tępowan ia , szczególnie w s tosunku d o s w o i c h uczn iów . 
Zna jdu je to wyraz nie t y l ko w l icznych l istach d o nas, w k tó rych 
kry tyku ją g o za wypaczen ia , d o jak ich dop rowadz i ł w po lsk im ruchu 
karate. 

Z t y ch samych p o w o d ó w jeden z jego by łych z w o l e n n i k ó w , 
W ies ław Wawrzyn iak z Opola w y z w a ł g o na pub l iczny po jedynek. 
Piszemy o t y m na st ronie 26 . 
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BODHIDHARMA - DARUMA 
życie i działalność 

część IV 

Dyskusja Daruma z cesarzem Wudi 

Streszczenie części I - III 
("Czarny Pas" nr 5 s. 7-9, nr 6 s. 20-23, nr 7 s. 16-21) 

B o d h i d h a r m a ( w jęz. ch ińsk im p. Pudi Damo, g w . P ' u - t ' i T a - m o , w jęz. 
j apońsk im B o d a i D a r u m a lub w skrócie D a r u m a ) urodzi ł się w 4 1 2 roku n.e. 
w Kańch ipuram na p o ł u d n i u Indi i . J a k o trzeci syn króla (maharaja) Sughandha 
przeznaczony został - jak zwyk le w tak ich sytuacjach - d o dzia ła lności 
re l ig i jnej . 

Ze w z g l ę d u na pochodzen ie - bezpośredni patronat nad jego kształceniem 
objął 27 patr iarcha buddy jsk i Gunabhadra , zwany też Prajnatara. Wraz z n im 
Daruma przebywał w latach 4 3 5 - 6 8 w p o ł u d n i o w o c h i ń s k i m pańs tw ie L iu 
Song , zajmując się t łumaczen iem z sanskrytu na język ch ińsk i w y b r a n y c h 
buddy jsk ich ksiąg. 

Po śmierci Gunabhadra w 4 6 8 roku , Bodh idharma powróc i ł do Indi i i tu 
obją ł po s w o i m nauczyc ie lu godność 28 z kolei patr iarchy buddyzmu . Po 
k i lkudziesięciu latach, w y p e ł n i o n y c h przemyśleniami, zdecydowa ł się w y r u ­
szyć pow tó rn ie d o Ch in . 

Przypomn ien iem spo tkan ia Daruma z cesarzem W u d i jest kamienna s ta tuetka, 

znana p o d j apońską nazwą f u s h i k i D a r u m a ( " n i e o d p o w i a d a j ą c y " D a r u m a ) , 
która zna jdu je się w klasztorze Hó r i n - j i w Kyó to , z b u d o w a n y m w 7 1 3 r o k u . 

O d R e d a k c j i : 

P o s t a ć D a r u m a ( B o d h i d h a r m a ) od w i e k ó w w i ą ż e się z d a l e k o ­
w s c h o d n i m i s y s t e m a m i d o s k o n a l e n i a s ię . O d n i e g o w y w o d z o n e są 
p o c z ą t k i w i e l u s t y l ó w s z t u k i w a l k i o r a z w i e l u s e k t b u d d y j s k i e j szko ły 
z e n - s h u . 

P r z e d e w s z y s t k i m j e d n a k u w a ż a n y j e s t o n z a o j c a i d e o w e g o 
s y s t e m u t s u n a m i . G ł o s z o n a przez D a r u m a k o n c e p c j a w s z e c h s t r o n ­
n e g o d o s k o n a l e n i a się f i z y c z n e g o i p s y c h i c z n e g o , p o r z u c o n a j e d n a k 
t u ż po j e g o ś m i e r c i , s w o j e z a s t o s o w a n i e z n a l a z ł a w s p ó ł c z e ś n i e 
w ł a ś n i e w z a s a d a c h s y s t e m u t s u n a m i . 

N i n i e j s z y a r t y k u ł j e s t k o l e j n y m f r a g m e n t e m j e d n e g o z r o z d z i a ł ó w 
książki " T s u n a m i " k t ó r e j a u t o r e m j e s t n a s z r e d a k t o r n a c z e l n y R y ­
s z a r d M u r a t . 

Po d ług ie j podróży statk iem przez Ocean Indyjski i Morze P o ł u d n i o w o -
chińsk ie w dn iu 21 września 519 roku Daruma w y l ą d o w a ł w ch ińsk im porc ie 
G u a n g z h o u 1 . 

Bezpośrednio z Guangzhou udał się d o J i a n k a n g 2 - s to l icy p o ł u d n i o w o -
ch ińsk iego cesarstwa L iang 3 . Tu , w uroczysty sposób - jako patr iarchę 
buddyzmu - przyjął go cesarz W u d i 4 , k tóry sam był żar l iwym w y z n a w c ą tej 
rel ig i i . 

W trakcie o w e g o spotkania doszło między n imi d o s łynnej dyskus j i . Była t o 
nadzwyczaj przedziwna w y m i a n a zdań, z łożona z d w ó c h kró tk ich pytań 
cesarza W u d i i jeszcze bardziej lakon icznych odpow iedz i Daruma. Stała się ona 
tematem p ierwszego przypadku ( jap. k o a n 5 ) w zbiorze " H e k i g a n - r o k u " 6 oraz 
ob iek tem medytac j i i interpretacj i w i e l u poko leń w y z n a w c ó w szkoły zen -shu . 

Dyskusję tę przytaczamy w dos łowne j wers j i z księgi " H e k i g a n - r o k u " , 
podane j w t łumaczen iu japońsk iego mistrza K. Sek ida 7 w dziele " T w o Zen 
Classics: M u m o n k a n and H e k i g a n r o k u " (ang. " D w a klasyczne dzieła zen: 
M u m o n k a n i H e k i g a n r o k u " ) , Weatherh i l l , N e w York - Tókyó 1977 , s. 147 . 

1 G u a n g z h o u - zob. " C z P " nr 5, s. 9. 
2 J i a n k a n g - d a w n a nazwa miasta N a n j i n g , zob . " C z P " nr 7, s. 17 . 
3 L i a n g - nazwa dynast i i cesarskiej , panu jące j w p o ł u d n i o w y c h C h i n a c h w I. 5 0 2 - 5 5 7 . 

Bl iższe dane - zob . " C z P " nr 7, s. 17 . 

* W u d i - cesarz z dynast i i L i ang , panu jący w p o ł u d n i o w y c h Ch inach w I. 5 0 2 - 5 4 7 . 

S z c z e g ó ł o w e dane na j ego temat zna jdu ją się w " C z P " nr 7, s. 17 . 
5 K ó a n ( jap. przypadek, c h i ń . p. g o n g a n , g .w . k u n g - a n ) j edna z m e t o d medy tac j i , 

s t o s o w a n a w szkole z e n - s h u , zwłaszcza w sekcie r inza i -shu , oraz w systemie t sunami (na 

poz iom ie s topn ia 2 k y u ) . Jest to koncent rac ja na paradoksalne j zagadce f i l ozo f i czne j , k tórą 

rozwiązać można przede w s z y s t k i m za p o m o c ą in tu ic j i , w stanie ośw iecen ia ( jap. sa to r i ) . 

Za re jes t rowano o k o ł o 1 7 0 0 tak i ch zagadek. Zawar te są one w zb io rach , z k tó rych 

na jbardz ie j z n a n y m i są: " H e k i g a n - r o k u " i " M u m o n k a n " . Zb io r y te składają się z o p i s ó w 

p r z y p a d k ó w z życia s ł a w n y c h m is t r zów: py tań i o d p o w i e d z i , w y p o w i e d z i , f r a g m e n t ó w 

w y k ł a d ó w i dzieł , a wreszc ie z a c h o w a ń i c z y n ó w . 

W szkole z e n - s h u przy jęto b o w i e m , że czyny i w y p o w i e d z i m is t r zów m o g ą s łużyć za 

przyk ład i w y k ł a d n i ę , rozstrzygającą o s łusznośc i p o s t ę p o w a n i a w d a n y m p rzypadku . Od 

tego założenia p o c h o d z i zresztą nazwa me tody , p o n i e w a ż w języku ch ińsk im te rmin g o n g a n 

oznacza ł p i e r w o t n i e przypadek, k tóry ustalał p recedens p rawny . 
6 " H e k i g a n - r o k u " ( jap. Zapisk i b łęk i tne j skały; c h i ń . p. B i yan lu , g .w . P i - y e n - l u ) s łynna 

księga zen -shu , zawiera jąca op is 1 0 0 p r z y p a d k ó w z życia różnych m is t r zów tej szkoły. 

Przypadk i te zebrał ch ińsk i mistrz X u e D o u ( g . w . H s u e h - t o u C h ' u n g - h s i e n ; j ap . Secchó 

J u k o ; 9 8 0 - 1 0 5 2 ) . k tóry zaopatrzy ł każdy z n i ch w ł a s n y m komen ta rzem w pos tac i wiersza. 

Ponad to każdy przypadek poprzedzany jest w s t ę p e m , zaw ie ra jącym j e g o esencję - a u t o ­

rs twa ch ińsk iego m n i c h a Yuan W u ( jap. B u k k o Engo; 1 0 6 3 - 1 1 3 5 ) . S w o j ą n a z w ę księga ta 

wz ię ła o d z w o j u , zawie ra jącego ideogramy oznacza jące " b ł ę k i t " i " s k a ł ę " , k tóry w is ia ł 

w klasztorze, gdz ie została o p r a c o w a n a przez Xue D o u . 
7 S e k i d a , K a t s u k i (ur. 1 8 9 3 w Kóch i ) znany j apońsk i mistrz zen -shu sekty r inza i -shu . 

Z z a w o d u był nauczyc ie lem jęz. ang ie lsk iego ( w 1 9 4 5 r. przeszedł na emery tu rę ) . O d 1 9 1 5 r. 

s t u d i o w a ł nauk i r inza i -shu w klasztorze E n p u k u - j i w Kyó to oraz Ryu taku - j i w M i sh ima 

(pre fektura S h i z u o k a ) . W 1 9 6 3 r. w y j e c h a ł na H a w a j e , gdz ie założył d w a oś rodk i zen -shu : 

H o n o l u l u Z e n d ó oraz M a u i Z e n d ó , k tó re p r o w a d z i ł d o 1 9 7 0 roku , k iedy to zastąpi ł go jeden 

z j e g o u c z n i ó w - Rober t A i t k e n (ur. 1 9 1 7 ) . W 1 9 7 0 r. przeniós ł się do L o n d y n u , gdz ie d o 

1 9 7 2 roku k ie rowa ł organ izac ją L o n d o n Zen Soc ie ty . Nas tępn ie p o w r ó c i ł d o Kóch i i zajął się 

o p r a c o w y w a n i e m książek, m. in . " Z e n T ra in ing : M e t h o d s and P h i l o s o p h y " oraz komenta rzy 

do z b i o r ó w p r z y p a d k ó w z e n - s h u , m. in . " T w o Zen Class ics" : M u m o n k a n and H e k i g a n r o k u " . 
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"Cesarz W u z dynast i i L iang zapytał Bodh idharma: 

- Jaka jest najgłębsza prawda św ię tych nauk? 

Bodh idharma odpar ł : 

- Pustka, nic św ię tego . 

- Któż zatem stoi przede mną? 

- Nie w i e m . 

Cesarz nie zrozumiał . W tedy Bodh idharma przekroczył rzekę 8 i dotar ł d o 

krainy W e i 9 " . 

Podążając d o pańs twa W e i musiał Bodh idharma pokonać w ie lką gra­

niczną rzekę Chang j iang (Yangtze) , przez którą przeprawi ł się na t ra tw ie 

z trzciny. Wydarzenie to stało się m o t y w e m w i e l u znanych ma low ide ł ch ińsk ich 

i j apońsk ich , z k tó rych kilka przedstawiamy. Określane są one te rminem 

" R o y ó D a r u m a " ( jap. Daruma na l iśc iach), pon ieważ w symbol iczny sposób 

nawiązu ją d o t radycj i , w e d ł u g której patr iarcha przeprawi ł się przez Yangtze na 

t ra tw ie z t r zc iny / l i s tow ia . 

" D a r u m a p r z e k r a c z a r z e k ę " 
M a l o w i d ł o ch ińsk ie , p rzeds tawia jące Daruma na symbo l i czne j t ra tw ie z t rzc iny. 

" D a r u m a p r z e k r a c z a j ą c y Y a n g t z e " 
M a l o w i d ł o n ieznanego artysty ch ińsk iego z okresu dynast i i Y u a n 

( 1 2 7 9 - 1 3 6 8 ) . Zna jdu je się o n o w Cleve land M u s e u m of A r t . Purchase, 

J o h n L. Severance F o u n d . 

8 Chodz i tu o C h a n g j i a n g { c h i ń . D ługa rzeka) . Jes t t o inna nazwa 

rzeki Yangtze ( c h i ń . N ieb ieska rzeka, jap . Y ó s u k ó ) . Jes t ona najdłuższą 

rzeką w Azj i o d ł ugośc i 6 3 0 0 k m i dorzeczu 1 8 0 8 5 0 0 k m 2 . Posiada 

źródła w gó rach Tanggu la na gran icy Tybe tu i ch ińsk ie j p r o w i n c j i 

O-inghai, a u c h o d z i do Morza W s c h o d n i o c h i ń s k i e g o del tą o d ł ugośc i 

3 3 0 km. W d o l n y m b iegu l iczne rozgałęz ienia, tamy, kanały , na tura lne 

i sz tuczne jez iora. Od na jdawn ie j szych czasów była ważną arterią 

k o m u n i k a c y j n ą Ch in ( n a w e t d la w s p ó ł c z e s n y c h s t a t k ó w p e ł n o m o ­

rskich jest dos tępna na o d c i n k u 1 tys. k m ) . Nad jej b rzegami leży ki lka 

w i e l k i c h miast : C h o n g q i n g , W u h a n , N a n j i n g , a w de lc ie Shangha i . 
9 W e i - nazwa dynast i i cesarskiej , panu jące j w p ó ł n o c n y c h 

Ch inach w I. 3 8 6 - 5 3 4 . Bl iższe dane - zob . " C z P " nr 7, s. 18 . 

C h a n g j i a n g 
w re jon ie miasta N a n j i n g ( d a w n e J i a n k a n g ) . 

Na ho ryzonc ie mos t z b u d o w a n y w 1 9 6 8 roku 
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Dyskusja, opisana w p ie rwszym przyoadku " H e k i g a n - r o k u " , była - jak już 
wspomn ie l i śmy - ob iek tem medytac j i , interpretacj i i komentarzy w ie lu 
mis t rzów zen-shu , którzy poszuk iwa l i w niej kw in tesenc j i nauk tej szkoły. 

Poniżej przytaczamy f ragmenty jednego z tak ich komentarzy, k tórego 
autorem jest amerykański mistrz zen-shu - P. Kap leau 1 0 . Komentarz ten podaje 
na s. 1 1 3 - 1 1 8 swo je j książki " Z e n : Ś w i t na Z a c h o d z i e " 1 1 . 

" B o d h i d h a r m a , t o dwudz ies ty ósmy pat r ia rcha 1 2 w l ini i od B u d d y 1 3 

i p ierwszy patr iarcha zen w Ch inach . Uważa się, że przybył on do 
p o ł u d n i o w y c h Chin z Indi i w roku 520 , w w i e k u 109 lat. Po n ieudanej prób ie 
us tanowien ia swo je j nauki na p o ł udn iu , co jest p rzedmiotem tego kóanu , 
zniknął na pó łnocy Ch in , gdzie w końcu osiadł w małej św ią tyn i 1 * . 

Cesarz by ł wyksz ta ł conym w ładcą , hojn ie pa t ronu jącym b u d d y z m o w i . 
Będąc cz łow iek iem re l ig i jnym sprawi ł , że wzn ies iono w ie le św ią t yń i udekoro ­
w a n o je wyśmien i t ym i dziełami sztuki buddy jsk ie j . Dzięki n iemu przet łumaczo­
no równ ież na ch ińsk i w ie le su t r 1 6 p ie rwotn ie p isanych w sanskryc ie " . 
Powiada się także, że zachęci ł w ie le kobiet i mężczyzn d o podjęc ia zakonnego 
życia. Pomny or todoksy jnych nauk buddy jsk ich jego czasów, naturalnie 
uważał , że z t ych dob rych u c z y n k ó w wyn ies ie d u c h o w ą zasługę mającą m u 
u ła tw ić we jśc ie w n i rwanę 1 8 . 

Gdy dotar ła wieść o przybyc iu t ego w i e k o w e g o mn icha , k tóry był przedtem 
księciem w I n d i a c h 1 9 - ówcześn ie baśn iowe j krainie Buddy - cesarz nie zwleka ł 
i zaprosi ł g o do s w e g o pałacu. Na jw idoczn ie j temat zasługi by ł najważniejszy 
w jego umyśle, a l b o w i e m swo ją rozmowę z Bodh idharma rozpoczął od 
po in fo rmowan ia go , że od czasu, gdy wstąp i ł na t ron w y b u d o w a ł bardzo w ie le 
św ią tyń , przepisał niezl iczoną i lość sutr i u t r zymywa ł l iczne rzesze m n i c h ó w . 
" Jaką zyskałem zasługę dzięki wszys tk im t ym uczynkom?" - zapytał. A k iedy 
Bodh idharma odpowiedz ia ł : " Ż a d n e j " , zbi ty z t r opu cesarz spytał: "D lacze ­
g o ? " Wtedy Bodh idharma wyjaśn i ł m u , że tak ie uczynk i mają ogran iczoną 
war tość , że w istocie są n ierzeczywiste i zasługa dzięki n im zyskana wyczerpu je 
się wraz z u p ł y w e m czasu. W t e d y cesarz zapytał : " Z czego w i ę c składa się 
p rawdz iwa Zas ługa?" , a Bodh idharma odpar ł , że można ją zyskać ty l ko dzięki 
obudzen iu mądrośc i , dzięki we j rzen iu w swą własną Naturę, a nie przez 
ziemskie dokonan ia . Chociaż ten ws tępny d ia log nie po jaw ia się w obecn ie 
rozpa t rywanym przypadku, można go znaleźć w innych wers jach ich roz­
m o w y 2 0 . 

Jak imż szokiem musiała być dla cesarza ta o d p o w i e d ź ! Wierząc, że zasłużył 
już na przeprawę "na drug i b rzeg" , nie móg ł zrob ić nic innego jak zapytać, być 
może z p e w n ą dozą sarkazmu: " C ó ż zatem jest najwyższą p rawdą św ię tych 
nauk?" 

1 0 K a p l e a u , P h i l i p (ur. 1 9 1 2 ) A m e ­

rykan in c z ę ś c i o w o po l sk iego p o c h o d z e ­

nia, k tóry j ako p r a w n i k byt s p r a w o ­

z d a w c ą z p r o c e s ó w zbrodn ia rzy faszys­

t o w s k i c h w Norymberdze i T ó k y ó . W I. 

1 9 5 3 - 6 6 s t u d i o w a ł z e n - s h u w J a p o n i i 

u t rzech m is t r zów: S. Harada, 

S. N a k a g a w a i R. Yasu tan i . W 1 9 6 6 r. 

za łożył w Rochester nad jez io rem Onta r io 

(s tan N e w York w U S A ) w ł a s n y oś rodek 

zen -shu , a następn ie od rębną sektę te j 

szkoły p o d nazwą sangha (sanskr. 

związek, sek ta ) . Łączy ona zasady j a ­

pońsk i ch sekt r i nza i -shu i s ó t ó - s h u z za ­

c h o d n i ą ku l tu rą i men ta lnośc ią . Je j c h a ­

rakterystyczną cechą jest duży nac isk 

k ładz iony na re l ig i jne aspekty z e n - s h u . 

A k t u a l n i e g r u p y w y z n a w c ó w tej sekty 

działają w w i e l u kra jach, m. in . w Polsce. 

, 1 " Z e n : Ś w i t n a Z a c h o d z i e " ( t y t u ł o ryg ina łu " Z e n : D o w n in the W e s t " ) t o j edna 

z książek P. Kap leau, w y d a n a w jęz. ang ie l sk im w Rochester w 1 9 7 8 r. przez The Zen Center , 

Inc., a w jęz. po lsk im ( w t ł umaczen iu Jacka D o b r o w o l s k i e g o ) w Warszaw ie w 1 9 8 5 r. przez 

w y d a w n i c t w o Pusty Ob łok . Zawiera ona g ł ó w n i e o d p o w i e d z i P. Kapleau na ustne 

i l i s t o w n e py tan ia j e g o z w o l e n n i k ó w . 
1 2 Daruma by ł 28 pat r iarchą ( p r z y w ó d c ą ) buddy j sk im . Z o b . "S t reszczen ie części I - I I I " . 
1 3 B u d d a ( p r a w i d ł o w o B u d d h a ) to t y tu ł założycie la b u d d y z m u Siddhar ta Gau tama . 

S z c z e g ó ł o w e in fo rmac je na j e g o temat zna jdu ją się w " C z P " nr 6 , s. 2 1 . 
1 4 Ś w i ą t y n i ą tą by ł k l a s z t o r S h a o l i n . In fo rmac je na ten temat podane zostaną 

w nas tępnym numerze " C z P " . 
1 5 C e s a r z - chodz i oczyw iśc i e o cesarza W u d i . 
1 6 S u t r a (sanskr. n ić ; j ap . kyó) teks ty buddy jsk ie w fo rm ie w y k ł a d ó w lub d i a l o g ó w , 

p rzyp i sywane Buddz ie l ub i n n y m m is t r zom b u d d y j s k i m . 
1 7 S a n s k r y t - język indy jsk i , s t o s o w a n y szeroko w l i teraturze, nauce i re l ig iach, m. in . 

w b u d d y z m i e . Zob . " C z P " nr 5, s. 7. 
1 8 N i r w a n a (sanskr. w y p a l e n i e się, w y g a ś n i ę c i e ; j ap . n e h a n ) s ł o w o to w p o ­

szczegó lnych sektach buddy j sk i ch ma różne znaczenia. Ogó ln i e oznacza stan w y z w o l e n i a 

z k o ł o w r o t u c iąg łych w c i e l e ń (cyk lu na rodz in , śmierc i i odradzan ia się pod postac ią innej 

i s to ty ) , będący ce lem prak tyk w b u d d y z m i e . W stanie t y m zanikają - są w y g a s z o n e 

- wsze lk ie p ragn ien ia . W w i e l u sektach buddy j sk i ch stan t en jest r ó w n o z n a c z n y ze śmierc ią. 
1 9 Da ruma był i ndy jsk im k s i ę c i e m j a ko t rzeci syn króla Kańch ipu ram w Ind iach 

- S u g h a n d h a . Bliższe in fo rmac je na ten temat zna jdu ją się w " C z P " nr 5, s. 8. 

Świę te nauk i to dharma Buddy i oczywiśc ie cesarz zadał t o pytanie po 
s tw ierdzen iu Bodh idharmy , że w e wszys tk ich t ych dob rych uczynkach nie ma 
żadnej zasługi . Poczujcie smak bezpośredniej odpow iedz i Bodh idharmy : 
"Pus tka i nic ś w i ę t e g o " . Jakże wspó łczu jący jest ten indyjski mistrz! Cesarz 
p o w i n i e n pok łon ić się z wdz ięcznośc ią ! Był jednak zbyt ogran iczony przez 
dogmatyczną o r todoks ję 2 1 j ego czasów, by u c h w y c i ć w ib ru jący zen B o d h i d ­
harmy (...) 

A jak myślisz, jakie jest znaczenie pytania cesarza: " K t ó ż zatem stoi przede 
m n ą ? " Czy jest on naprawdę za in t rygowany? Czy też próbuje tą małą 
reprymendą u ra tować choć t rochę swe j zranionej dumy? Jakko lw iek by nie 
by ło , oznacza to : " J a k możesz powiedz ieć , że nie ma nic św ię tego , skoro ty , 
m n i c h , jesteś przecież św ię t ym cz łow iek iem?" I w t e d y pada zaskakująca 
o d p o w i e d ź Bodh idha rmy , jedna z najs łynnie jszych w zen: " N i e w i e m " . 
Pozwólc ie , że zapytam: " C z y Bodh idharma rzeczywiście o d p o w i a d a na 
pytanie cesarza, czy też unika go? A jeżeli o d p o w i a d a na nie, to co chce 
powiedz ieć przez to " N i e w i e m " ? (...) 

Czy w idz ic ie subte lność " N i e w i e m " Bodh idharmy? Przypuśćmy, że 
pow iedz ia łby o n : "Tak , jestem św ię t ym c z ł o w i e k i e m " . Czyż nie po tw ie rdza łby 
w ó w c z a s rozróżnienia, k tórego w istocie nie ma? I dale j , czy ta n ieskromność 
nie stałaby w sprzeczności ze świętością? Gdyby jednak oświadczy ł : " N i e , nie 
jestem św ię t ym c z ł o w i e k i e m " , to zaprzeczałby t emu , co oczywis te . O cóż 
chodz i Bodh idharmie , gdy m ó w i : " N i e w i e m " ? Z pewnośc ią wiedzia ł , k iedy 
by ło m u z imno czy c iep ło , k iedy był radosny czy smutny , a l b o w i e m nie był 
n iewraż l iwy . Przede wszys tk im jednak wiedzia ł , że nie ma nic d o w iedzen ia , 
a l b o w i e m w najg łębszym znaczeniu n iczego nie można wiedz ieć i ta w iedza 
jest najwyższą mądrością. Gdy umysł jest w o l n y od tak ich koncepc j i , jak 
" ś w i ę t o ś ć " i " ś w i e c k o ś ć " , " p u s t k a " i " p e ł n i a " , " j a " i " n i e - j a " , u jawn ia się 
p rawda . Oto k lucz d o zrozumienia umys łu innej osoby. Taki był stan umys łu 
Bodh idharmy . Czyż nie jest to p rawdz iwa świętość? 

No i to " N i e w i e m ! ! " O n o opiera się każdej prób ie in te lektua lnego 
zak lasyf ikowania . A b y to naprawdę p o c h w y c i ć musisz odrzuc ić na bok 
wszystk ie koncepc je i teor ie, rzucić się g ł o w ą w dó ł w głębię umys łu 
Bodh idharmy , gdzie fale " w i e m " i " n i e w i e m " nie m o g ą dos ięgnąć. 

Wracamy d o kóanu : "Cesarz nie zrozumiał . W ó w c z a s Bodh idharma 
przekroczył rzekę i dotar ł d o krainy W e i " . Tam, w małej górskiej św ią tyn i 
w pó łnocnych Ch inach , Bodh idharma prak tykowa ł zazen 2 2 przez dz iewięć lat 
twarzą ku skalnej ś c i an ie " 2 3 . 

W numerze 9 "Czarnego Pasa" dalsza część: 
"Przybycie Daruma do klasztoru Shaolin". 

2 0 Dyskusja Daruma z cesarzem W u d i ma w i e l e różnych wers j i , uza leżn ionych o d 

w y o b r a ź n i jej k o m e n t a t o r ó w . J e d n y m z p r zyk ł adów jest w y m i a n a zdań , p rzy toczona przez 

P. Kap leau. 
2 1 O r t o d o k s j a (gr. o r t h o d o k s i a ) ścisła w i e r n o ś ć dok t r yn i e , zwłaszcza re l ig i jne j . 

P r a w o w i e r n o ś ć , rygorys tyczne przestrzeganie jak ichś zasad. 
2 2 Z a - z e n ( jap . medytac ja s iedząc; c h i ń . p. z u o c h a n , g .w . t s o - c h ' a n ) to p o d s t a w o w a 

i na jpopu larn ie jsza f o r m a medytac j i w w i e l u sektach z e n - s h u i w sy temie t s u n a m i . Je j nazwa 

p o c h o d z i od s p o s o b u u łożen ia c ia ła, które zna jdu je się w okreś lone j pozyc j i s iedzącej (seiza, 

hokke - f uza l u b hanka - fuza ) i p o d d a n e jest ścisłej kon t ro l i . 
2 3 Ten okres medytac j i Daruma w klasztorze Shao l i n znany jest pod nazwą " m e n p e k i 

k u n e n " . Bliższe in fo rmac je na j e g o temat p rzeds taw ione zostaną w ko le jnych częśc iach. 

ZAPOWIEDZI WYDAWNICZE 

Książka "TSUNAMI" 

Z a p o w i a d a m y nin ie jszym w y d a n i e unikalnej książki Ryszarda 
Murat , pt. " T S U N A M I " . 

Zawierać ona będzie ponad 800 s t ron, z tekstem w d w ó c h 
ko l umnach , w twarde j op raw ie i w estetycznym, t w a r d y m etu i . 
Przedstawiać będzie n iespotykane w innych pozyc jach informacje dla 
ins t ruk to rów oraz dla s a m o u k ó w . Zawierać też będzie w ie le h is torycz­
nych fo togra f i i (zebranych z k i lku tys ięcy w y d a n y c h w świec ie pozycj i ) 
oraz innych i lustracj i na temat sztuki wa lk i i zen -shu . 

Księga ta będzie p ierwszym ( ze rowym) t o m e m cyk lu " T s u n a m i " , 
w k tó rym następne t o m y w sposób wyczerpu jący przedstawiać będą 
materiał w y m a g a n y na kole jne s topn ie , np . "Tsunami - 10 k y u " - na 
s topień 10 kyu i td . Pozycja ta zawiera b o w i e m informacje na temat 
histori i i me todyk i , w s p ó l n e dla wszys tk ich s topn i kyu (szko len io­
w y c h ) i dan (m is t r zowsk ich ) . 

Przewidywana cena tej pozycj i ( w chw i l i obecne j ) : 1 6 0 - 1 8 0 tys. zł. 
Jej druk p l anowany jest na drugą p o ł o w ę 1992 roku . 
Już obecn ie - pisząc d o naszej redakcj i - można składać na nią 

zamówien ia , które zreal izowane zostaną po jej w y d r u k o w a n i u . 
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" D a r u m a o g ł a d a s w o j e o d b i c i e w w o d z i e 
w t r a k c i e p r z e p r a w y p r z e z r z e k ę , k t ó r e j d o k o n u j e k u r t y z a n a " 

Czarno-b ia ł y d r zewo ry t j apońsk iego ar tysty Suzuk i H a r u n o b u 2 4 ( 1 7 2 5 - 7 0 ) . 

" R o y ó D a r u m a " ( j a p . D a r u m a n a l i ś c i a c h ) 
Przykład t y p o w e g o j a p o ń s k i e g o ma la rs twa samura jsk iego . A u t o r e m tego m a l o w i d ł a był 

s ł a w n y szermierz M . M i y a m o t o 2 5 . Obecn ie obraz ten zna jdu je się w T o k u g a w a Reimeike i 

Founda t i on . 

2 4 S u z u k i , H a r u n o b u ( 1 7 2 5 - 7 0 ) s ł a w n y j apońsk i malarz i g ra f ik - d r z e w o r y t ­

nik ze s ty lu uk i yo -e . Pionier k o l o r o w e g o d r z e w o r y t u ( jap. n i sh i k i - e ) . O d d a w a ł się 

z z a m i ł o w a n i e m p o r t r e t o w a n i u kob ie t . 

2 5 M i y a m o t o , M u s a s h i ( 1 5 8 4 -

1 6 4 5 ) s ł ynny j apońsk i mistrz z e n - s h u 

i szermierz (s toczy ł p o n a d 60 w a l k na 

śmierć i życ ie ) . Wa lczy ł w b i t w a c h p o d 

Sek igahara ( 1 6 0 0 ) , Osaka ( 1 6 1 5 ) i S h i -

mabara ( 1 6 3 8 ) . Z n a n y także jako poeta, 

kal igraf i malarz: j e g o u l u b i o n y m m o t y ­

w e m by ły pe łne ekspresj i w i ze runk i Da ­

ruma. Za łożyc ie l N i t e n - r y u (szko ły 

d w ó c h m ieczy ) . A u t o r f i l o zo f i cznego t ra ­

k ta tu o sz tuce w ładan ia mieczem " G o -

r i n - n o s h o " (Księga p ięc iu p ierśc ien i ) . 

Księga ta zostan ie n i e b a w e m w y d a n a 

przez W y d a w n i c t w o T s u n a m i . 
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Moja droga do tsunami 
Od Redakcji: 

P r z e d s t a w i a m y n i n i e j s z y m u n i k a l n y 
a r t y k u ł , k t ó r y w y w o ł u j e g ł ę b o k ą z a d u m ę 
n a d z ł o ż o n o ś c i ą l u d z k i c h l o s ó w i p o s t ę p o ­
w a n i e m r ó ż n y c h o s ó b , n a d u c z c i w o ś c i ą 
i s a m o z a p a r c i e m j e d n y c h o r a z o b ł u d ą 
i z a k ł a m a n i e m i n n y c h . 

A u t o r e m t e g o a r t y k u ł u j e s t A r t u r K r z y ż a n o w s k i , m i e s z k a j ą c y 
w c z e ś n i e j w K o n i n i e , a o b e c n i e w R z y m i e . J e g o s k o m p l i k o w a n e 
i n i e s p o t y k a n e l o s y są g o d n e w i e l k i e j p o w i e ś c i . 

N a p o d s t a w i e t e g o a r t y k u ł u p o z n a ć m o ż e m y c z ł o w i e k a n i e ­
z w y k ł e g o , k t ó r y n a s w o j e j d r o d z e k a r a t e u p o r c z y w i e d ą ż y ł d o 
w y t k n i ę t e g o c e l u - p r a w d z i w e g o d o s k o n a l e n i a s ię . Z p r o s t y c h , 
l a p i d a r n y c h i s k o n d e n s o w a n y c h z d a ń w y ł a n i a się o b r a z o s o b y n a d ­
z w y c z a j u c z c i w e j i s z l a c h e t n e j , k t ó r a n ie boi się w s k a z a ć 
n i e w ł a ś c i w e p o s t ę p o w a n i e i n n y c h o s ó b , a t a k ż e p o t r a f i p r z y z n a ć się 
d o w ł a s n y c h b ł ę d ó w . Z p r z y t o c z o n y c h t u f a k t ó w i d o k u m e n t ó w 
w y n i k a t e ż , że j e s t t o c z ł o w i e k o d u ż e j w i e d z y i u z d o l n i e n i a c h 
w z a k r e s i e k a r a t e - d ó . 

W a r t o z w r ó c i ć u w a g ę na t ę o s o b ę . W s z y s t k o w s k a z u j e b o w i e m 
na t o , że w przysz łośc i o d e g r a o n a w i e l k ą ro lę w r u c h u k a r a t e - d ó 
w E u r o p i e i zas łyn ie t u p o z y t y w n i e j a k o j e d n a z g ł ó w n y c h p o s t a c i 
t e g o r u c h u w y w o d z ą c a się z P o l s k i . 

O p o w i e ś c i o te j t e m a t y c e ( d r o d z e d o t s u n a m i ) z a m i e ś c i m y 
w " C z a r n y m P a s i e " w i ę c e j . T e g o t y p u d r o g ę przesz ło b o w i e m w i e l u 
i n s t r u k t o r ó w t s u n a m i , c h o ć o c z y w i ś c i e d r o g a k a ż d e g o z n i c h by ła 
i n n a . 

Od autora 
C h o ć p r z e z w i e l e lat ć w i c z y ł e m r ó ż n e s t y l e k a r a t e i t o pod 

k i e r u n k i e m n a w e t j a p o ń s k i c h m i s t r z ó w , t o j e d n a k d o p i e r o w t r a k c i e 
z a l e d w i e d w u t y g o d n i o w e g o s z k o l e n i a t s u n a m i w W a r s z a w i e p o ­
z n a ł e m n a j b a r d z i e j o g ó l n e p o d s t a w y j ę z y k a j a p o ń s k i e g o . 

W z w i ą z k u z t y m , u ż y w a n e w r ó ż n y c h s t y l a c h k a r a t e t e r m i n y 
j a p o ń s k i e p o d a j ę t u j u ż z g o d n i e z z a s a d a m i t e g o j ę z y k a . T o d l a t e g o na 
p r z y k ł a d n a z w ę m o j e g o b y ł e g o s t y l u p iszę t u p r a w i d ł o w o s h ó t ó k a n , 
a n ie s h o t o k a n , j a k to c z y n i w i e l u m i s t r z ó w te j szko ły . 

B ł ę d n ą p i s o w n i ę t y c h t e r m i n ó w z a c h o w u j ę t u w i ę c t y l k o w p r z y ­
p a d k u u ż y w a n i a i c h p r z e z t y c h m i s t r z ó w j a k o n a z w w ł a s n y c h , n p . 
o r g a n i z a c j i F u d o k a n ( p r a w i d ł o w o p o w i n n o b y ć F u d ó k a n ) . 

P r a w i d ł o w a p i s o w n i a t e r m i n ó w j a p o ń s k i c h j e s t b a r d z o w a ż n a , 
g d y ż n p . s ł o w a s h o t o k a n i s h ó t ó k a n lub f u d o k a n i f u d ó k a n i n a c z e j się 
p i s z e z n a k a m i j a p o ń s k i m i , w z w i ą z k u z c z y m m a j ą o n e z u p e ł n i e i n n ą 
w y m o w ę i z n a c z e n i e 1 . 

U w a g a : 
Z a m i e s z c z o n e t u p r z y p i s y p o c h o d z ą od a u t o r a - A . K r z y ż a n o w ­

s k i e g o . W y j ą t e k s t a n o w i ą n i e k t ó r e z n i c h , z a z n a c z o n e w y r a ź n i e 
d o p i s k i e m (od r e d a k c j i ) . 

1 S z c z e g ó ł o w e w i a d o m o ś c i n a t e n t e m a t z n a l e ź ć m o ż n a w p i e r w s z y m , 
d o s t ę p n y m n a r y n k u p o l s k i m p o d r ę c z n i k u d o n a u k i j ę z y k a j a p o ń s k i e g o , p t . 
" J ę z y k j a p o ń s k i " ( już w c z ę ś c i 1 i 2) . A u t o r a m i t e g o p o d r ę c z n i k a ( w y d a w a n e g o 
s t o p n i o w o ) są: j a p o n i s t a - p r o f . d r h a b . M i k o ł a j M e l a n o w i c z i p r e z e s P o l s k i e j 
F e d e r a c j i T s u n a m i - R y s z a r d M u r a t . P u b l i k a c j ę t ę s z e r z e j r e k l a m u j e m y w i n n y m 
m i e j s c u n i n i e j s z e g o n u m e r u ( o d r e d a k c j i ) . 

P o c z ą t k i w K o n i n i e 

Sztuki wa l k i pas jonowa ły mnie od dz iec ińs twa. W tedy jednak nie m o g ł e m 
się jeszcze - z p o w o d u w i e k u - zapisać na zajęcia d o k tó re jko lw iek z sekcj i , 
dz ia ła jących w Konin ie: shó tókan , kyokush in , t sunami czy j u - j i t su . Zbiera łem 
w ięc dos tępne publ ikacje i sam p róbowa łem się z n ich uczyć. W końcu uda ło 
mi się zapisać na zajęcia boksu, do grupy m ł o d z i k ó w w k lub ie "Zag łęb ie " . 

W 1982 roku, k iedy mia łem już 14 lat, uda ło mi się wreszc ie zapisać d o 
sekcji shó tókan , będącej jedną z w i e l u sekcji Ogniska TKKF - " L o k a t o r " 
w Konin ie. M ó j w y b ó r tego sty lu był czysto p rzypadkowy , nie mia łem b o w i e m 
w t e d y jeszcze żadnego rozeznania w różnicach między poszczegó lnymi 
szkołami . Po k i lku miesiącach ćw iczeń - choć nadal nie mia łem żadnych 
p u n k t ó w odnies ienia, poza boksem - by łem jednak przekonany, że wyb ra ł em 
w ł a ś c i w y sty l . Dop iero po w ie lu latach okazało się, jak bardzo się my l i ł em. 
W każdym razie sądzi łem, że zajęcia p r o w a d z o n o w ó w c z a s z nami uczc iw ie , to 
znaczy z nas tawien iem, aby nas czegoś nauczyć. Na tej pods taw ie w y d a w a ł o 
mi się w ięc , że atmosfera w sekcji była wspan ia ła . 

K ie rown ik iem naszej sekcji był Zdz is ław N o w a k 2 , natomiast zajęcia p r o w a ­
dzi l i : M i ros ław Dr jański 3 , Tomasz Or łowsk i * i Roman Stence l 5 . Ponadto , raz 
w t y g o d n i u przyjeżdżał d o Konina w celu prowadzen ia zajęć instruktor 
z Poznania - Mac ie j Kossakowsk i 6 2 dan. 

Obecnie nie prowadz i on już zajęć ani w Konin ie , ani w Poznaniu. Osta tn io 
w idz ia łem g o z p l ik iem pieniędzy w ręku pod j e d n y m z poznańsk ich kan to rów . 
W tej sytuacj i wym ien i l i śmy w ięc ty l ko pozdrowien ia . 

U n iego też ( M . Kossakowsk iego) sk ładałem egzaminy na kolejne s topn ie 
uczn iowsk ie , aż d o 4 kyu . Podaję konkretne daty tych egzaminów, które 
o d b y w a ł y się w Konin ie : 

2 N o w a k , Z d z i s ł a w - ins t ruk tor s h ó t ó k a n z Kon ina . By ł y k i e r o w n i k sekcj i s h ó t ó k a n , 

a obecn ie w iceprezes ds. o rgan i zacy jnych Kon ińsk iego K lubu Karate ( s h ó t ó k a n ) . Posiada 

s top ień 1 d a n , nadany m u przez G. Beghe t to . Kon ińsk i s t ronn i k prezesa PZK - W . A n t o n i a k a . 
3 D r j a ń s k i , M i r o s ł a w - ins t ruk tor s h ó t ó k a n w Kon in ie . Posiada s top ień 1 k y u , k tó ry 

nadał m u P. Przybylsk i 2 dan (zob . przypis 1 5 ) . A k t u a l n i e w s p ó ł p r a c u j e z Rober tem 

S w o r k i e m (zob . dalej w tekśc ie) i j ego organ izac ją - Po lsk im Z w i ą z k i e m S h o t o k a n . Wraz z 

R. S tenc lem (zob . przyp is 5) wspó ł za łożyc ie l p r y w a t n e g o k l u b u shó tókan w Kon in ie 

- " K a m i n a r i " (n ie my l i ć z p r y w a t n ą w y t w ó r n i ą k i m o n K w i e c i ń s k i e g o ) . 

* O r ł o w s k i , T o m a s z - by ły ins t ruk to r s h ó t ó k a n w Kon in ie . Posiada s top ień 3 k y u , 

k tóry nadał m u P. Przybylsk i 2 dan . Obecn ie nie za jmu je się już p r o w a d z e n i e m zajęć. 
s S t e n c e l , R o m a n - ins t ruk tor shó tókan z Kon ina . Posiada s top ień 1 k y u . 

Wspó ł za łożyc ie l , wraz z M . Dr jańsk im, p r y w a t n e g o k l u b u shó tókan w Kon in ie - " K a m i n a r i " . 
6 K o s s a k o w s k i . M a c i e j - by ł y ins t ruk tor s h ó t ó k a n z Poznan ia . Przez w ie l e lat 

do jeżdżał r ó w n i e ż na zajęcia sekcj i s h ó t ó k a n w Kon in ie . Posiada ( p o d o b n o w s h ó t ó k a n ) 

s top ień 2 d a n , k tóry nada ł m u mistrz s ty lu s h i t ó - r y u - M i c h a e l Ae rden 6 dan z Be lg i i . Obecn ie 

nie p rowadz i już zajęć. 

9 kyu - 4 kw ie tn ia 1 9 8 4 roku , 6 kyu - 3 0 l ipca 1985 roku , 
8 kyu - 25 sierpnia 1 9 8 4 roku , 5 kyu - 15 kw ie tn ia 1 9 8 6 roku , 
7 kyu - 1 marca 1985 roku , 4 kyu - 21 kwie tn ia 1987 roku . 

U d z i a ł w z g r u p o w a n i a c h s h ó t ó k a n 

Na początku 1 9 8 8 roku ( w dn iach 1-6 l u tego ) , wraz z k i l koma innymi 
ko legami z naszej sekcji wz ią łem udział w m o i m p ierwszym obozie shó tókan . 
Odby ł się on w I n o w r o c ł a w i u , a p rowadz i l i go : prezes Polsk iego Zw iązku 
Karate - W a c ł a w A n t o n i a k 7 ze Szczecina ( w t e d y jeszcze posiadacz 3 dan) 
1 instruktor z Bie lska-Bia łe j - Ryszard K r ó l 8 1 dan . W trakcie tego obozu , w dn iu 
2 lu tego 1988 roku uzyskałem stopień 3 kyu , który nadał mi W a c ł a w An ton iak . 

Od tej pory zacząłem częściej byw ać na różnych obozach shó tókan , 
p rowadzonych m.in. przez W. An ton iaka , W. Kwiec ińsk iego 9 , R. Króla, 
P. G o l e m ę 1 0 i i nnych . O to niektóre z n ich ( w y m i e n i a m ty lko te ważniejsze 
- m o i m zdan iem) : 

1 9 8 8 - 0 7 - 0 9 - W i l czyn - Mar iusz J a w o r s k i 1 1 1 k y u , 
1 9 8 9 - 01 - 3 0 - I n o w r o c ł a w - W a c ł a w An ton iak 4 dan , 
1 9 8 9 - 0 2 - 2 5 - Piła - Marek Ramus 1 2 2 dan , 

7 A n t o n i a k , W a c ł a w - Ins t ruk to r s h ó t ó k a n ze Szczec ina. O d 1 9 8 3 roku prezes 

Po lsk iego Z w i ą z k u Karate. Posiada s top ień 4 dan , k tóry nada ł m u G iuseppe Beghe t to , 

rzekomy w ie l k i mistrz z W ł o c h ( zob . dalej w tekśc ie ) . W ś r o d o w i s k u s h ó t ó k a n w Polsce 

znany z dz ia ła lnośc i f i n a n s o w e j , opar te j w przeszłości na hand lu k i m o n a m i ze 

s fa ł szowanym i naszywkam i r e n o m o w a n y c h f i rm z a c h o d n i c h . 
8 K r ó l , R y s z a r d - ins t ruk tor s h ó t ó k a n z Bielska Bia łe j . Bl isk i w s p ó ł p r a c o w n i k W . 

A n t o n i a k a . Posiada s top ień 1 d a n , nadany m u przez G. Beghe t to . W 1 9 9 0 roku radziecki 

ins t ruk to r j i u - j i t su z M o s k w y - Joss i f L inder nada ł m u w m i e j s c o w o ś c i Brenna ko ł o 

B ie lska-B ia łe j s top ień 3 dan " w ka ra te " . 
9 K w i e c i ń s k i , W ł o d z i m i e r z - ins t ruk to r s h ó t ó k a n z Ł o d z i . Posiada s top ień 4 dan , 

k tó ry nada ł m u j e g o przyjaciel - Uje J o r g a z J u g o s ł a w i i . O d 1 9 9 0 roku p r z y w ó d c a po lsk ie j 

f i l i i r o z ł a m o w e j o rgan izac j i s h ó t ó k a n , która w y s t ę p u j e pod nazwą Fudokan . W ś r o d o w i s k u 

i n s t r u k t o r ó w s h ó t ó k a n znany z przerostu amb ic j i nad m o ż l i w o ś c i a m i . Obecn ie jest to już 

pos tać kaba re towa . G łos i b o w i e m p o w r ó t d o t radycy jne j f o r m y karate, a j ednocześn ie na 

dużą skalę o rgan izu je różnego rodza ju z a w o d y s p o r t o w e ( n a w e t dla dz iec i ) , k tóre są 

przecież zaprzeczen iem jak ie j ko lw iek t radyc j i w karate. W przeszłości g ł ó w n y konku ren t , 

a obecn ie p rzec iwn i k W . A n t o n i a k a . 
1 0 G o l e m a , P a w e ł - ins t ruk to r s h ó t ó k a n ze Szczec ina. Bl isk i w s p ó ł p r a c o w n i k 

W . A n t o n i a k a . Posiada s top ień 3 d a n , k tóry nadał m u G. Beghe t t o . 

" J a w o r s k i , M a r i u s z - ins t ruk to r shó tókan z Kon ina . Posiada s top ień 1 d a n , k tóry 

nada ł m u G. Beghe t t o . Bl iski w s p ó ł p r a c o w n i k W . A n t o n i a k a . Prezes Kon ińsk iego K lubu 

Karate ( s h ó t ó k a n ) . 
1 2 R a m u s , M a r e k - ins t ruk tor s h ó t ó k a n ze Szczecina. Posiada s top ień 3 dan . k tó ry 

nada ł m u G. Beghe t t o . Bl isk i w s p ó ł p r a c o w n i k W . A n t o n i a k a . W i e l o k r o t n y medal is ta 

m is t r zos tw Polski w k u m i t e i kata. 
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U c z e s t n i c y o b o z u s h ó t ó k a n w I n o w r o c ł a w i u , k t ó r y w 1 9 8 8 r. p r o w a d z i l i W . A n t o n i a k i R. K r ó l . 
P i e r w s z y o d l e w e j s t o i p r e z e s P Z K - W a c ł a w A n t o n i a k , 3 - K r z y s z t o f N e u g e b a u e r z K l u c z b o r k a , 1 2 - W o j c i e c h S e j d l i ś z B i e l s k a - B i a ł e j , 1 4 - Z d z i s ł a w N o w a k z K o n i n a , 
1 5 - M i r o s ł a w G r z e l a k z P i ł y , 16 - a u t o r a r t y k u ł u A . K r z y ż a n o w s k i . S i e d z ą : 4 o d l e w e j - J a r o s ł a w P i o r u n z K o ł a , 6 - J a n u s z K r u k z B i e l s k a - B i a ł e j , 8 - R y s z a r d K r ó l 

z B i e l s k a - B i a ł e j . 

UDZIAŁ W SZKOLENIACH, 
KURKACH i ZGRUPOWANIACH TRENINGOWYCH 

SEMI NA RS ANO T A K I N S PART 
IN COURSES AND TRAINING ST AG ES 

lamuktac 

Ta 

Wacław ż-.ntoaiaĄł 

Du* u d plac* 

mmc 

*£5 
r\J.ACZYfJ 

. KDwif z Ort 

tOKA 
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P o t w i e r d z e n i e u d z i a ł u A . K r z y ż a n o w s k i e g o 
w o b o z a c h s h ó t ó k a n 

1 9 8 9 - 0 3 - 1 0 - Chodzież - M i ros ław Grze lak " 1 dan, 
1 9 8 9 - 0 3 - 2 8 - Chodzież - M i ros ław C ies ie l sk i " 4 dan, 
1 9 8 9 - 0 5 - 0 6 - Chodzież - Włodz imierz Kwiec ińsk i 4 dan , 
1 9 8 9 - 0 8 - 0 2 - Szczecin - Giuseppe Beghet to 6 dan. 
7 marca 1988 roku do Konina przyjechał inny instruktor z Poznania - Paweł 

Przyby lsk i 1 5 2 dan. Przeprowadzi ł egzaminy i w t ym właśn ie dn iu by łem już 
posiadaczem s topn ia 2 kyu . A na w s p o m n i a n y m wyże j obozie w I n o w r o c ł a w i u 
( pow tó rn i e ) W a c ł a w An ton iak - w t e d y już posiadacz 4 dan - nadał mi w dn iu 
11 lu tego 1 9 8 9 roku s topień 1 kyu . 

W efekcie tego wysuną łem się - przynajmniej pod w z g l ę d e m s topn i - na 
czoło w naszej konińsk ie j sekcji shó tókan . J a k o pierwszy z jej c z ł o n k ó w 
zdoby łem b o w i e m np. s top ień 1 kyu , wyprzedzając w ten sposób nawet mo ich 
ins t ruk to rów: M. Nowaka , M . Dr jańskiego, T. Or łowsk iego , R. Stencla 
i M . Jaworsk iego . 

Ponadto w międzyczasie ukończy łem też w Poznaniu kurs i ns t ruk to rów 
rekreacji ze specjalnością karate shó tókan , zo rgan izowany przez TKKF. 
W następstwie tego zacząłem w naszej sekcj i p rowadz ić regularne zajęcia 
z różnymi g rupami . Zajęcia te p rowadz i łem już zresztą znacznie wcześn ie j , 
k iedy nie mia łem jeszcze d o k u m e n t ó w inst ruktorsk ich. 

" G r z e l a k , M i r o s ł a w - ins t ruk to r s h ó t ó k a n z Pi ły. P o c z ą t k o w o przez ki lka lat up raw ia ł 

s h ó t ó k a n , a nas tępn ie t sunami w Pi lsk im K lub ie Kara te -dó - " T s u n a m i " . W systemie 

t s u n a m i os iągną ł s top ień 6 k y u . Nas tępn ie nawiąza ł w s p ó ł p r a c ę z W . A n t o n i a k i e m , 

w rezul tacie czego G. B e g h e t t o nada ł m u s top ień 1 dan . Stał się w t e d y zagorza łym 

s t ronn i k i em W . A n t o n i a k a . W 1 9 9 0 roku opuśc i ł g o j ednak i przeszedł d o konku rency jne j 

organ izac j i F u d o k a n , k i e rowane j przez W . Kw iec i ńsk i ego . Obecn ie j e g o bl isk i 

w s p ó ł p r a c o w n i k . W e d ł u g p r z e w i d y w a ń , jeśl i W . Kw iec ińsk i nie za ła tw i m u nadan ia przez I. 
J o r g ę w y ż s z e g o s topn ia m is t r zowsk iego , to w na jb l iższym czasie opuśc i także t ego 

" m i s t r z a " - p rzechodząc na s t ronę j e g o konku ren ta Roberta S w o r k a i k i e r o w a n e g o przez 

n iego Po lsk iego Z w i ą z k u S h o t o k a n (przyp is A.K. i o d redakc j i ) . 
1 4 C i e s i e l s k i , M i r o s ł a w - ins t ruk tor s h ó t ó k a n ze Szczec ina. Posiada s top ień 4 dan , 

k tó ry nada ł m u G. Beghe t to . W s p ó ł p r a c o w n i k , a j ednocześn ie konku ren t W . A n t o n i a k a . 

" P r z y b y l s k i , P a w e ł - ins t ruk tor s h ó t ó k a n z Poznan ia . Posiada ( p o d o b n o 

w s h ó t ó k a n ) s t op i eń 2 dan , k tó ry nada ł mu mistrz s ty lu s h i t ó - r y u - M i c h a e l Ae rden 6 dan 

z Be lg i i . W i e l o k r o t n y medal is ta różnych z a w o d ó w s h ó t ó k a n . 
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n, uzyskanych przez A . K rzyżanowsk iego w Polsce. 

Z m i a n y w k o n i ń s k i e j s e k c j i 
s h ó t ó k a n 

Tymczasem w g rudn iu 1988 roku 
nasza sekcja shó tókan odeszta z o g ­
niska TKKF - " L o k a t o r " i stata się 
jednostką samodzie lną, zarejestro­
waną w Polskim Związku Karate. Od 
tej pory wys tępu je ona pod nazwą: 
Koniński K lub Karate. J e g o prezesem 
wybra l i śmy jednego z ins t ruk to rów, 
w s p o m n i a n e g o już Mariusza J a w o r ­
skiego. 

O w o przekształcenie się nastąp i ­
ło w rezultacie sp lo tu w i e l u nega t yw­
nych wydarzeń i dążeń naszych i n ­
s t ruk to rów. G ł ó w n y m sprawcą tej 
zmiany był w y m i e n i o n y M . Jaworsk i . 
Już od d a w n a - na pods taw ie 
r ozmów z prezesem PZK W. A n t o n i a ­
k iem - uważał on spor t za "na jg ł ę ­
bszą esencję karate" , ale wcześn ie j 
s w o i c h zamiarów nie móg ł zreal izo­
wać , pon ieważ nie d y s p o n o w a ł 
w naszej sekcj i o d p o w i e d n i ą w ładzą . 
Zmien i ło się t o , k iedy nieopatrznie 
w y b r a n y został prezesem k lubu . 

P o k a z s h ó t ó k a n w w y k o n a n i u i n s t r u k t o r ó w k o n i ń s k i c h w t rakcie z lo tu ogn isk T K K F w o j . k o n i ń s k i e g o 

na c a m p i n g u w m i e j s c o w o ś c i W i l c z y n ( 2 4 - 2 6 cze rwca 1 9 8 8 ) . O d l ewe j : Zdz is ław N o w a k (z n i e w i d o c z n ą twa rzą ) , 

M i r o s ł a w Za lewsk i , A r tu r Krzyżanowsk i (au to r a r t yku łu ) , M i r o s ł a w Dr jański i Paweł U ta towsk i 1 k y u . 

I nsp i rowany przez W a c ł a w a An ton iaka , z k tó rym wspó łp racu je , przekonał 
on innych kon ińsk ich ins t ruk to rów o rzekomych " za le tach " spor tu i " k o ­
rzyśc iach" z udziału naszego k lubu w zawodach , o rgan izowanych przez PZK. 

Skończyła się miła i s w o b o d n a atmosfera, jaka dotychczas panowa ła 
w naszej sekcj i , a zaczęło się n e r w o w e oraz pełne napięć i kon f l i k t ów 
p r z y g o t o w y w a n i e d o reprezentowania k lubu w różnego rodzaju zawodach , 
o rgan izowanych przez Polski Związek Karate. 
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Trening i uk ie runkowane zostały wy łączn ie pod sport , z n ie l icznymi t y l ko 
e lementami p rzygo towan ia do wa lk i realnej. M. in . po rzucono ćwiczen ie 
techn ik n ieprzydatnych w wa lce spo r towe j , bądź n iebezpiecznych (a w ięc 
skutecznych w wa lce realnej) , pon ieważ ich s tosowan ie może dop rowadz i ć d o 
dyskwal i f i kac j i na zawodach . W ten sposób, z g rupy ćwiczące j dotychczas 
normalną - tak mi się w ó w c z a s w y d a w a ł o - sztukę karate przeszliśmy do 
k i c k - b o x i n g u w wersj i semi -con tac t , bo chyba nie można inaczej nazwać 
s p o r t o w y c h z a w o d ó w shó tókan . 



Było to bardzo smutne i n iekorzystne dla całej 
naszej sekcj i wydarzenie . W rezultacie s w o i c h prze­
myśleń i obserwac j i doszedłem d o w n i o s k u , że pra­
w i d ł o w a sztuka karate (a taką chc ia łem uprawiać) jest 
nas tawiona na wa lkę realną, zaś spor towa fo rma to 
parodia sztuki wa l k i , którą przypomina jedyn ie 
z n iew łaśc iw ie użytej nazwy. 

Takie samo przekonanie o z a w o d a c h s p o r t o w y c h 
miało też w ie lu i nnych c z ł o n k ó w naszego k l u b u . 
W związku z t ym nie chc ie l i s tar tować w zawodach . 
W b r e w jednak swo je j w o l i byl i on i niemalże p r zymu­
szani d o tego przez ins t ruk to rów (wym ien i ł em ich już 
uprzedn io ) , a zwłaszcza przez prezesa k lubu - Mariusza 
Jaworsk iego . 

J a k o osoba o na jwyższym w k lub ie s topn iu 
(wyższym nawet od prezesa M. Jaworsk iego ) by łem 
t y m nac iskom p o d d a w a n y w o w ie le w iększym za­
kresie, pon ieważ mog łem na zawodach z d o b y w a ć 
wyższe lokaty. Nie u leg łem im jednak i uporczyw ie 
o d m a w i a ł e m udziału w zawodach . 

W końcu zostałem za to dyscyp l inarn ie usunięty 
z k lubu przez zarząd, składający się z w y m i e n i o n y c h 
wcześnie j ins t ruk to rów. Usun ię to mnie , chociaż w tym 
czasie pos iadałem już 1 kyu , czyl i na jwyższy s topień 
w ca łym k lub ie i by łem j e d n y m z ins t ruk to rów. T y m ­
czasem mog łem przecież - nie startując w zawodach 
- być pożyteczny dla k l ubu , p rowadząc zajęcia c h o ć b y 
z początku jącymi . 

S y t u a c j a w p o l s k i m s h ó t ó k a n 

W związku z t ym, nie mia łem już moż l iwośc i ćw iczyć dalej shó tókan 
w Polsce. Konf l ik t z pozosta łymi inst ruktorami mo jego k lubu na t le o d m o w y 
s tar towania w z a w o d a c h pos tawi ł mn ie b o w i e m w stan kon f l i k tu także 
z wszys tk im i innymi inst ruktorami shó tókan w Polsce, a zwłaszcza ich 
p rzywódcami . Wszyscy on i nastawia ją się przecież ty l ko na zawody spo r towe . 

Na przykład w y m i e n i a n y już prezes P o l s k i e g o Z w i ą z k u K a r a t e 
- W a c ł a w A n t o n i a k , w łaśn ie w zawodach w idz i sens swo je j dz ia ła lności . 
W c iągu swo je j do tychczasowe j kariery zorgan izowa ł ich przecież og romną 
i lość. Ma ło tego, sport i zawody spo r towe uważa on nawet za " f i l ozo f ię 
karate" . Zresztą w jednej z w y d a n y c h przez siebie broszur napisał, że 
k a r a t e - d ó t o j e s t w ł a ś n i e s p o r t o w e k a r a t e . Jest t o pomieszanie 
z pop lą tan iem - to ta lne n ieporozumien ie i odwrócen ie p r a w i d ł o w e g o znacze­
nia t y ch t e rm inów. Jak w i ę c w idz imy , nie t y l ko wypacza on sposób t renowan ia 
shó tókan w Polsce, ale nawet te rmino log ię . 

Jeszcze dalej w t y m samym k ierunku poszedł W ł o d z i m i e r z K w i e c i ń s k i 
- jego konkuren t i p rzywódca roz łamowej w s tosunku d o PZK organizacj i pod 
nazwą F e d e r a c j a K a r a t e T r a d y c y j n e g o F u d o k a n . W tej dziedzinie prezen­
tu je on jeszcze wyższy poz iom zakłamania, niż W a c ł a w An ton iak . Of ic ja ln ie 
b o w i e m - wraz ze s w y m mistrzem z J u g o s ł a w i i l l je Jo rgą - kry tykuje z a w o d y 
spo r towe i nega tywne następstwa, d o jak ich one prowadzą. A le jednocześnie 

- korzystając z p o m o c y I. Jo rg i - robi coś zupełn ie o d w r o t n e g o , organizując 
z a w o d y spo r t owe na jeszcze większą skalę, niż W a c ł a w An ton iak . Twierdz i 
przy t y m ponad to , że z a w o d y spo r t owe to w łaśn ie "karate t radycy jne " ( takie, 
jak im widział je mistrz Funakosh i 1 6 ) , co jest przecież to ta lną bzdurą i w ie l k im 
k ł a m s t w e m " . 

Na swo je j drodze " t radycy jnego karate" Fudokan Włodz imierz Kwiec ińsk i 
doszedł już nawet do tego, że organizuje z a w o d y t a k ż e d la d z i e c i ( co już 
zupełn ie nie ma sensu) i t ym samym wyrządza im dużą k rzywdę, d o ­
prowadza jąc do w i e l u kontuz j i i wypaczan ia ich psychik i . 

Ponadto Włodz imierz Kwiec ińsk i czyni coś jeszcze bardziej smutnego . 
Podkrada m ianow ic ie nawet nazwy z a w o d ó w innym organizac jom i s t y lom, 
np. s t y low i kyokush inka i i j ego p rzywódcy And rze jow i D r e w n i a k o w i 1 8 - znany 

A . K r z y ż a n o w s k i ( t rzeci o d p rawe j ) z W . K w i e c i ń s k i m (p ie rwszy o d p rawe j ) 

w t rakcie o b o z u shó tókan w Chodz ieży (maj 1 9 8 9 ) . 

P ierwszy od lewe j M i r o s ł a w Grzelak z Piły, trzeci - Mar iusz Laskowsk i z Chodz ieży , 

czwar ty - Mar iusz W i ś n i e w s k i z Piły, szósty Z b i g n i e w Ruta z Wałcza . 

T u r n i e j W a w e l s k i e g o S m o k a 1 9 , k tóry zorgan izowa ł ostatn io w Krakow ie 2 0 . 
Nic w ięc d z i w n e g o , że jakby w " z a m i a n " przyjaciel Andrzeja Drewniaka 
- W a c ł a w An ton iak ( w y m i e n i a n y już prezes Polsk iego Zw iązku Karate) 
podkrad ł w łaśn ie W. Kwiec ińsk iemu inne zawody , t zw . P u c h a r B a ł t y k u 
( B a l t i c C u p ) , k tóry ma się odbyć za ki lka dn i w Szczec in ie 2 1 . 

S w o i m o b ł u d n y m pos tępowan iem Włodz imierz Kwiec ińsk i w y w o ł u j e 
w ie le zamieszania w po lsk im ś rodow isku shó tókan . Dla tego też popierają g o 
ty l ko (war to zwróc ić u w a g ę na to c iekawe z jawisko) mało l iczący się 
instruktorzy, t zw . c z w a r t y g a r n i t u r , czyl i ludzie o n iew ie lk im stażu i d o ­
św iadczen iu . Normalny cz łow iek szybko b o w i e m pozna się na jego metodach 
i po p ierwszym okresie o lśnienia nie chce już z n im w spó łp racować . 

Ze w s t y d e m przyznaję, że ja równ ież przez d ług i czas uważa łem 
Włodz imierza Kwiec ińsk iego za naj lepszego instruktora shó tókan w Poisce. 
Uważa łem g o nawet za s w o j e g o idola i wzór do naś ladowania . Na szczęście 
dość szybko zrozumia łem, na czym polega jego kabaretowa działalność. 
Przestałem w ięc jeździć na p rowadzone przez n iego obozy i nie chcę mieć już 
z n im nic d o czynienia, obawia jąc się później z łego samopoczuc ia . 

Podobne nastawienie d o spor tu ma także R o b e r t S w o r e k 2 2 z Poznania 
- p rzywódca jeszcze innej organizacj i shó tókan , t zw . P o l s k i e g o Z w i ą z k u 
S h o t o k a n . On równ ież - wzo rem W. An ton iaka i W. Kwiec ińsk iego , k tórych 
zresztą zwalcza - organizuje szereg z a w o d ó w i p róbu je skupić na n ich jak 
największą l iczbę z a w o d n i k ó w , podbiera jąc ich s w o i m konku ren tom. Z na j ­
nowszych opow ieśc i kon ińsk ich ins t ruk to rów w y n i k a , że przy każdej okazji 
Robert Sworek usi ln ie namawia ich d o wstąp ien ia w szeregi s w o j e g o związku 
i s tar towania w jego zawodach , ob iecu jąc im za to przeróżne korzyści . 

1 8 F u n a k o s h i , G i c h i n ( 1 8 6 8 - 1 9 5 7 ) j apońsk i ins t ruk tor karate. Założyc ie l s ty lu 

shó tókan ( o d r e d a k c j i ) . 
1 7 W rzeczywis tośc i Funakosh i G i c h i n , d o nazwiska k tó rego naw iązu je nazwa f u d o k a -

nu , by ł w i e l k i m p r zec iwn i k i em z a w o d ó w s p o r t o w y c h , k tóre uważa ł za na jw iększe w y p a c z e ­

nie t r a d y c y j n e g o karate. J e g o pog lądy s t a n o w i ł y w i ę c zupe łne p r z e c i w i e ń s t w o tego , co 

g łos i I .Jorga, W . Kw iec ińsk i i ich z w o l e n n i c y , k tórzy p o d o b n o w e w s z y s t k i m w z o r u j ą się na 

G. Funakosh i (od r e d a k c j i ) . 
1 8 D r e w n i a k , A n d r z e j - ins t ruk tor k y o k u s h i n z K rakowa . Posiada s top ień 4 dan , k tóry 

nadał m u Masu ta t su Oyama. P rzywódca kyokush inka i w Polsce i w iceprezes Po lsk iego 

Z w i ą z k u Karate. W s p ó ł p r a c o w n i k W a c ł a w a A n t o n i a k a i zaciekły p rzec iwn ik W łodz im ie rza 

Kw iec i ńsk i ego , k tóry os ta tn io " p o d e b r a ł " m u n a w e t z a w o d y p o d nazwą : Turn ie j W a w e l ­

sk iego Smoka . 

1 8 T u r n i e j o P u c h a r W a w e l s k i e g o S m o k a - na jbardzie j p res tżowy m i ę d z y n a r o d o w y 

turn ie j k yokush inka i w Polsce. O r g a n i z o w a ł g o w K rakow ie o d 1 9 7 6 roku p r z y w ó d c a 

kyokush inka i w Polsce - Andrze j D rewn iak . 
2 0 Z a w o d y p o d tą samą nazwą " T u r n i e j K a r a t e o P u c h a r W a w e l s k i e g o S m o k a " 

w b ieżącym roku ( 1 9 - 2 1 kw ie tn i a 1991 r o k u ) zo rgan i zowa ł natomias t w Krakowie 

W łodz im ie rz Kw iec ińsk i , podkrada jąc w ten s p o s ó b A n d r z e j o w i D r e w n i a k o w i ich ideę 

i n a z w ę ( o d r e d a k c j i ) . 
2 1 Z a w o d y te, p o d nazwą " B a l t i c C u p " zo rgan i zowa ł W a c ł a w A n t o n i a k w Szczec in ie 

w d n i a c h 2 6 - 2 7 październ ika 1991 roku , podkrada jąc w ten sposób ich ideę i nazwę 

W ł o d z i m i e r z o w i K w i e c i ń s k i e m u ( o d r e d a k c j i ) . 
2 2 S w o r e k . R o b e r t - ins t ruk to r s h ó t ó k a n z Poznania . Posiada s top ień 3 dan . 

W przeszłości b l isk i w s p ó ł p r a c o w n i k be lg i j sk iego mistrza s ty lu sh i t ó - r yu - M ichae la 

Ae rdena 6 d a n , k tó rego zapraszał d o Polsk i , aby n a d a w a ł s topn ie m is t r zowsk ie p o d l e g ł y m 

sob ie i ns t ruk to rom s h ó t ó k a n . W 1 . 1 9 8 1 - 8 3 R. S w o r e k był w iceprezesem Po lsk iego Z w i ą z k u 

Karate, której t o f unkc j i został p o z b a w i o n y przez W . A n t o n i a k a i A . D rewn iaka . Obecn ie 

w łaśc ic ie l p r y w a t n e g o k l u b u s h ó t ó k a n w Poznan iu , pod nazwą I n s t i t u t e K a r a t e M a s t e r s 
oraz organ iza tor n o w e j organ izac j i - P o l s k i e g o Z w i ą z k u S h o t o k a n . 
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W N i e m c z e c h - z d o b y c i e c z a r n e g o pasa w s h ó t ó k a n 

W tej sytuacj i , nie mając moż l iwośc i dalej ćw iczyć w Polsce shó tókan , 
zdecydowa łem się wy jechać d o Niemiec. Tu skon tak towa łem się z k lubem 
shótókan w mieście Kassel 2 3 . 

Tu też, w trakcie j ednego ze z g r u p o w a ń , uzyskałem s top ień mis t rzowsk i 
1 dan od znanego instruktora shó tókan A lbrechta Pf lugera 2 4 6 dan, k tóry 
potwierdz i ł następnie na w y d a n y m mi dyp lom ie przybyły z Ang l i i japońsk i 
instruktor Nor ih i ko N i sh i yama 2 5 5 d a n J K A . Nie myl ić go z Hidetaka Nish iyama 
- założycie lem ITKF, p rzebywa jącym na stałe w USA, który jest o jcem 
d u c h o w y m w s p o m n i a n e g o Uje Jo rg i i Włodz imierza Kwiec ińsk iego. 

W W i e d n i u 
z d o b y c i e c z a r n e g o pasa w d ó s h i n k a n 

Po p o w r o c i e d o Polski moje s tosunk i z Kon ińsk im Klubem Karate nie u legły 
jak ie jko lw iek popraw ie . Zdecydowa łem się zatem - w poszuk iwan iu swo je j 
drog i karate - wy jechać d o Aust r i i . 

W W i e d n i u , gdzie zamieszkałem, zacząłem dalej ćw iczyć s h ó t ó k a n pod 
ok iem znanego instruktora Richarda Franza 3 dan , w jego p r y w a t n y m k lub ie 
(nazwa i adres: Karate C lub " S a m u r a i " , Neubaugur te l 27 , 1 1 5 0 W i e n ) . 

W W i e d n i u d o d a t k o w o zetknąłem się z i nnym 
sty lem karate - d ó s h i n k a n . Styl ten ćw iczy łem przez 
ponad pó ł roku pod ok iem jego założyciela - hanshi 
Isao I c h i k a w a 2 6 10 dan , i j ego brata - N o b o u Ich ika-
w a 8 dan w ich k lub ie: (nazwa i adres: Karate-do 
Dósh inkan H o n b u Do jo , Lerchenfelderstrasse 6 1 , 
1080 W i e n ) . T u , w dn iu 24 grudnia 1 9 8 9 roku hanshi 
Isao Ich ikawa nadał mi s top ień mis t rzowsk i 1 dan 
w dósh inkan . 

Równocześn ie w W i e d n i u k o n t y n u o w a ł e m tre­
n ing i w sty lu k y o k u s h i n k a i . Ze sty lem t y m 
zetknąłem się już wcześn ie j , w Polsce. Jednocześn ie 
z shó tókan ćw iczy łem b o w i e m w Konin ie przez trzy 
lata w Ogn isku TKKF " L o k a t o r " także kyokush inka i , 
u ins t ruk to rów: Romana Ru tkowsk iego , Waldemara 
Szygendy i Dariusza Krzyżaniaka. 

Uczestn iczy łem też d w a razy w egzaminach na 
s topnie w sty lu kyokush in , które przeprowadzał 
w Konin ie Andrzej Drewn iak z Krakowa i W ł o d ­
zimierz R ó j " z Gorzowa. Zdoby łem w tedy s topn ie 
8 i 7 kyu . 

W W i e d n i u kyokush inka i uprawia łem pod ok iem instruktora Roberta Sil lce 
2 dan, w jego k lubie (nazwa i adres: Karate Kick Box - Wien Center, 
Erdbergstrasse 67 , 1 0 3 0 W i e n ) . U w y m i e n i o n e g o instruktora zdoby łem trzy 
s topn ie w kyokush inka i : 6 i 5 kyu (2 stycznia 1 9 9 0 r.) oraz 4 kyu (12 marca 
1990 roku ) . 

W e W ł o s z e c h - z d o b y c i e s t o p n i a 2 d a n w s h ó t ó k a n 

Następnie wy jecha łem do W ł o c h . Zamieszkałem na stałe w Rzymie 
i zamierzam tu już pozostać. W Rzymie równ ież zacząłem in tensywn ie ćw iczyć 
karate w d w ó c h sty lach: shó tókan i w a d ó - r y u . 

Styl s h ó t ó k a n ćw iczy łem pod k ierunk iem ki lku bardzo znanych w Europie 
mis t rzów japońsk ich , m.in. M . S h i o m i t s u 2 8 8 dan i N. Nish iyama 5 dan . Z t ym 

2 3 K a s s e l - mias to w N iemczech nad rzeką Fulda, w kraju z w i ą z k o w y m Hesja. Ponad 

2 0 0 tys. m i e s z k a ń c ó w ( o d redakc j i ) . 

" P f l u g e r , A l b r e c h t - ins t ruk to r s h ó t ó k a n z N iemiec . Posiada s top ień 6 dan . A u t o r 

k i l ku książek, dość p o p u l a r n y c h na rynku n iem ieck im . 
2 8 N i s h i y a m a , N o r i h i k o - j apońsk i ins t ruk tor s h ó t ó k a n , mieszkający w A n g l i i . Posiada 

s top ień 5 dan J K A ( J a p a n Karate A s s o c i a t i o n ) . P rowadz i o b o z y s h ó t ó k a n i nadaje s topn ie 

w różnych kra jach Europy. 
2 8 I c h i k a w a , I s a o - ins t ruk tor j a p o ń s k i , k tóry w 1 9 6 8 roku przy jechał z J a p o n i i d o 

W iedn ia i tu założył n o w y s ty i , k tóry nazwa ł d ó s h i n k a n ( jap . szkoła d r o g i serca) . W s ty lu t y m 

posiada s top ień 10 dan 
2 7 R ó j , W ł o d z i m i e r z - ins t ruk tor kyokush in z G o r z o w a . Bl isk i w s p ó ł p r a c o w n i k 

A . D rewn iaka . Meda l i s ta różnych z a w o d ó w k y o k u s h i n k a i , w t y m mis t r zos tw Polski i Europy. 
2 8 S h i o m i t s u , M . - j apońsk i ins t ruk tor s h ó t ó k a n , p rzebywa jący w Wie lk ie j B ry tan i i . 

Posiada s top ień 8 dan W U K O . Coroczn ie przyjeżdża d o Rzymu na z g r u p o w a n i a organ izac j i 

F ITAK (zob . przypis 3 0 ) , w t rakc ie k t ó r y c h nadaje s topn ie . 

S T O P N I E M I S T R Z O W S K I E 

G R A D E A W A R D ( E X P E R T ) 

Stopień 

Grade 

DłU 

D»te 

Potwierdzenie 

Signiture 

1 2 , 3 

V -

;-. . 
- o * * - t . 

P o t w i e r d z e n i e s t o p n i a 1 d a n w s h ó t ó k a n p r z e z N o r i h i k o N i s h i y a m a 5 dan 

i t ł umacza Tadeusza Krzyża 3 dan - Polaka zamieszka łego w Ber l in ie . 

1. Dan 1 9 3 9 - 1 2 - 2 4 

P o t w i e r d z e n i e s t o p n i a 1 d a n w d ó s h i n k a n 
p r z e z z a ł o ż y c i e l a t e g o s t y l u I. I c h i k a w a 1 0 d a n 

P o z g r u p o w a n i u w R z y m i e , 3 m a r c a 1 9 9 1 . 
A. Krzyżanowsk i , sh ihan M . Sh iom i t su 8 dan s h ó t ó k a n i S. A m o n i 3 dan w a d ó - r y u . 

2. Dan 

• 3. Dan 

Mitgliedskarte 4 ° a n 

'{M2162 5 Dan 

KJ3ZYZAH0WSKI A r t u r 
Name 

KARATE DO DÓSHINKAN 

HANSHI 10. DAN, ISAO ICHIKAWA Renshi 
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A . K r z y ż a n o w s k i (z p rawe j ) w t ra ­

kc ie t r en i ngu z mis t rzem w a d ó - r y u 

S e r g i o A m o n i 4 dan . Z g r u p o w a n i e 

w sali amerykańsk ie j j ednos tk i w o j s ­

k o w e j , p r o w a d z o n e przez M . S h i o ­

mi tsu 8 d a n , Rzym, 3 marca 1 9 9 1 . 

T r e n i n g 
w t rakc ie z g r u p o w a n i a shó tókan 

w Rzymie, k tó re p r o w a d z i ł M . S h i o ­

mi tsu 8 dan , marzec 1 9 9 1 . Piąty o d 

lewe j s t rony ( w d r u g i m rzędzie) - A . 

K rzyżanowsk i . Czwar ty o d lewe j 

w p i e rwszym rzędzie - F. M a n z i n i 

4 d a n , prezydent F ITAK w Rzymie. 

Wie le o b e c n y c h na fo tog ra f i i o s ó b to 

w i e l o k r o t n i medal iśc i różnych za­

w o d ó w , m is t r zos tw W ł o c h , Europy 

i św ia ta . 

d rug im - jak już zaznaczyłem - zetknąłem się już wcześnie j w Kassel 
w N iemczech. Uczestn iczy łem w w i e l u zg rupowan iach , w trakcie k tórych 
pozna łem wie le c z o ł o w y c h postaci karate z W ł o c h , g ł ó w n i e sty lu shó tókan . 

W t ym miejscu chc ia łbym podać ważną - m o i m zdaniem - dla w ie lu 
po lsk ich przedstawic ie l i sty lu shó tókan in formację o G i u s e p p e B e g h e t t o . 
Jest t o w łosk i instruktor , k tóry od w ie lu lat zapraszany jest przez zaprzy­
jaźn ionego z n im prezesa PZK - Wac ława An ton iaka d o Polski , na or­
gan izowane przez n iego obozy shó tókan . W trakcie t ych o b o z ó w G. Beghet to 
nadaje kole jne s topn ie mis t rzowsk ie o s o b o m , które wskazu je m u W a c ł a w 
An ton iak . J a także uczestn iczy łem w j ednym tak im obozie, k tóry w Szczecinie 
p rowadz i ł G. Beghet to (piszę o t ym wcześn ie j ) . 

W a c ł a w An ton iak i jego w s p ó ł p r a c o w n i c y (którzy też otrzymal i s topn ie 
mis t rzowsk ie od Giuseppe Beghe t to ) rozpowszechnia ją o n im op in ię , że 
posiada on rzekomo n i e b y w a ł e u m i e j ę t n o ś c i i jest n a j w y b i t n i e j s z y m 
w ł o s k i m i n s t r u k t o r e m s h ó t ó k a n . Ja równ ież przez d ług i czas w ierzy łem 
w te opow ieśc i -ba j k i i - na pods taw ie s ł ó w W. An ton iaka - uważa łem 
G. Beghet to za w ie l k iego mistrza karate, zaś w y d a w a n e przez n iego " d y p l o m y " 
(z k tó rych jeden pos iadam) za d o k u m e n t y w ie lk ie j w a g i . 

W rzeczywistości jednak sprawa ta w y g l ą d a zupełn ie inaczej. Być może 
inni przedstawic ie le shó tókan w Polsce zdz iw ią się tak samo mocno , jak ja, 
k iedy zor ien towa łem się, jak przedstawia się t o faktycznie. 

Otóż - jak wyn i ka z mo i ch r o z m ó w z w ł o s k i m i i j apońsk imi inst ruktorami 
- mistrzami różnych s ty lów, zwłaszcza shó tókan - Giuseppe Beghet to jest w e 
w ł o s k i m ś rodow isku karate o b i e k t e m p o w s z e c h n y c h d r w i n i p o ś m i e w i ­
s k a . Uważany jest tu za parodystę sztuki karate, k tóry ty lko udaje mistrza. 

W związku z t y m nadawane przez n iego s topn ie i " ce r t y f i ka ty " n ie są w e 
W ł o s z e c h h o n o r o w a n e w żadnej z dz ia ła jących tu w ie lu organizacj i , jak 
choćby : FITAK, W J F , FIKTA, J K S , A M J K , U N I B , A I T B , W K A i i nnych . "L iczą 
s ię" one t y l ko w jego n iew ie lk im, p r y w a t n y m k lub ie, który p rowadz i w mias­
teczku Gallaratte ko ło Genu i . 

W trakcie j ednego ze z g r u p o w a ń , w dn iu 10 kwie tn ia 1 9 9 0 roku , 
w s p o m n i a n y wcześnie j japońsk i mistrz M. Sh iomi tsu 8 dan, który na stałe 
mieszka w Ang l i i i p rowadz i obozy shó tókan w różnych krajach Europy, nadał 
mi ko le jny s top ień mis t rzowsk i w sty lu shó tókan - 2 dan. 

Jak już napomkną łem, w e Włoszech zacząłem też uczyć się ko le jnego sty lu 
- w a d ó - r y u , pod ok iem instruktora S e r g i o A m o n i 2 9 4 dan , który jest 
wspó łw łaśc i c ie lem k lubu " N i r G y m " w Rzymie. Wie le czasu, który spędzi l iśmy 
na w s p ó l n y c h t ren ingach zadecydowa ło , że zostal iśmy bl isk imi przyjació łmi 
i w s p ó ł p r a c o w n i k a m i . Sergio umoż l iw i ł mi też p rowadzen ie w s w o i m k lub ie 
zajęć z grupą osób , k tóre uprzednio odeszły od innych ins t ruk to rów, w t y m 
m.in. od n iego. 

2 3 A m o n i , S e r g i o - znany ins t ruk tor w a d ó - r y u z Rzymu . Posiada s top ień 4 d a n . 

P rowadz i zajęcia w a d ó - r y u w s w o i m p r y w a t n y m k lub ie " N i r G y m C l u b " . 
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Z r o z u m i e n i e 

Z powyższych w y w o d ó w wyn i ka , że dość dobrze pozna łem ki lka s t y l ó w 
karate oraz w ie lu ich ins t ruk to rów: po lsk ich , n iemieck ich , aust r iack ich, 
w łosk i ch i j apońsk ich . Znaczna ich l iczba należy d o ścisłej c z o ł ó w k i w d a n y m 
kraju l ub sty lu (np . W. An ton iak i W. Kwiec ińsk i w po lsk im shó tókan , A. Pf l i iger 
- w n iemieck im, F. M a n z i n i 3 0 - w ł o s k i m , R. Franz i R. Si l lce - aust r iack im, 
M. Sh iomi tsu - europe jsk im, I. I ch ikawa - w dósh inkan , zaś S. A m o n i - w e 
w ł o s k i m w a d ó - r y u ) . 

W sty lach t ych uzyskałem też wysok i poz iom wyszko len ia , o czym 
świadczą c h o ć b y nadawane mi (przez ins t ruk to rów w różnych krajach) 
s topn ie mis t rzowskie . 

M i m o poznania tak w i e l u szkół i ich ins t ruk to rów nie by łem t ym jednak 
usatys fakc jonowany. 

W p e w n y m momenc ie , już w e Włoszech, odk ry łem nagle, że kroczy łem 
błędną drogą, i że w zasadzie ma rnowa łem dotychczas swó j czas. S tw ierdz i łem 
to po przeczytaniu książki " K a r a t e T s u n a m i - 10 k y u " 3 1 , którą napisał 
Ryszard Mura t . Spośród publ ikac j i na temat tsunami t y l ko tę książkę b o w i e m 
posiadałem (naby łem ją jeszcze w Konin ie, od j ednego ze s w o i c h szko lnych 
ko legów, który uprawia ł t sunami ) . Po jej uważne j lekturze doszedłem d o 
w n i o s k u , że w łaśn ie t s u n a m i jest t y m systemem, który zawsze dotychczas 
poszuk iwa łem. 

Odpow iada ją mi w pełn i zasady f i lozof iczne tego sys temu, a także jego 
założenia techn iczne, metodyczne i organizacyjne. 

Zapragnąłem w i ę c - już w e Włoszech - uprawiać w łaśn ie t sunami . 
Niestety, dop ie ro na obczyźnie uśw iadom i ł em sobie, jak w ie le straci łem 
w w y n i k u w ie lo le tn iego za jmowan ia się różnymi s ty lami . A przecież moż l iwość 
uprawian ia tsunami mia łem już w Polsce, i to w mieście rodz innym - w Konin ie . 
Od niemal 10 lat działa t u b o w i e m Koniński K lub Karate-dó - " T s u n a m i " . 

Otwarc ie p o w i e m jednak, że nie zapisałem się d o n iego, pon ieważ 
w kon ińsk im ś rodow isku sztuk wa l k i ( shó tókan , kyokush in i j i u - j i t su ) rozpo­
wszechn iane były (i są nada l ) - g ł ó w n i e przez ins t ruk to rów - fa łszywe 
i oszczercze " i n f o r m a c j e " na temat t sunami . 

M ia ły one (i mają nadal) za zadanie wy rob ien ie u ćw iczących różne style 
nega t ywnego s tosunku d o tsunami i w ten sposób zn iechęcenie ich d o 
bl iższego przyjrzenia się t emu sys temow i . Rozpowszechn ian ie tego t ypu op in i i 
o tsunami ma miejsce - jak w i e m c h o ć b y z w łasnego doświadczen ia oraz 
z o p o w i a d a ń uczes tn ików o b o z ó w shó tókan , na k tórych b y w a ł e m - niemal w e 
wszystk ich m ie j scowośc iach . Przyczyną tego jest obawa ins t ruk to rów t ych 
s ty lów, aby ich podop ieczn i nie zetknęl i się z t sunami , pon ieważ w t e d y szybko 
zauważy l iby w ie lk ie różnice w poz iomie oraz sposobie podejścia d o doskona ­
lenia się, no i w rezultacie rozpoczęl iby uprawian ie w łaśn ie t ego systemu. 

Te n e g a t y w n e o p i n i e o tsunami zawierają przeróżne - wyssane z palca 
lub oparte na pó łp rawdach (jak się później zo r ien towa łem) - in formacje. Są 
one rozgłaszane przez ins t ruk to rów w y m i e n i o n y c h s t y l ó w i rzeczywiście 
przynoszą im oczek iwane rezultaty. Ja sam jestem naj lepszym przyk ładem, że 
dobrze im się to udaje. Nafaszerowany tak imi " w i a d o m o ś c i a m i " cz łow iek 
s t o p n i o w o przestaje krytycznie myśleć i staje się fanatyk iem, który już wszys tko 
w i e , bo "pow iedz ia ł m u to jego instruktor , a on przecież zna się na karate" . 

W two rzen iu i rozpowszechn ian iu tak ich in formacj i o tsunami celu ją 
zwłaszcza W a c ł a w A n t o n i a k i W ł o d z i m i e r z K w i e c i ń s k i , k tóry nawe t 
ostatn io dał bardzo p iękny pop is tej " u m i e j ę t n o ś c i " w numerach 2 i 3 s w o j e g o 
czasopisma " Ś w i a t karate" . O p u b l i k o w a ł w n ich b o w i e m tekst, k tóry zawiera 
tak to ta lne bzdury o tsunami (powta rzane przez n iego już od dłuższego czasu 
na różnych o b o z a c h ) , że nawet W a c ł a w A n t o n i a k - k tóry też ma w tej 
dziedzin ie duże osiągnięcia - mia łby k łopo t z ich wymyś len iem. 

Ja równ ież przebywając w Polsce w i e r z y ł e m w t e - św iadomie preparo­
w a n e - k ł a m s t w a i d la tego przez w ie le lat (p raw ie 10) nawe t nie dopusz ­
czałem d o siebie myśl i o bl iższym poznan iu t sunami . Tym bardziej w ięc teraz, 
przebywając już w e Włoszech , uśw iadamiam sobie swo je b łędy i w ie l kość 
bagna, w k tó rym zna jdowa łem się przez d ług ie lata. 

D r o g a d o t s u n a m i 

Do nawiązania wspó łp racy z tsunami przyczyni ł się mó j brat Waldemar 
Krzyżanowski , k tóry mieszka w Konin ie , ćw iczy shótókan w m o i m by łym k lub ie 
(z k tórego ja zostałem usun ię ty ) , posiada s top ień 3 kyu i myśl i jeszcze 
o tsunami t o samo, co ja przed k i lku laty. 

3 0 M a n z i n i , F a b i o - znany w ł o s k i ins t ruk to r s h ó t ó k a n i j eden z l i d e r ó w tego s ty lu w e 

W łoszech . Pos iada s top ień 4 dan . Jes t p rezyden tem organ izac j i F ITAK (Federaz ione I ta l iani 

T rad iz iona l i Asoz iaz ione Karate) na s to łeczny okręg rzymsk i . Organ iza to r w i e l u z g r u p o w a ń , 

p r o w a d z o n y c h przez różnych i n s t r u k t o r ó w j a p o ń s k i c h . 
3 1 " K a r a t e T s u n a m i - 1 0 k y u " - p ie rwsza w Polsce książka na temat t s u n a m i 

i ka ra te -dó w o g ó l e (p ie rwsze w y d a n i e 1 9 8 1 ) . Je j a u t o r e m by ł prezes Polskiej Federacj i 

Tsunami - Ryszard M u r a t 1 dan . W t y m p rzypadku chodz i o d r u g i e w y d a n i e t ego 

podręczn ika z 1 9 8 2 r o k u , zawiera jące 6 4 2 s t rony w twa rde j o p r a w i e . Pozycja ta , po 

w p r o w a d z e n i u w i e l u z m i a n , zostanie w z n o w i o n a p o d kon iec 1 9 9 2 r. J u ż obacn ie w l is tach 

d o redakc j imożna zamaw iać je j p renumera tę , ( o d r e d a k c j i ) . 
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A K r z y ż a n o w s k i z F a b i o M a n z i n i 4 d a n s h ó t ó k a n , p r e z y d e n t e m F I T A K 
(Federaz ione I ta l iani T rad iz iona l i Asoz iaz ione Karate) na ok ręg rzymsk i . 

Z g r u p o w a n i e p r o w a d z o n e przez M . S h i o m i t s u , Rzym 1 9 9 1 . 

Kiedy przebywałem już w e Włoszech, przysłał mi pocztą w y d a w a n e 
w Polsce czasopismo " C z a r n y P a s " . W piśmie t ym znalazłem adres P o l s k i e j 
F e d e r a c j i T s u n a m i ( P ó r a n d o T s u n a m i K y ó k a i ) . Na pods taw ie s w o i c h 
przemyśleń zdecydowa łem się nawiązać z nią kontakt . 

27 l istopada 1 9 9 0 roku pod adres redakcj i "Czarnego Pasa" napisałem 
w ięc list do prezesa Polskiej Federacji Tsunami - R y s z a r d a M u r a t . Przed­
s taw i łem mu s w o j ą sytuację i popros i łem o pomoc . Począ tkowo nie wierzy ł 
w szczerość mo i ch intencj i i d ł u g o sp rawdza ł 3 2 p rawdz iwość podanych przeze 
mnie in formacj i oraz przesłane dokumen ty . Kontrola ta wypad ła chyba 
pomyś ln ie , pon ieważ później szybko rozwinę ła się między nami ożyw iona 
wspó łp raca . 

W jej ramach przeszedłem m.in. ponad d w u t y g o d n i o w e szkolenie tsunami 
w Warszawie. T rwa ło ono od 21 października d o 6 l istopada 1991 roku . Więce j 
czasu nie mog łem w y g o s p o d a r o w a ć , pon ieważ musia łem wracać d o Rzymu 
(do Polski przyjechałem w ramach ur lopu - w e Włoszech b o w i e m pracuję jak 
każdy normalny cz łow iek ) . W trakcie tego poby tu w Warszawie mieszkałem 
w z e n d ó - s iedzibie Kyókai przy ul . Z ło te j 6 7 / 2 7 , wraz z k i lkoma innymi 
inst ruktorami tsunami z Polski i zagranicy. 

Poddany zostałem w t e d y n iezwyk le in tensywne j obróbce szko len iowej 
przez wiceprezesa Kyókai - K r z y s z t o f a L e w a n d o w s k i e g o 3 3 1 dan. Już od 
wczesnego ranka codz ienn ie odbywa l i śmy z n im i ndyw idua lne t ren ing i 
i konsul tac je. Wieczorami natomiast uczestn iczyl iśmy każdego dnia w d w ó c h , 
ko le jno następu jących po sobie zajęciach zespo łowych (ogó łem 4 g o d z i n y ) , 
p rowadzonych przez K. L e w a n d o w s k i e g o w k lubach: " Ś r ó d m i e ś c i e " 3 1 ( w sali 
SzP przy ul . N o w y Św ia t 21 a) i Po l i techn ik i Warszawsk ie j 3 5 ( w sali SzP przy u l . 
Twarde j 8 / 1 2 ) . 

3 2 Prezes Pórando Tsunami Kyóka i i j ednocześn ie nasz nacze lny - R y s z a r d M u r a t 
( a b s o l w e n t W y d z i a ł u Prawa U n i w e r s y t e t u W a r s z a w s k i e g o i A k a d e m i i Sp raw 

W e w n ę t r z n y c h ) jest w ś r o d o w i s k u t sunami znany i c e n i o n y z t y c h cech , k tóre w y m i e n i ł 

A . Krzyżanowsk i ( o d r e d a k c j i ) . 
3 3 L e w a n d o w s k i , K r z y s z t o f - 1 dan , ins t ruk to r t sunami z W a r s z a w y , w iceprezes 

Pó rando Tsunami Kyókai (Polsk ie j Federacj i T s u n a m i ) i w iceprezes ds. t s u n a m i Polskiej 

Federacj i D a l e k o w s c h o d n i c h Sz tuk W a l k i . Powszechn ie znany z o p a n o w a n i a i n i e ­

w z r u s z o n e g o s p o k o j u . J e g o sy lwe t kę p rzeds taw i l i śmy w numerze 4 " C z P " , w cyk lu 

" Y u d a n s h a - galer ia m i s t r z ó w " ( o d r e d a k c j i ) . 
3 4 W a r s z a w s k i K l u b K a r a t e - d ó T s u n a m i - " Ś r ó d m i e ś c i e " ( s towarzyszen ie 

zare jes t rowane) t o j eden z k l u b ó w t sunam i , dz ia ła jących w Warszaw ie . J e g o prezesem jest 

K. L e w a n d o w s k i ( zob . przypis 3 3 ) . Zrzesza p o n a d 3 0 0 c z ł o n k ó w . Zajęc ia z n im i p r o w a d z i 

k i lku i n s t r u k t o r ó w przez cały t ydz ień w S z . P nr 211 przy u. N o w y Ś w i a t 21 a ( o d r e d a k c j i ) . 
3 9 U c z e l n i a n y K l u b K a r a t e - d ó - " T s u n a m i " P o l i t e c h n i k i W a r s z a w s k i e j ( s t o w a ­

rzyszenie zare jes t rowane) to i nny z k l u b ó w t s u n a m i , dz ia ła jących w Warszaw ie . J e g o 

prezesem jest Z b i g n i e w Pakuła. Zrzesza p o n a d 9 0 c z ł o n k ó w . Zajęcia o d b y w a j ą on i w SzP 

przy u l . Twa rde j 8 / 1 2 ( o d r e d a k c j i ) . 



W rezultacie tego poznałem og romną i lość w iedzy , która 
pozwo l i ła m i bardziej zo r ien tować się w istocie tsunami . Dzięki 
niej jeszcze bardziej u tw ie rdz i łem się co d o słuszności w y b o r u 
tsunami za swo ją d rogę doskonalen ia się. Zresztą, dop ie ro 
w trakcie t ego szkolenia uśw iadom i ł em sobie tak naprawdę, na 
czym o w o d o s k o n a l e n i e się fak tycznie po lega. W różnych 
sty lach, m.in. w t y c h , z k tórymi się zetknąłem, w ie le b o w i e m 
m ó w i się o doskona len iu , ale nawet n ikt z ins t ruk to rów nie 
bardzo w i e , na czym o n o p o w i n n o polegać. 

W trakcie tego szkolenia uda ło mi się też, dzięki mo jemu 
bardzo dużemu w y s i ł k o w i i stałej pomocy szko len iowe j ze 
st rony K. L e w a n d o w s k i e g o , pomyś ln ie zdać egzaminy (przed 
Komisją Egzaminacy jną) 3 6 na trzy najniższe s topn ie w tsunami : 

10 k y u - 2 4 października 1991 roku , 
9 k y u - 29 października 1991 roku , 
8 k y u - 4 l is topada 1991 roku . 

A . K r z y ż a n o w s k i i K. L e w a n d o w s k i 
Warszawa, 1 9 9 1 - 1 1 - 0 2 , f o t . T. A b r a m o w i c z 

Przyznam się, że s topn ie te, choć są one przecież w hierarchi i s topn i 
t sunami najniższe, bardziej mnie jednak satysfakcjonują, niż s topnie m is t rzow­
skie, które uzyskałem uprzednio w shótókan i dósh inkan . Za tymi s topn iami 
stoi b o w i e m konkretna partia w iedzy i umie ję tnośc i , a nie - jak w przypadku 
różnych s t y lów - pieniądze, zna jomośc i oraz autory te t i w idz imis ię e g ­
zaminu jących mis t rzów. 

S topn ie , które uzyskałem w shó tókan , dósh inkan i kyokush inka i , o n iczym 
w zasadzie nie świadczą i t ym samym są nieprzydatne, pon ieważ odzw ie rc ied ­
lają moje czysto spo r t owe umie ję tnośc i (k tóre przekazywal i mi moi inst ruk­
torzy) . Tymczasem stopn ie , zdoby te w tsunami , są odb ic iem moje j rzeczywistej 
skuteczności w realnej wa lce (oczywiśc ie t y l ko na poz iomie tych s topn i ) , 
a także w innych dz iedz inach (np . języka japońsk iego , k tórego zresztą znaczną 
część musia łem o p a n o w a ć , aby zdać egzaminy na 9 i 8 k y u 3 7 ) . 

W zw iązku z t y m u w a ż a m j u ż t s u n a m i za s w o j ą d r o g ę k a r a t e , i to 
drogę p rawdz iwą , a nie pozo rowaną lub parod iowaną , jak to się dzieje 
w innych sty lach. Zachęcam też d o poszuk iwan ia tej d rog i inne osoby, które 
teraz błądzą, uprawia jąc różne style. Czy music ie również tak, jak ja, stracić 
w ie le lat, w ie le wys i ł ku i w ie le p ieniędzy (wy jazdy na obozy , za granicę oraz 
" e g z a m i n y " na s topn ie kosztują i to d u ż o ) , aby dop iero po w ie lu latach 
zor ien tować się, że kroczycie b łędną drogą? 

Rozumiem dobrze, że nie jest t o ł a twe , b o w i e m poszuk iwan ia te skutecznie 
ut rudnia ją w ie l cy polscy " m i s t r z o w i e " różnych s ty lów, wp rowadza jąc po ­
wszechny zamęt, c h o ć b y w odnies ien iu d o kwal i f ikac j i s w o i c h oraz za­
przy jaźnionych mis t rzów z zagranicy (przypadek Giuseppe Beghet to 
i Wac ława A n t o n i a k a ) , a także rozpowszechnia jąc w ie le fa ł szywych , oszczer­
czych in formacj i na temat tsunami (przypadek Włodz imierza Kwiec ińsk iego) . 
Świadczy t o jednak ty l ko o n ich samych, o poz iomie, k tóry reprezentują oraz 
przemożnym lęku przed un iwersa lnymi zasadami w ie lk ie j f a l i 3 8 t sunami . 

Podobn ie rzecz się ma z p o w s z e c h n y m nastawien iem na zawody spor­
t o w e . Dla niemal wszys tk ich po lsk ich mis t rzów różnych s ty lów: shó tókan , 
kyokush in czy t a e k w o n d o liczą się t y l ko w y n i k i uzyskane na zawodach , które 
są przecież z natury rozwiązan iem ca łkow ic ie sz tucznym. O wa lce realnej 
i zasadach p rzygo towan ia d o niej mis t rzowie ci już zupełn ie zapomnie l i , 
a raczej n igdy nie w iedz ie l i , gdyż w iedzę na temat sztuki wa l k i zdobywa ją od 
p o d o b n y c h sobie " m i s t r z ó w " z zagranicy (przyk ładem c h o ć b y przypadki 
Giuseppe Beghet to - W a c ł a w An ton iak - i ich s t ronnicy oraz l l je Jo rga 
- Włodz imierz Kwiec ińsk i i ich s t ronn icy ) . 

W zw iązku z t y m , zapisując się d o k lubu , młodz i adepci karate różnych 
s t y lów nie mają moż l iwośc i rzeczywis tego i p r a w i d ł o w e g o doskonalen ia się, 
pon ieważ muszą iść wy łączn ie d rogą spo r tową , wskazywaną przez ich 

3 8 W systemie t s u n a m i egzaminy na wszys tk ie s topn ie p rzep rowadzane są w y ł ą c z n i e 

przez p o w o ł y w a n e w e d ł u g ok reś lonych , śc is łych zasad, t r z y o s o b o w e k o m i s j e 
e g z a m i n a c y j n e - j ap . s h i k e n - i i n k a i ( o d r e d a k c j i ) . 

3 7 W sys temie t s u n a m i na poszczegó lne s topn ie (poczyna jąc o d 9 k y u ) w y m a g a n e są 

e g z a m i n y z p r a k t y c z n e j z n a j o m o ś c i j ę z y k a j a p o ń s k i e g o . N p . na s top ień 9 kyu 

w y m a g a n y jest mater ia ł zawar ty w pod ręczn i ku " J ę z y k j a p o ń s k i " część 1 , na 8 kyu - część 

2, i td ( o d r e d a k c j i ) . 
3 8 S ł o w o t s u n a m i w języku j a p o ń s k i m znaczy d o s ł o w n i e " w i e l k a f a l a " ( o d 

r e d a k c j i ) . 

i ns t ruk to rów, którzy czerpią z tego rozmaite korzyści . W ten sposób nie t y l ko 
zubożają zasób techn ik t y l ko d o t ych , które są przydatne na z a w o d a c h (czyl i 
n ieskutecznych w wa lce realnej ) , ale także łamią p o d s t a w o w e zasady kara­
t e - d ó . 

S y t u a c j a t a k a p a n u j e j e d n a k n i e t y l k o w s a m e j P o l s c e , a l e w c a ł e j 
E u r o p i e . Zdąży łem się o t ym dobrze przekonać, ćw icząc w k lubach n iemiec­
k ich , austr iack ich i w ł osk i ch , a także pod ok iem mis t rzów japońsk ich . 

Zresztą w ogó le jeździ łem po w y m i e n i o n y c h wcześn ie j krajach i szukałem 
k o n t a k t ó w z inst ruktorami różnych s t y l ów sądząc, że w innych krajach jest być 
może w tej dziedzin ie inaczej, to znaczy, że nie ma tam nastawienia na sztuczny 
sport , t y l ko na wa lkę realną. Straci łem na to w ie le czasu oraz p ieniędzy 
i niestety - wszędzie zna jdowa łem ty lko sport, z a w o d y i pa rod iowan ie sztuki 
w a l k i . Z tego też p o w o d u , nie znalazłszy p raw id ł owe j drog i karate poza 
gran icami kra ju , pos tanow i ł em powróc i ć d o Polski, aby t u s tud iować tsunami . 

Nie jestem zresztą j e d y n y m przedstawic ie lem różnych s t y lów , który 
- p o m i m o dużych moż l iwośc i w t ych sty lach - zrozumiał istotę doskonalen ia 
się i porzuci ł te style na korzyść tsunami . Taką samą drogę przeszło przecież 
wcześnie j w i e l u znanych ins t ruk to rów tsunami , jak c h o ć b y Krzysztof L e w a n ­
d o w s k i i Ryszard Mura t , z k tórymi zetknąłem się w trakcie mo jego poby tu 
w Warszawie. 

Uważam, że p o m i m o panu jącego powszechn ie w sty lach zakłamania na 
temat tsunami , w miarę u p ł y w u czasu oraz do j rzewania na swoje j drodze karate 
przedstawic ie le różnych s t y l ów coraz częściej będą sobie zdawać sprawę, że 
poszl i w złą st ronę. Myślę też, że s t o p n i o w o będzie ich coraz w ięce j . 

Świadczy też o t ym c iągły rozwó j tsunami . J u ż przecież obecn ie - jak 
w y n i k a z mo jego rozeznania - działa lność na terenie Polski p rowadz i ponad 50 
k l u b ó w tego systemu. 

Podobne sukcesy tsunami odnos ić będzie w innych krajach (także w e 
Włoszech) , pon ieważ panują tam jeszcze bardziej sprzyjające w a r u n k i do jego 
rozwo ju (s topień zniekształcenia sztuki karate, g ł ó w n i e przez sport i handel 
s topn iami jest w n ich jeszcze w iększy) . Zresztą po tw ie rdz i łem to w rozmowach 
z inst ruktorami tsunami z i nnych kra jów, którzy podobn ie jak ja przyjeżdżają na 
szkolenia d o Po lsk i 3 8 . 

T s u n a m i w R z y m i e 

Na koniec kilka s łów o mo i ch p lanach. W Rzymie p rowadz i łem d o tej pory 
(od roku) zajęcia z jedną 2 0 - o s o b o w ą grupą w k lub ie "N i r G y m " , k tórego 
właśc ic ie lem jest mó j przyjaciel, Sergio A m o n i . Ludzie z tej g rupy uprawia l i 
poprzedn io karate w e d ł u g sty lu shó tókan , kyokush in , sh i tó - ryu i w a d ó - r y u . 
Niektórzy z n ich byl i nawet w tych sty lach znacznie zaawansowan i . Wszyst ­
k ich ich jednak komple tn ie nie interesuje sport i inne wypaczen ia sztuki karate. 
Chc ie l iby on i doskona l ić się w e d ł u g założeń systemu tsunami , z k tó rymi ich 
zapoznawa łem na pods taw ie l i teratury. Do tej pory n iewie le ich jednak 
mog łem nauczyć tsunami , gdyż sam niewie le w iedz ia łem na temat tego 
systemu. 

3 8 Osoby te przyjeżdżają m i n . z by łego Z S R R , Europy Z a c h o d n i e j , A f r y k i , Az j i i Ameryk i 
( o d r e d a k c j i ) . 
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Zapraszam na zajęcia tsunami do mojego klubu w Rzymie. 
A. Krzyżanowski przed wejściem do klubu "Muscle and Health Gym" przy Piazza Monte Baldo 14 w Rzymie, 1991. 

Ale obecn ie działalność tę zamierzam w Rzymie znacznie rozszerzyć, 

p o c z ą t k o w o do k i lku grup, a później d o k i lku k l u b ó w . M a m d o tego sprzyjające 

w a r u n k i , pon ieważ w trakcie szkolenia w Warszawie ws tępn ie poznałem już 

tsunami , wcześnie j ukończy łem w Polsce kurs ins t ruk to rów rekreacji ze 

specjalnością karate, a ponad to w y r o b i ł e m sobie n iezbędne zna jomośc i 

w ś rodow isku w łosk i ch ins t ruk to rów karate różnych s ty lów. 

Z k i e r o w n i c t w e m Polskiej Federacji Tsunami ustal i łem też, że - poczynając 

od stycznia 1992 roku - do Rzymu regularnie przyjeżdżać będą polscy 

instruktorzy tsunami ( w p ierwszym rzędzie Grzegorz A m b r o z i a k 4 0 1 dan i Paweł 

Przybyszewsk i 4 1 1 d a n ) , k tórych zadaniem będzie p rowadzen ie zajęć na 

zg rupowan iach oraz o rgan izowan ie egzam inów na s topn ie . Sam też p lanuję 

odwiedzać Polskę. Być może w i ę c z n iektórymi czyte ln ikami "Czarnego Pasa" 

spo tkamy się w trakcie jak iegoś zg rupowan ia tsunami w Polsce lub w e 

Włoszech. 

Wszys tk ich też t ych , którzy będą mieć okazję przebywać w Rzymie, 

zapraszam na t ren ing i d o mo jego k lubu . Nosi on nazwę " M u s c l e a n d H e a l t h 

G y m " (popu larn ie "N i r Gym C l u b " ) i mieści się przy P i a z z a M o n t e B a l d o 

14. A le uczył ich już będę nie shó tókan - jak dotychczas, t y l ko tsunami . 

A r t u r K r z y ż a n o w s k i 

4 0 A m b r o z i a k , G r z e g o r z - 1 d a n , ins t ruktor t sunam i , p r o w a d z ą c y zajęcia z cz łonkami 

k i lku k l u b ó w w a r s z a w s k i c h . P rowadz i ł w i e l e sesshin { z g r u p o w a ń t s u n a m i ) poza g ran icami 

kra ju . A u t o r popu la rne j książki "Ka ta Hareta so ra " , W y d . Tsunam i , Warszawa 1 9 9 1 . J e g o 

sy lwe t kę p rzeds taw i l i śmy w " C z P " nr 4 ( o d r e d a k c j i ) . 
4 1 P r z y b y s z e w s k i , P a w e ł - 1 dan , ins t ruktor t sunami z P łocka. P rowadz i ł zajęcia m. in . 

w P łocku i W ł o c ł a w k u , a także w ie l e sesshin ( z g r u p o w a ń ) poza g ran icami k ra ju . A u t o r 

p r z y g o t o w y w a n e j do d r u k u książki " K a t a N i ssen -no ma j iwa ru t e n " . J e g o sy lwe t kę 

p rzeds taw i l i śmy w " C z P " nr 7 ( o d r e d a k c j i ) . 

Wyzwanie Drewniaka na pojedynek 
Sensacyjna wiadomość z ostatniej chwili ! 

W i e s ł a w W a w r z y n i a k , by ły z a w o d n i k s ty lu k y o k u s h i n , a obecn ie mistrz 

k u n g - f u z Opo la , pub l i czn ie w y z w a ł na po jedynek p r z y w ó d c ę k y o k u s h i n - A n d ­
r z e j a D r e w n i a k a z Krakowa. W . W a w r z y n i a k znany jest z t e g o , że przed paru laty 

podczas tu rn ie ju z n o k a u t o w a ł p rzec iwn ika tak c iężko, że ten zmar ł po d w ó c h 

d n i a c h . 

Po jedynek t en ma się o d b y ć w d n i u 28 c z e r w c a 1 9 9 2 r. w opo lsk ie j hal i 

w i d o w i s k o w o - s p o r t o w e j " O k r ą g l a k " , k tórą W . W a w r z y n i a k w y n a j m i e w t y m 

d n i u na w ł a s n y koszt. Starc ie og lądać m o g ą w i ę c w s z y s c y za in te resowan i . 

W y z w a n i e s w o j e og łos i ł o n pub l i czn ie na ł amach " G a z e t y O p o l s k i e j " nr 81 

z 26 marca 1 9 9 2 roku , n in ie jszym na ł amach "Cza rnego Pasa" (przysła ł d o nas 

w t y m celu spec ja lny l i s t ) , a także wysy ła jąc o f ic ja lne p i smo na adres d o m o w y 

Drewn iaka w Krakowie i d o Po lsk iego Z w i ą z k u Karate w Warszaw ie (A . D r e w n i a k 

jest j ego w i c e p r e z e s e m ) . 

J a k o p o w o d y , k tóre sk łon i ł y g o do rzucenia w y z w a n i a , W. W a w r z y n i a k 

w y m i e n i a : oszuk iwan ie op in i i pub l i czne j przez D rewn iaka , p rzechwa la jącego się 

rzekomo w y s o k i m i umie ję tnośc iami w karate, j ego sadystyczne u p o d o b a n i a 

- znęcan ie się nad s w o i m i uczn iam i , n a w e t p łc i żeńsk ie j , a także h a n d l o w a n i e 

s topn iam i m is t r zowsk im i w sty lu k y o k u s h i n - sp rzedawan ie ich za p ien iądze. 

Przyznajemy, że wszys tk ie te zarzuty są p r a w d z i w e . Pisal iśmy o n i ch w i e l o ­

k ro tn ie w pop rzedn i ch numerach " C z P " , a także p o ś w i ę c i l i ś m y im t rochę miejsca 

w n in ie jszym numerze. 

Jeś l i D r e w n i a k nie s taw i się na po jedynek - tw ie rdz i W . W a w r z y n i a k - t o 

zgodn ie z zasadami j a p o ń s k i e g o kodeksu b u s h i d ó j ako t chó rz ma t y l ko j e d n o 

wy jśc ie - pope łn i ć s a m o b ó j s t w o poprzez s e p p u k u . 

Redakcja " C z P " także uważa , że jest t o dobre wy jśc ie . Nasz redaktor naczelny, 

Ryszard Mura t , o feru je się n a w e t pożyczyć D r e w n i a k o w i do w y k o n a n i a t ego 

seppuku h is toryczny miecz, k tó ry mistrz k u n g - f u J a n u s z S z y m a n k i e w i c z kuł 

w łasno ręczn ie przez rok czasu, zaś inny mistrz A leksander T r o f i m o w 4 dan w sty lu 

karate d ó s h i n k a n ochrzc i ł w łasną k rw ią , rozc ina jąc sob ie n i m d ł o ń przy w y c i ą g a n i u 

go z p o c h w y w trakcie pub l i c znego pokazu . 

S z c z e g ó ł o w e in fo rmac je na temat t ego p o j e d y n k u p rzeds taw imy 

w nas tępnym numerze " C z P " . 
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Polska Federacja Dalekowschodnich Sztuk Walki 

Nowi wiceprezesi federacji 
W sobotę , 21 września 1991 roku o godz. 1 1 3 0 odby to się w Warszawie 

( w Szkole Pods tawowe j nr 211 przy ul . N o w y Św ia t 21 a) ko le jne zebranie 
w ładz Polskiej Federacji Da lekowschodn i ch Sztuk Wa lk i . 

Obecn i by l i : prezes Ryszard Mura t , wiceprezesi : Jan Jas iew icz - Jastrzębie 
Zdró j (chan shaol in si i d j u - s u ) , Ryszard J ó ź w i k - Ś w i d n i k (a i k ido ) . Krzysztof 
Kondra tow icz - Warszawa ( j iu - j i t su g o s h i n - r y u ) , Krzysztof L e w a n d o w s k i 
- Warszawa ( t sunami ) , Krzysztof Staniszewski - Poznań ( j u - j i t su / j u j u t s u ) , 
A d a m Twardy - Kalisz ( ju ju tsu-a ik i ju ju tsu k o b u d o kenkyuka i ) , sekretarz 
genera lny Mar iusz Thomas - Grudziądz, cz ł onkow ie zarządu: Marek Furman 

- Poznań, Wies ław Kałużny - Płock, Andrze j Kamiński - Raszyn, Andrze j 
Półkoszek - Warszawa, Jerzy Ratajczak - Warszawa, Ryszard Schoene ich 

- Warszawa, Z b i g n i e w Wrońsk i - Z ie lonka oraz Arkadiusz Kw ia t kowsk i - To ruń 
( u p o w a ż n i o n y pe łnomocn i k p rzewodn iczącego Komisj i Rewizy jnej Piotra 
M i k u l s k i e g o ) , a także osoby w y m i e n i o n e niżej. 

W trakcie zebrania o m a w i a n o szereg zagadnień, is to tnych dla federacj i . 
M iędzy innymi , na pods taw ie pos tanow ień statutu i uchwa ł y II zjazdu 

federacj i , w y b r a n o ( jednog łośn ie) d w ó c h n o w y c h w iceprezesów federacj i . 
I tak w i c e p r e z e s e m d s . a i k i b u d ó i k o b u d o w y b r a n y został S t a n i s ł a w 
C y n a r s k i z Ta rnowa , p rzewodn iczący Polskiej Un i i A i k i b u d ó i Kobudo , zaś 
w i c e p r e z e s e m d s . k u n g f u / w u s h u A n d r z e j B r a k s a l z Warszawy - n o w y 
przewodn iczący Polsk iego Zrzeszenia Kung f u / W u shu . 

Ponadto d o k o n a n o zmiany skarbnika federacj i . Na miejsce Janusza 
Kaczorowsk iego z Warszawy, który złożył rezygnację z p o w o d u o twarc ia 
w łasnego sk lepu, j ednog łośn ie wybrana została M a ł g o r z a t a K o s i b a z Kielc. 

Zarząd federacj i przyjął też uchwa łę - na wn iosek sekretarza genera lnego 
M . Thomasa - o organizacj i III f e s t i w a l u d s w w Grudz iądzu w dn iu 10 
l istopada 1991 roku . O m ó w i o n o także w ie le innych zagadn ień, m.in. or­
ganizację z a w o d ó w w kung f u / w u shu - I T u r n i e j u V i c t o r i a K o t a n i II 
s e m i n a r i u m b u d o , przeznaczonego na poznanie ch ińsk iego sty lu h u n g gar , 
jak równ ież wysokość sk ładek cz ł onkowsk i ch . 

III fes t iwa l d s w , I Turnie j V ic tor ia Kotan i II seminar ium b u d o - h u n g gar, 
p rzedstawimy szerzej w następnym numerze " C z P " . 

S t a n i s ł a w C y n a r s k i 
w i c e p r e z e s d s . a i k i b u d ó i k o b u d o 

Ur. 1 9 4 8 : wyksz t . wyższe - resocjal izacja. Zam. w T a r n o w i e . W cz te rnas tym roku 

życia za in te resowa ł się j u - j u t s u . O d 1 9 6 6 r. p r a k t y k o w a ł j u d o (KS " W a l t e r " 

i " G w a r d i a " W a r s z a w a ) . W 1 9 7 0 r. uzyskał u p r a w n i e n i a ins t ruk torsk ie P Z J u d o . W I . 

1 9 8 2 - 8 ć w i c z y ł m. in . karate kyokush inka i i a ik ido . W 1 9 8 6 r. uzyskał u p r a w n i e n i a 

ins t ruk torsk ie w j i u - j i t su i zo rgan i zowa ł sekcję j i u - j i t su przy Z W T K K F w T a r n o w i e . 

W 1 9 8 7 r. z d o b y ł s top ień 1 dan w j i u - j i t s u . D o 1 9 8 9 r. a k t y w n i e uczestn iczy ł 

w p racach Po lsk iego C e n t r u m J i u - j i t s u ( k i e r o w a n y m przez K. K o n d r a t o w i c z a ) . 

Jednocześn ie , dążąc d o a i k i - j u j u t su , naw iąza ł kon tak t z f r ancusk im mis t rzem 

A. F loque t 7 d a n , o d k tó rego w 1 9 8 9 r. uzyskał s t op i eń 1 dan w a i k i b u d ó oraz 

p rzeds taw ic ie l s two w a i k i b u d ó i k o b u d o kator i s h i n t o - r y u na Polskę W 1 9 9 0 r. 

z o r g a n i z o w a ł n o w ą organ izac ję p o d nazwą C e n t r u m A i k i b u d ó i K o b u d o w Polsce, 

która w 1991 r. zmien i ła nazwę na Polska Un ia A i k i b u d ó i K o b u d o . Pełni w n ie j 

f unkc ję p r z e w o d n i c z ą c e g o i dyrek tora t echn i cznego . Ponad to od 1991 r. jest 

w iceprezesem ds. a i k i b u d ó i k o b u d o Polskiej Federacj i D a l e k o w s c h o d n i c h Sz tuk 

Wa lk i . 

A n d r z e j B r a k s a l 
w i c e p r e z e s d s . k u n g f u / w u s h u 

Ur. 1 9 5 7 : wyksz t . wyższe ( A W F w Warszaw ie 1 9 8 2 ) . Z a m . 

w Warszaw ie . W I. 1 9 7 6 - 8 0 up raw ia ł karate s h o t o k a n , zaś 

o d 1 9 8 0 roku za jmuje się k u n g - f u . Ins t ruk tor s t y l ó w : 

shao l in c h a n g q u a n i y a n g ta i j i quan , p o c z ą t k o w o w O g n i s ­

ku T K K F - " S t a d i o n " , a obecn ie w swo je j p r y w a t n e j szkole. 

K i lkakro tn ie p r zebywa ł w C h i n a c h na tu rn ie jach i kursach 

ins t ruk to rsk ich . W I. 1 9 8 3 - 8 sekretarz K ra jowe j Rady i n ­

s t r u k t o r ó w K u n g F u / W u Shu przy Po lsk im Z w i ą z k u Karate. 

O d 1 9 8 9 roku dyrek to r t echn i czny s t y l ó w : shao l in c h a n g -

q u a n i y a n g ta i j i quan w Polsce i w i c e p r z e w o d n i c z ą c y 

Po lsk iego Zrzeszenia K u n g F u / W u S h u , k tóre w c h o d z i 

w sk ład Polsk ie j Federacj i D a l e k o w s c h o d n i c h Sztuk W a l k i . 

W 1991 roku został w y b r a n y p r z e w o d n i c z ą c y m tego zrze­

szenia, a także w icep rezesem ds. k u n g f u / w u shu Polsk ie j 

Federacj i D a l e k o w s c h o d n i c h Sztuk W a l k i . 

M a ł g o r z a t a K o s i b a 
s k a r b n i k f e d e r a c j i 

Ur. 1 9 6 7 ; e k o n o m i s t a . Z a m . 

w K ie lcach. W i. 1 9 8 7 - 9 0 , w t rak­

c ie s t u d i ó w w Warszaw ie , up ra ­

w ia ła t sunami w Ż e ń s k i m K lub ie 

Kara te -dó - " T s u n a m i " . Posiada 

s top ień 1 k y u . Ins t ruk to r t sunami 

o d 1 9 8 9 roku . W t y m s a m y m roku 

zo rgan i zowa ła Kie lecki K lub Kara­

t e - d ó - " T s u n a m i " , w k t ó r y m pe łn i 

f unkc j ę prezesa. O d 1991 r. ska rb ­

nik Polskiej Federacj i Da leko ­

w s c h o d n i c h Sz tuk W a l k i . 

F E S T I W A L 
P S Z C Z Y Ń S K I E J A K A D E M I I S Z T U K W A L K I 

R Y B N I K ' 9 1 

T E A T R Z I E M I R Y B N I C K I E J 
Pszczyńska Akademia Sztuk Walk i jest polską gałęzią organizacj i " E u r o -

pean Chan -Shao l i n -S i and D j u - S u " , na której czele stoi mistrz K l a u s 
P o e s t g e s z RFN. Histor ię Pszczyńskiej Akademi i Sztuk Wa lk i , założonej przez 
braci Jana i Józefa Brudny z Pszczyny, przedstawi l iśmy w " C z P " nr 1 . Ar tyku ł 
na jej temat napisał w ó w c z a s jeden z g ł ó w n y c h ins t ruk to rów Akademi i 
- S t e f a n Ga łuszka . 

Pszczyńska Akademia Sztuk Walk i jest j e d n y m z f i l a rów Polskiej Federacji 
Da lekowschodn i ch Sztuk Walk i , w c h o d z ą c w jej skład od chw i l i założenia. 
Obecnie wiceprezesem federacj i ds. chan-shao l in -s i i d j u - su jest mistrz J a n 
J a s i e w i c z 6 t o a n / d a n , zamieszkały w Jastrzębiu Zdro ju (ar tykuł na jego temat 
zamieści l iśmy na s. 27 " C z P " nr 7 ) . 

Organizacja ta nie p rowadz i krzyk l iwej dzia ła lności spo r towe j , nie or­
ganizuje g łośnych z a w o d ó w , ani też nie wysy ła na nie s w o i c h przedstawic ie l i . 
Po prostu odrzuca zawody spo r towe , skupiając się na spoko jne j i systematycz­
nej dzia ła lności szko len iowe j w s w o i c h sekcjach. Z tego p o w o d u niektórzy 
" sz l ache tn i " instruktorzy karate (Akademia jest na Gó rnym Śląsku na j ­
groźniejszą konkurenc ją zwłaszcza dla kyokush inka i ) już rozgłaszal i , że 
"zosta ła ona w y k o ń c z o n a " i zaprzestała dzia ła lności . Ale to t y l ko marzenia 
man iaków i ich k rakowsk iego p rzywódcy . 

Ostatn io Pszczyńska Akademia Sztuk Walk i z n ó w w p iękny sposób 
przypomnia ła o s w o i m is tn ieniu. 23 l istopada 1991 r. o godz. 10 w Teatrze 
Z iemi Rybnick ie j w Rybn iku zorgan izowała imprezę, będącą serią specja lnych 
pokazów. Nadano jej nazwę: F e s t i w a l Pszczyńsk ie j A k a d e m i i S z t u k 
W a l k i . W trakcie tej imprezy, p rzygo towane j przez Jana i Józefa Brudny, 
a p rowadzone j przez Jana Jas iewicza 6 t oan , w i d z o w i e miel i un ika lną okazję 
zobaczyć przedstawic ie l i sekcj i Pszczyńskiej Akademi i Sztuk Wa lk i . 

Był to o d z e w k i e rown i c twa tej organizacj i na apel Telewiz j i Ka towice 
i "Te lewiz j i N o c ą " , dotyczący zorgan izowania p o m o c y f i nansowe j dz iecku, 
które będzie mia ło skomp l i kowaną operację w N iemczech. Jest to wzór g o d n y 
d o naś ladowania przez inne organizacje. Nin ie jszym w z y w a m y je d o tego. 

W y j ą t k i e m j e s t t y l k o k y o k u s h i n k a i . Od przedstawic ie l i tego sty lu nie 
oczeku jemy udzielenia p o m o c y jak iemuś choremu dz iecku, lecz t y l ko zaprze­
stania s tosowan ia ob łędnych me tod , które czynią n ieśw iadomą s k u t k ó w 
młodzież i n w a l i d a m i , jak w przypadku n iepe łno le tn iego Adama Lubaka 
z Barczewa (zob. artykuł "P ie rwszy t ren ing - ostatn i t r e n i n g " s .10) . 
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I mistrzostwa świata w Wushu 
Droga d o zorgan izowan ia M is t r zos tw Świa ta w W u s h u nie była ani ł a twa , 

an i krótka. J u ż w 1 9 8 5 r. podczas I M i ę d z y n a r o d o w e g o Zaproszen iowego 
Turn ie ju W u s h u w starożytnej s to l icy Ch in Xi 'an p o w o ł a n o Komi te t Przygoto­
w a w c z y M iędzyna rodowe j Federacji W u s h u . Wykona ł on o lbrzymią pracę, 
począwszy od uni f ikacj i r egu lam inów z a w o d ó w , wykszta łcen ia w i e l u t re­
nerów, z a w o d n i k ó w i sędz iów poprzez organizację w ie lu t u rn ie jów , federacj i 
i m is t rzos tw na poszczegó lnych kon tynen tach , aż d o nobi l i tac j i ch ińskie j sztuki 
wa l k i na arenie spor tu m iędzyna rodowego z wy raźnym i szansami na o l impi jsk i 
awans . 

Zaję ło to dużo czasu, ale w y t r w a ł o ś ć opłac i ła się. W październiku 9 0 r. 
p o w o ł a n o w Pekinie M i ę d z y n a r o d o w ą Federację W u s h u ( I W F - In ternat ional 
W u s h u Federat ion) . War to dodać , że w ś r ó d 3 8 pańs tw założycie lsk ich była 
równ ież i Polska reprezentowana przez Polskie Zrzeszenie Kung F u / W u Shu . 
U k o r o n o w a n i e m w y s i ł k ó w działaczy W u s h u z ca łego świa ta , zwłaszcza z Ch in , 
by ły I M is t rzos twa Świa ta w W u s h u rozegrane w Pekinie w dn iach 1 2 - 1 6 
października 91 r. O rozmiarach tej największej d o tej pory imprezy mogą 
świadczyć l iczby - oko ło 5 0 0 z a w o d n i k ó w , t renerów i of ic je l i z prawie 4 0 
pańs tw. S ta r towa ły oczywiśc ie tak ie potęg i w w u s h u , jak C h R L , Republ ika 
Chińska - Ta jwan , H o n g Kong , S ingapur , Makao , Fi l ip iny, Malezja, Japon ia , 
USA. W większośc i w y m i e n i o n y c h reprezentacj i t rzon s tanow i l i r o d o w i c i 
Ch ińczycy zamieszkujący enk lawy zwane C h i n a t o w n rozsiane po ca łym 
świec ie . 

Większość ek ip p rowadzona była przez ch ińsk ich t renerów. Także kraje 
europejsk ie wsp ierane by ły przez " leg ię cudzoz iemską" , np . Francja, Wie lka 
Brytania i Ho land ia - gdzie przeważal i Mu rzyn i , czy N iemcy - opierający 
p o d s t a w o w y skład na Turkach. 

W tak im k o l o r o w y m towarzys tw ie Polska była j e d n y m z n ie l icznych 
pańs tw , k tóre w y s t a w i ł o sk ład bez na jemn ików. Wyróżn i l i śmy się także w inny 
sposób: by l i śmy bardzo l iczni ( 1 4 osób) i w i d o c z n i ( ładne dresy 
w b ia ło -cze rwonych ba rwach ) . 

Pierwsze trzy dn i mis t rzos tw t o z a w o d y w tao lu ( f o rmach ) . R y w a l i z o w a n o 
w ś r ó d mężczyzn i kobiet w następu jących kategor iach: 

- changquan - boks pó łnocny , 
- nanquan - boks p o ł u d n i o w y , 
- ta i j iquan - boks w e w n ę t r z n y , 
- dao - szabla, 
- j ian - miecz, 
- gun - k i j , 
- q iang - w łóczn ia , 
- t ró jkombinac ja ( forma ręczna, b roń krótka, b roń d ł uga ) , 
- f o rmy pokazowe ( tzw. demons t ra t ion events) , czyl i t radycy jne uk łady nie 

wchodzące w skład w y m i e n i o n y c h powyże j , a w ięc np. Shao l in , Tang lang 
(mod l i szka) , Zu iquan (p i j any ) , D i tang , Bagua, X ingy i , set sparr ing (czyl i wa l k i 
uk ładane) , różne rodzaje bron i ( s ta lowe bicze, ha labardy) i tp. 

i m 
R e p r e z e n t a c j a P o l s k i e g o Z r z e s z e n i a K u n g f u / W u s h u 

O p o w o d z e n i u w wa lkach decydu je nie t y l ko o d w a g a , odporność , dobre 
nastawien ie psych iczne czy techn ika - ważne jest także losowan ie . Niestety, 
nie by ło ono dla Po laków pomyś lne . Już w p ie rwszych w a l kach natraf i l i na 
s i lnych p r zec iwn i ków (dwa j z a w o d n i c y z Ta jwanu i Hiszpan okazal i się 
późnie jszymi z ło tymi i s rebrnymi medal is tami mis t rzos tw) i niestety przegral i . 
Późniejsza p o g o ń za czo łówką - m i m o wygran ia wszys tk ich p o j e d y n k ó w 
w następnych rundach - już nie mog ła przybl iżyć strefy meda lowe j . 

Równ ież w wa lkach Ch ińczycy z C h R L przeważal i . Ćwiczą on i od lat 
w e d ł u g regu laminu Sanshou, znakomic ie wykorzys tu jąc niski wz ros t d o 
w y k o n a n i a udanych rzu tów i wa l k i w zwarc iu , często w y p y c h a j ą przec iwn ika 
poza p la t formę, na której t oczone są wa l k i ( t zw. Lei ta i ) , co jest bardzo w y s o k o 
p u n k t o w a n e . 

W idać już jednak generację n o w y c h , m ł o d y c h z a w o d n i k ó w , równ ież 
Europe jczyków, którzy już n ied ługo - może nawet podczas II M is t rzos tw 
Świa ta w W u s h u w Kuala Lumpur w 1993 r. - mogą sp raw ić duże n iespodzia­
nk i . M o ż e będą w ś r ó d n ich i nasi zawodn icy , z d o b y w c y V miejsc: Rafał 
Juszczak, J a k u b Cuszlag czy Dariusz Góreck i . 

A n d r z e j B r a k s a l 
N o t a b i o g r a f i c z n a o a u t o r z e z n a j d u j e się w a r t y k u l e " N o w i w i c e ­
p r e z e s i F e d e r a c j i " . 

Dominac ja z a w o d n i k ó w ch ińsk i ch 
była zdecydowana . Z łoży ło się na t o f a n ­
tastyczne p rzygo towan ie (zwłaszcza t e c h ­
niczne i szybkośc iowe) , jak równ ież 
" w ł a s n e śc iany " i p rzychy ln i sędz iowie , 
w przytłaczającej mierze pochodzący 
z ChRL . Jednak i t u by ły n iespodzianki 
- z w y c i ę s t w o Japończyka w ta i j i , czy 
przedstawic ie la H o n g Kongu w nanquan . 

Z Po laków naj lepiej spisal i się: A g n i e ­
szka Piórko ( d w u k r o t n i e w pierwszej dz ie­
siątce w k i ju i szabl i , oraz w " szós t ce " 
w fo rmach p o k a z o w y c h ) reprezentująca 
Shaol in Warszawa oraz Ernest Szybowsk i 
z H u n g Gar Warszawa (miejsce 
w "szós tce " w fo rmach t radycy jnych ) . 

A . B r a k s a l n a w e t w y c i e c z k ę n a W i e l k i M u r C h i ń s k i w y k o r z y s t a ł 
d o ć w i c z e ń r o z c i ą g a j ą c y c h 
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Międzynarodowy Staż 
Kobudó i Aikibudó 

w Tarnowie 
W o j c i e c h C y n a r s k i 

W dn iach 3 -20 .07 .1991 r. odby ł się w Tarnow ie , w siedzibie Un i i Kobudó 
i A i k i b u d ó w Polsce Trzeci M i ę d z y n a r o d o w y Staż Kobudó i A i k i b u d ó 
(Da i t o - r yu A i k i - j u j u t su i Katori S h i n t o - r y u ) , p o p r o w a d z o n y przez sensei 
J . Janssensa, z udzia łem sensei E. Wawrzyn iaka z Kanady. Staż zorgan izowa ł 
l ider Kobudó i A i k i b u d ó w Polsce Stan is ław Cynarski 1 dan Internat ional 
A i k i b u d ó Federat ion. 

Sensei Jan Janssens (2 dan A i k i budó , 1 dan Katori Sh in to - r yu , wcześnie j 
4 dan a ik ido) jest dyrektorem techn icznym i l iderem Kobudó i A i k i b u d ó 
w Belg i i . Staż pop rowadz i ł z pomocą d w ó c h s w o i c h asys tentów. Jest 
cz łow iek iem bardzo sk romnym i bezpośredn im. Szkolenie pop rowadz i ł n ie­
odp ła tn ie . Zyskał też dużą sympat ię i p o d z i w ćw iczących za prezentowaną 
techn ikę i w z o r c o w e metodyczn ie szkolenie. Sensei Janssens jest j e d n y m 
z n iew ie lu , którzy praktycznie realizują A i k i . 

Sensei Edmund Wawrzyn iak (3 dan A i k i b u d ó , 2 dan Katori Sh in to - r yu , 
wcześnie j 5 dan j u d o ) był t y l ko d w a dn i , będąc w Polsce przejazdem. Był on 
p ierwszym dyrek torem techn i cznym A i k i b u d ó w Kanadzie, z czego w y c o f a ł się 
z p o w o d u starszego już w i e k u . Nadal jednak ak t ywn ie działa w międzynarodo­
w y m ruchu Kobudó i A i k i b u d ó . 

W stażu uczestn iczy ło ok. 4 0 osób z oś rodków: Rzeszów, G ł o g ó w , 
Ta rnów , Częs tochowa, Warszawa, Kraków i Ka towice . 

W o j c i e c h C y n a r s k i 

Ur. 1 9 6 5 : wyksz t . wyższe - inżynier b u d o w n i c t w a : zam. w S t rzyżowie . J a p o ń s k i e sz tuk i 
w a l k p rak tyku je o d 1 9 8 2 r. O d 1 9 8 7 r. ins t ruk to r i z a w o d n i k karate k y o k u s h i n k a i w RKKK. 
W międzyczas ie , o d 1 9 8 4 r. p ie rwszy ush i -desh i , a nas tępn ie asystent S tan i s ława 
Cynarsk iego ( j u - j u t s u ) . O d 1 9 8 9 r. ins t ruk to r j u - j u t s u i a i k i b u d ó . O d s tyczn ia 1 9 9 0 r. 
sekretarz C e n t r u m K o b u d ó i A i k i b u d ó w Polsce. W 1 9 9 2 r. o rgan izac ja ta zmien i ła n a z w ę na 
Polska Un ia K o b u d ó i A i k i b u d ó , zaś W . Cynarsk i zosta ł je j p r z e w o d n i c z ą c y m . Posiada 
s top ień 1 d a n . 

S e n s e i J a n J a n s s e n s d e m o n s t r u j e t e c h n i k i : 
a s h i to r i o s h i t a o s h i - u g ó r y i u r a m u k a e d a o s h i - z b o k u . 

U k e : M a r k P e e t e r s . O b o k d e m o n s t r u j ą c y c h s t o i S . C y n a r s k i . 

U c z e s t n i c y s t a ż u - s i e d z ą o d l e w e j : 
M . P e e t e r s , C . C o u c i e r , S . C y n a r s k i , 

J . J a n s s e n s , W . C y n a r s k i 
( a u t o r a r t y k u ł u ) . 
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Kóan: kartofel i świnia 
Dla rozrywk i i w celach Kont ro lnych, w poprzedn im numerze " C z P " 

przedstawi l iśmy rebus - paradoksalną ł am ig ł ówkę , noszącą japońską nazwę 
k ó a n . 

Należało m ianow ic ie p r a w i d ł o w o odpow iedz ieć - ale t y l ko j e d n y m 
s ł o w e m ! - na następujące pytanie: 

Czym różni się kartofel od świni? 
Zapowiedz ie l i śmy, że w ś r ó d osób , które nadeślą p r a w i d ł o w e odpow iedz i , 

roz losujemy trzy nagrody w postaci 1 m i n z ł każda. 
O d p o w i e d ź na to pytanie wymaga ła dobre j , a nawe t bardzo dobre j 

zna jomośc i różnych n iuansów polsk iego ruchu da lekowschodn i ch sztuk 
wa l k i , a szczególnie chwa lebne j dzia ła lności d w ó c h sz lachetnych mis t rzów 
karate z Krakowa i Łodz i . 

O d p o w i e d ź na pos taw ione pytan ie (jak zresztą cały rebus) s tanow i ł kóan , 
czyl i jedną z me tod medytac j i , bardzo popu larną w szkole zen -shu . Kóan ( jap. 
przypadek, precedens; ch iń . g o n g a n , k u n g - a n ) jest b o w i e m paradoksalną 
zagadką f i lozof iczną, którą rozwiązać można nie tyle za poś redn ic twem 
in te lek tu , co przede wszys tk im in tu ic j i , w stanie oświecen ia ( jap. sa tor i ) . 

Wyniki: 
Niestety, jak się okazało, w naszym kraju jest n iewie le osób , które: 
a) mają dobre rozeznanie w da lekowschodn i ch sztukach wa l k i , 
b) są bl iskie s tanu oświecenia (sator i) i k tóre w iedzą, na czym w ogó le 

polega kóan. 
B ę d z i e m y w i ę c m u s i e l i z a p o ś r e d n i c t w e m n a s z y c h p u b l i k a c j i 

p r z y b l i ż y ć C z y t e l n i k o m t e z a g a d n i e n i a . 
Wśród w i e l u p isemnych odpow iedz i (us tnych nie bral iśmy pod u w a g ę ) , 

które nadeszły pod nasz adres (co świadczy o dużym za in teresowaniu tą 
p rob lematyką oraz o dob rych chęc iach naszych Czy te ln i ków) nie znaleźl iśmy 
ani jednej odpow iedz i p r a w i d ł o w e j . 

A jest ona tak bardzo prosta, że aż niezrozumiała. Zresztą - jak wskazu je 
życie i zasady szkoły zen-shu - naj t rudniejsze d o pojęcia jest w łaśn ie to , co jest 
aż nazbyt oczywis te . W sprawach , które są najprostsze, ludzie zwyk le 
doszukują się czegoś g łębok iego , ta jemniczego i nadnatura lnego. A t y m ­
czasem życie składa się ze spraw prostych, które trzeba odbierać w łaśn ie 
tak im i , jakie są. 

O d p o w i e d ź na zadane pytan ie p o w i n n a w ięc brzmieć: n i c z y m ! 
Prawda, że jest to niezrozumiałe? Tak, to jest n iezrozumiałe i pozorn ie 

sprzeczne, ale ty lko dla t ych , którzy swó j umysł mają po brzegi nape łn iony 
różnymi wyobrażen iami nrzeszkadzającymi im oceniać rzeczywistość pra-

R y s z a r d J ó ź w i k 

Ur. 1 9 5 2 ; wyksz t . wyższe - mechan i k (Wydz ia ł M e c h a n i c z n y Po l i t echn ik i Rzeszowsk ie j 

1 9 7 5 ) . Z a m . w Ś w i d n i k u . W 1 . 1 9 8 2 - 3 u p r a w i a ł t a e k w o n d o ITF, zaś w 1 .1983-5 w i n g t sun 

k u n g - f u w Lub l in ie . Od 1 9 8 5 roku za jmu je się a i k ido . O d 1 9 8 6 roku jest i ns t ruk to rem 

i w iceprezesem ds. s z k o l e n i o w y c h A k a d e m i c k i e g o K lubu A i k i d o w Lub l i n ie . O d 1 9 8 9 roku 

prezes Polsk ie j Un i i A i k i d o , zaś o d 1991 roku w iceprezes ds. a i k i do Polskiej Federacj i 

D a l e k o w s c h o d n i c h Sztuk W a l k i . 

Sztuka wa lk i A I K I D O w y w o d z i się w prostej l ini i z systemu da i to -a ik i - j i t su , 
k tóry był zb io rem techn ik samoobrony przekazywanych z poko len ia na 
poko len ie w obrębie jednej t y l ko rodz iny samurajskiej . W późnie jszym czasie, 
zaszczytu uprawian ia tej sztuki wa l k i dostąp ić mog l i także ludzie spoza 
rodz innego k lanu. Z moż l iwośc i tej skorzystał między innymi późniejszy t w ó r c a 
a ik ido, 0 'sense i Mor ihe i Uyeshiba. 

Obecnie czasy zmieni ły się tak dalece, że właśc ic ie le szkół wa lk i muszą 
p rowadz ić szeroką akcję rek lamową, aby " z d o b y ć " o d p o w i e d n i ą i lość 
uczn iów . Taka sytuacja jest równ ież i w naszym kraju. J e d n ą z f o rm ak tywne j 
reklamy jest urządzanie t zw . pokazów, w czasie k tó rych p rowadzący je stara się 
zaprezentować w sposób najbardziej w i d o w i s k o w y daną sztukę w a l k i , aby 
zachęcić jak najszersze g rono w i d z ó w d o jej uprawian ia . 
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w i d ł o w o , t o znaczy odbierać ją po prostu taką, jaką jest ona rzeczywiście. I na 
t y m w łaśn ie , na p o z o r n y m p a r a d o k s i e p o l e g a k a ż d y k ó a n . 

Niżej przytaczamy f ragmenty p ięciu a o w o l n i e w y l o s o w a n y c h l is tów, które 
przedstawia ją t y p o w e przyk łady b łędnych o d p o w i e d z i : 

Szanowna Redakcjo 
Na pytan ie konku rsowe : Czym różni się kartofel od świn i? o d p o w i a d a m 

e d n y m s ł o w e m : " O C Z K A M I " . 
Sądzę, że jest t o w łaśc iwa o d p o w i e d ź rozwiązująca iednocześnie kóan 

luddy jsk ie j szkoły zen-shu „ , 
M a r c i n K a r ł o w i c z 

Droga Redakcjo. ( W a r s z a w a ) 

Chc ia łbym odpow iedz ieć na pytan ie zadane w numerze 2 / 9 1 "Czarnego 
Pasa" dotyczące kartof la i ś w i n i . W ięc kartofel różni się od św in i po prostu 
wszys tk im. Nie mają żadnych cech w s p ó l n y c h , w n iczym nie są p o d o b n i . I to 
jest moja o d p o w i e d ź : " W s z y s t k i m " . 

G r z e g o r z Ks iążek 
( S k a w i n a , w o j . k r a k o w s k i e ) 

Kartofel od ś w i n i różni się pożyw ien iem. 
M a r i a H e l e n a Ś w i d e r s k a 

( L u b l i n ) 
Droga Redakc jo ! 

W "Cza rnym Pasie" opub l i kowa l i śc ie zagadkę: - Czym się różni kartofel od 
świn i? 

O d p o w i e d ź : smak iem. 

R e n a t a P a r z y g n a t 
( C h o s z c z n o , w o j . g o r z o w s k i e ) 

Szanowna Redakcjo! 
N a z y w a m się Jacek Fura. Jes tem uczn iem II k l . T e c h n i k u m Elektrycz­

n o - M e c h a n i c z n e g o w Rzeszowie. Piszę d o w a s jako formaln ie " o ś w i e c o n y " . 
Po t y g o d n i u rozmyślań i medytac j i w p a d ł e m na to , co mnie dręczy ło przez 
7 dn i . O d p o w i e d ź na pytan ie " C z y m się różni kartofel od ś w i n i ? " brzmi: 
W I E L K O Ś C I Ą ! 

J a c e k F u r a 
( K i e l n a r o w a , w o j . r z e s z o w s k i e ) 

Biorąc pod u w a g ę dobre chęci i znaczny wys i łek u m y s ł o w y , k tóremu 
d o b r o w o l n i e podda l i się autorzy t ych w y l o s o w a n y c h l i s tów, pos tanow i l i śmy 
przyznać im nagrody pocieszenia w postaci bezpłatnej prenumeraty "Czarnego 
Pasa" na rok 1 9 9 2 i 1993 . 

16 marca w warszawsk im k in ie " K l u b " , Roman Ho f fman (3 dan a ik ido 
A ik ika i ) wraz ze s w y m i uczniami starał się za interesować niel iczną pub l iczność 
(oko ło 250 osób , w t ym w i e l u jego u c z n i ó w ) wspan ia ł ym systemem wa lk i , 
j ak im jest a ik ido. Trwa jący oko ło pó ł godz iny pokaz był dobrze w y ­
reżyserowany przez Jerzego Pomianowsk iego , lecz zaprezentowane w n im 
techn ik i mn ie osobiśc ie się nie podoba ły . 

Roman jest d o ś w i a d c z o n y m a ik idoką, lecz nie ma sta łego nauczyciela ( jak 
np. Jacek Wysock i ) i d la tego jego a ik ido jest z lepk iem techn ik z różnychszkó ł , 
co czasami jest nie d o pogodzen ia . W y k o n u j ą c np. dynamiczną techn ikę w g 
szkoły mistrza Kobayashi , trzeba przestrzegać wszys tk ich zasad tam o b o ­
w iązu jących , pon ieważ w i n n y m przypadku efekt jest o d w r o t n y od zamierzo­
nego. W o m a w i a n y m pokazie brali udział jako uke naj lepsi uczn iow ie Romana, 
najbardziej wyskakan i , w i ę c niektóre " w p a d k i " uda ło im się zamaskować 
w łasną ak tywnośc ią . 

M i m o tych n iedoc iągn ięć , imprezę należy uznać za udaną i godną 
naś ladowania przez innych . Z tego co uda ło mi się usłyszeć z r ozmów w i d z ó w 
p r o w a d z o n y c h w jej przerwie (po przerwie był koncer t muzyk i indyjskiej 
w w y k o n a n i u zespołu Jerzego Pom ianowsk iego ) , najbardziej podoba ł się 
wszys tk im " p o j e d y n e k " d w ó c h samura jów toczony za parawanem, k tóry by ł 
ośw ie t l ony w tak i sposób, że w i d z o w i e obse rwowa l i na n im t y l ko c ienie ich 
sy lwetek. Zastanawia jący dla mnie jest t y l ko fakt bardzo małej f rekwenc j i na 
pokazie, p o m i m o wcześniejszej szerokiej j ego reklamy i niskiej ( 20 tys. zł) ceny 
b i le tu . 

No cóż, jeszcze raz okazało się, że większość w o l i " m i e ć niż b y ć " . 

R y s z a r d J ó ź w i k 

Aikido - pokaz w Warszawie 



P o n i ż e j f o t o k o p i a j e d n e g o z o g ł o s z e ń 
p r a s o w y c h , p o p r z e d z a j ą c y c h p o k a z : 

" E x p r e s s W i e c z o r n y " z 13 m a r c a 1991 r 

W kinie „Klub" 

Wieczór sztuk Wschodu 
Filozofię i kulturę Da l ek i ego ' 

W s c h o d u można poznawać studiująo 
bogatą literaturę l u b pop r zez własne 
doświadczenia. Z ludźmi, którzy w y ­
b r a l i drogę p r a k t y c z n e g o p o k o n a n i a 
b a r i e r pomiędzy k u l t u r a m i , będziemy 
mog l i się spotkać j u z 16 b m . o god?. 
18 w stołecznym k i n i e „ K l u b " p r zy 
u l . A r m i i L u d o w e ] 35. 

Wieczór będzie się składał z dwóch 
części. P ierwszą wypełni p o k a z z a t y ­
tułowany „Bj.do — t r a d y c j a i f o r m a " 
w w y k o n a n i u R c m a n a H o f f m a n n a (3 
d a n A i k i k a i , T o k i o ) , a także człon­
k ó w W a r s z a w s k i e g o K l u b u A i k i d o . 
P r e z e r t a c j a będzie opar ta n a wspó ł ­
c z e s n y c h i d a w n y c h f o r m a c h w a l k i 
a i k i d o , zaś s t y l i s t y k a c o k a z u nawiąże 
do a tmos f e r y t r adycy jnego t ea t ru j a ^ 
pońs k iego . 

W d r u g i e j części wystąp! z n a n y 
(także w i e l u s y m p a t y k o m k u l t u r y 
Wschodu ) zespól k l a s y c z n e j m u z y k i 
I n d i i „Raga -San ; i t " . S o l i s t k a f o r m a ­
c j i , K r . r i a P o m i a n o w s k a , j e s t d z i l 
jedyną Europejką wykonującą k l a ­
syczne R a g i n a i n s t r u m e n c i e s m y c z ­
k o w y m sa rang i . Towarzyszyć j e j b ę ­
dą J e r z y P o m i a n o w s k i (na tab l i ) I 
M a r e k G . S a w i c k i (na t amburze ) . 

B i l e t y na sobotnią imprezę m o i i a 
kupić w k a s a c h Z A S P w A l . J e r o z o ­
l i m s k i c h , w Ośrodku K u l t u r y O c h o ­
ty p r z y Grójeckiej 75 o r a z w k i n i e 
„Klub - ' . O r g a n i z a t o r e m w i e : z o r u j e s t 
coraz d y n a m i c z n i e j działająca W a r ­
s z a w s k a A g e n c j a A r t y s t y c z n a (tel . 
33-62-77 w godz. 8—11)'. 

( G A L . ) 

N a f o t o g r a f i a c h z b o k u p o k a z a i k i d o - s i e d z i 
R. H o f f m a n ( fo t . 1 ) , " p o j e d y n e k " n a m i e c z e z a 
p a r a w a n e m - z l e w e j R. H o f f m a n ( f o t . 2) i k o n ­
c e r t m u z y k i i n d y j s k i e j ( fo t . 3 ) - g r a j ą : J e r z y 

P o m i a n o w s k i ( r e ż y s e r i m p r e z y ) i j e g o ż o n a 
M a r i a P o m i a n o w s k a . 

F o t o g r a f i e : J a n R o z m a r y n o w s k i . 



Staże AIKIDO w Szczecinie 
4 dan dla Jacka Wysockiego 

9m 

Od ki lku lat s ta ło się już zwycza jem, że na w iosnę i jesienią przyjeżdża d o 
Polski mistrz G iampie t ro Savegnago z W ł o c h (7 dan a i k ido ) , k tóry jest 
g ł ó w n y m konsu l tan tem techn icznym Polskiej Un i i A i k i do . J e g o k i l k u d n i o w y 
poby t w naszym kraju jest okazją d o spotkania sią w j e d n y m dó jó , szerokiego 
grona a i k i d o k ó w z różnych k l u b ó w i federacj i . 

W 1991 roku d w a staże p rowadzone przez mistrza Savegnago odby ł y się 
w dn iach 2 6 - 2 8 kw ie tn ia i 2 2 - 2 4 l is topada w Szczecinie, a ich organizatorem 
była Au tonom iczna Akademia A i k i do Jacka Wysock iego - dyrektora techn icz ­
nego PUA. 

Wiosną i jesienią przez trzy dn i w szczecińskim dó jó ć w i c z y ł o po oko ło 150 
osób , mając d o dyspozyc j i d w i e p e ł n o w y m i a r o w e maty ta tami . A i k i do 
prezentowane przez mistrza Savegnago jest bardzo dynamiczne , e fek tywne 
i niestety bardzo t rudne, d la tego też a ik idocy spoza naszej Uni i miel i p e w n e 
k łopo ty z w y k o n y w a n i e m ćw iczeń . Jednak o s o b o w o ś ć mistrza Savegnago 
działa mob i l i zu jąco na wszys tk ich i w miarę u p ł y w u czasu t rudnośc i by ło coraz 
mn ie j . 

I n fo rmu jemy też, że w trakcie d rug iego z w y m i e n i o n y c h s tażów - w l is­
topadz ie 1991 roku , mistrz G. Savegnago przeprowadz i ł d w a egzaminy na 
s topn ie mis t rzowskie . Jacek Wysock i zdoby ł w i ę c 4 dan , k tóry jest obecn ie 
na jwyższym s topn iem a ik ido w Polsce, zaś jego asystent Marek Szelug uzyskał 
s top ień 3 dan. 

Korzystając z okazj i , już dzisiaj zapraszam wszys tk ich na kole jne spotkan ie 
z naszym nauczycie lem, k tóre odbędz ie się na przełomie kw ie tn ia i maja br. 
w Szczecinie. 

R y s z a r d J ó ź w i k 

M i s t r z G i a m p i e t r o S a v e g n a g o 7 d a n z W ł o c h p r e z e n t u j e t e c h n i k ę k o k y u - n a g e . 
Z l e w e j s t r o n y s i e d z i m i s t r z J a c e k W y s o c k i 4 d a n . 

Międzynarodowe seminarium jiu-jitsu 
W beskidzkiej m ie jscowośc i B R E N N A (ko ło Bie lska-Bia łe j ) o d b y ł o się 

w dn iach 2 - 8 . 1 2 . 1 9 9 0 roku - zgodn ie z p lanem zamierzeń P o l s k i e g o 
C e n t r u m J i u - j i t s u G o s h i n - R y u - m iędzyna rodowe seminar ium w ja ­
pońskie j sztuce wa l k i j i u - j i t su . Seminar ium to o d b y w a ł o się pod auspic jami 
M iędzyna rodowe j Ok inawsk ie j Un i i Sztuk W o j e n n y c h Bu j i tsu . Bezpośrednim 
real izatorem tego seminar ium by ł bielski K l u b " B u s h i " ( k ie rowany przez mgr 
inż. Ryszarda Króla) oraz "B ie lsk ie Stowarzyszenie S y m p a t y k ó w S p o r t ó w 
W s c h o d u - B u d o " (działające pod k i e r o w n i c t w e m prezesa mgr Zb ign iewa 
Nowos ie l sk iego ) . 

W seminar ium uczestniczyła rekordowa l iczba uczes tn ików - 180 inst ruk­
t o r ó w , ich asys ten tów i s t u d e n t ó w tej sztuki w a l k i . Ponadto w seminar ium 
wzięła udział k i l kunas toosobowa reprezentacja z M o s k w y , Kazachstanu 
( A ł m a - A t a i Karaganda) , K i jowa i Sewas topo la , a także specjalna grupa pol ic j i 
polskiej i jednostk i pow ie t r zno -sz tu rmowe j z Bie lska-Bia łe j . W seminar ium 
t ym wzię l i równ ież udział przedstawic ie le i nnych k i e runków (szkół, s t y l ów ) 
j iu - j i t su w Polsce: "Po lsk ie j Akademi i J u - j i t s u " z Z ie lonej Góry, " P o ­
znańsk iego Ośrodka J u - j i t s u " z Poznania, " C e n t r u m A i k i b u d ó i Kobudo 
w Po lsce" z Ta rnowa oraz " C e n t r u m Ju ju t su -A i k i j u j u t su Kobudo Kenkyuka i " 
z Opola - dz ia ła jących niezależnie od Polskiego Cent rum J iu - j i t su Gosh in 
-Ryu . 

G w o l i uzupełn ien ia należy dodać , że Polskie Cent rum J iu - j i t su Gosh in 
-Ryu jest na jw iększym i naj l iczniejszym cen t rum j iu - j i t su w Polsce, s k u ­
p ia jących ogó łem 4 5 w y k w a l i f i k o w a n y c h ins t ruk to rów, którzy nauczają sztuki 
wa lk i j i u - j i t su gosh in - ryu w ponad 30 miastach Polski ( w k tó rych działa 
ogó łem ponad 50 sekcj i spec ja l is tycznych) . 

Na moje osobiste zaproszenie - jako p rzewodn iczącego i dyrektora 
techn icznego Polsk iego Cent rum J iu - j i t su G o s h i n - R y u - przybył na wyże j 
w y m i e n i o n e seminar ium z ramienia M iędzyna rodowe j Ok inawsk ie j Un i i Sztuk 
W o j e n n y c h ( In ternat iona l Ok inawan Mart ia l Ar ts Un ion - Zen Kokusei Ryukyu 
B u d o / B u j i t s u Renmei) - dr J . L INDER - hansh i / 8 dan - jako of ic ja lny delegat 
w j apońsko -ok inawsk ie j organizacj i sztuk w o j e n n y c h B U D O / B U J I T S U , a j e ­
dnocześn ie J U K O - K A I i J I U - J I T S U na Europę. 

Zajęcia szko len iowe na t ym seminar ium prowadz i l i osobiśc ie następujący 
mis t rzowie : dr J . L inder - 8 dan, dr K. Kondra tow icz - 7 d a n , J i r i Synek 
z Czechos łowac j i - 6 dan oraz z Polski - Paweł Nerć - 3 dan, Krzysztof Raźny 
- 2 dan , Stan is ław Cynarski - 1 dan (p rzewodn iczący Cent rum A i k i b u d ó 
i K o b u d o w Polsce) , Grzegorz Krauze - 1 dan w k e m p o i 1 kyu w j i u - j i t su i inn i 
instruktorzy. 

Zajęcia szko len iowe p rowadzone na seminar ium przez w . w . m is t rzów stały 
na w y s o k i m poz iomie , a zdający egzamin na s top ień mis t rzowsk i 1 dan 
w j iu - j i t su gosh in - r yu instruktorzy T a d e u s z C h o d a c z e k z Opola i M a r e k 
R u d z k i z N o w e j Rudy wykaza l i bardzo duże umie ję tnośc i techn iczne, co 
po tw ierdz i ł dr J . Linder. Toteż w celu przedstawienia w i e l k i m mist rzom 
japońsk im poz iomu wyszko len ia techn icznego po lsk ich ins t ruk to rów - taśmy 
m a g n e t o w i d o w e z zapisami p rezen towanych techn ik (zgodn ie z w o l ą dr 
L indera) zostaną dostarczone d o Japon i i na Ok inawę . G w o l i uzupełn ien ia 
należy dodać , że dr Linder, mając upoważn ien ie M iędzyna rodow e j O k i n a w s ­
kiej Un i i Sztuk W o j e n n y c h B u d o / B u j i t s u - przyjął egzamin od Ryszarda Króla 
na 3 dan karate i od Bogdana Czapli na 1 dan karate. Egzamin ten w y p a d ł 
pozy tywn ie . 

W a ż n y m wydarzen iem na t y m m i ę d z y n a r o d o w y m seminar ium by ło przy­
znanie Polsk iemu Cent rum J iu - j i t su G o s h i n - R y u z d n i e m 6 .12 .1990 roku 
cz łonkos twa i o f ic ja lnego przedstawic ie ls twa na Polskę M iędzyna rodowe j 
Ok inawsk ie j Un i i Sztuk W o j e n n y c h B U D O / B U J I T S U . 

W uzupe łn ien iu powyższego pragnę dodać , że Polskie Cen t rum J iu - j i t su 
G o s h i n - R y u ściśle wspó łp racu je z M i ę d z y n a r o d o w ą F e d e r a c j ą G o -
s h i n - K a i (z siedzibą w L ive rpoo l ) , której g ł ó w n y m koordyna to rem techn icz ­
nym jest Dave Vincent . Federacja ta n i e d a w n o połączyła się ze Ś w i a t o w ą 
Federacją J iu - j i t su ( W J J F ) , zachowu jąc jednak swo ją niezależność w zakresie 
k u l t y w o w a n y c h techn ik wa l k i gosh in - j i t su . Polskie Cent rum J iu - j i t su G o ­
s h i n - R y u posiada także c z ł o n k o s t w o W J J F . M i ę d z y n a r o d o w a Federacja 
Gosh in -Ka i - mająca s w e g o g ł ó w n e g o mistrza na Ok inaw ie - jest międzynaro­
d o w y m o d p o w i e d n i k i e m s t y l o w y m naszego PCJJ G o s h i n - R y u . 

dr K r z y s z t o f K o n d r a t o w i c z 
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7 dan dla dr K. Kondratowicza 
Niech nam w o l n o będzie donieść, czego nie uczyn i ł autor powyższej 

in formacj i , że dr J . L inder w imien iu M iędzyna rodowe j Ok inawsk ie j Un i i Sztuk 
W o j e n n y c h B U D U / B U J I T S U , docenia jąc zasługi dr K r z y s z t o f a K o n d r a t o ­
w i c z a w c iągu jego 4 5 letniej dzia ła lności na rzecz rozwo ju i popularyzacj i 
j apońsk ich sztuk wa lk , a zwłaszcza j iu - j i t su w Polsce i Europie - nadała mu 
z dn iem 6 .12 .1990 r. zaszczytny s t o p i e ń m i s t r z o w s k i 7 D A N w J u k o - R y u , 
t radycy jnym n iespo r towym J u d o ( j iu - j i t su) i Gosh in - j i t su (sztuce samoobro ­
ny) oraz s top ień mis t rzowsk i 1 D A N w N i h o n Te tsuken-Ryu Kobudo /Kara te , 
a także ty tu ł D A I - S H I H A N ( "w ie l k i m is t rz -nauczyc ie l " ) . 

Ponadto dr Krzysztof Kondra tow icz ot rzymał nominac ję na prezydenta 
i g ł ó w n e g o mistrza na Polskę organizacj i " J u k o - K a i - In ternat ional Ok inawan 
Mar t ia l Ar ts U n i o n " . Powyższe fak ty zostały u d o k u m e n t o w a n e (po tw ie r ­
dzone) na spec ja lnych japońsk ich cer ty f ikatach, pod k tó rymi w idn ie ją podp isy 
tak ich j a p o ń s k o - o k i n a w s k i c h w ie l k i ch mis t rzów sztuk wa lk , jak: 

Shian Toma Soke - 10 dan ( S e i d o k a n - O k i n a w a ) , 
Fusei Kise Soke - 10 dan ( K e n s h i n k a n - O k i n a w a ) , 
Rodney Sacharnoski Soke - 10 dan ( J u k o - K a i U S A ) . 
W załączeniu przedstawiamy kop ie cer ty f i ka tów oraz pisma I O M A U 

z nominac ją i up rawn ien iami K. Kondra tow icza wraz z t łumaczen iem z języka 
angie lsk iego. 

R e d a k c j a 

INTERNATIONAL OKINAWAN 
- MARTIAL ARTS UNION -

(ZEN KOKUSEI RYUKYU BUDO/BUJUTSU R 

- E U R O P E A N H E A D Q U A R T E R S -

E U R O P E A N • OKINAWA • JAPAN 

"0 a?:o" TT >:AV COIEE? : ! : 

Thls la to eertlly that TjR.OZYF.ZTn? K0^RAT0V'Tf:Z 

haa fceen appolnted aa the JOKO-KAI/TOMAD repreaentatlre I B the 

PCTSKA an of ^6.12. 1990 .He haa the authorlty to repreaer.t 

n*0-KAl/IOKAU ln accordance to our puellahed rulea and regulations c 

a natlonal and International level. 

I r . y . ? m 0 A T ( v i ^ " holda the followlng JUTC-KAI/IoriAU ranka: 

7 th Dan { 9 A J 9 m U 4 ln Juko-ryu Tradltional Judo and Goahin-Jlteu, 

1 th Dan ( 0?V33? ) ln Slhon Tetauken-ryu Kohudo/Karate. 

--.Y.%?'~ -ATC-IC- haa the eutorlty to grade to one level oelow 

his apprOTed and registered rank ln the above art(s) ln and through 

JUi:0-KAI/I0-,AD.He alao haa the authorlty to algn JUKO-KAI/IOriAU rank 

cartlflcatea ln the space allocated. 

Bezpoś redn io po p romoc j i na 7 d a n . 

Dr K. K o n d r a t o w i c z prezentu je cer ty f ika t z dr J . L inderem. 

Fot. P. Nerć 

I n f o r m u j e m y , że 5 l i p c a 1991 r o k u d r K r z y s z t o f K o n d r a t o w i c z 
po raz d r u g i o t r z y m a ł s t o p i e ń 7 d a n w j i u - j i t s u , t y m r a z e m od 
o r g a n i z a c j i G o s h i n K a i I n t e r n a t i o n a l . G r a t u l u j e m y . 
O w y d a r z e n i u t y m n a p i s z e m y s z e r z e j w n a s t ę p n y m n u m e r z e 
" C z P " . P r z e d s t a w i m y t e ż w ó w c z a s - o c o n a s p r o s z ą l i czn i 
C z y t e l n i c y - ż y c i o r y s d r K. K o n d r a t o w i c z a . 

Tłumaczenie dokumentu z lewej: 
D l a z a i n t e r e s o w a n y c h : 

Ninie jszym zaświadcza się, że dr K r z y s z t o f K o n d r a t o w i c z został 
wyznaczony jako przedstawic ie l J U KO- K A I / I O M A U na Polskę w dn iu 
6 .12 .1990. Ma on p r a w o reprezentować J U K O - K A I / I O M A U zgodn ie 
z naszymi p u b l i k o w a n y m i zasadami i regułami na poz iomie k r a j o w y m 
i m i ę d z y n a r o d o w y m . 

Dr K. K o n d r a t o w i c z posiada następujące s topn ie J U K O - K A I / I ­
O M A U : 

7 D A N (Da ish ihan) w J u k o - r y u Tradycy jnym J u d o i Gosh in - j i t su . 
1 D A N (Okuden) w N ihon Tetsuken- ryu Kobudo /Kara te . 
Dr K. K o n d r a t o w i c z ma p rawo nadawać s topn ie d o j ednego 

poz iomu poniżej jego uznanych i n o t o w a n y c h s topn i w powyższych 
sztukach w J U K O - K A I / I O M A U , z ramienia tej organizacj i . M a on 
również p r a w o podp isywan ia ce r t y f i ka tów ze s topn iami J U K O - K A ­
I / I O M A U w o d p o w i e d n i m mie jscu. 

To przeds tawic ie ls two jest s y g n o w a n e przez dr J . L INDERA, 
H A N S H I 8 D A N przedstawic ie la na Europę - I O M A U , Ok inawa , 
Japon ia . 

Z u p o w a ż n i e n i a : 
Dr J . L inde r /8 D A N , Europejski przedstawic ie l I O M A U , Ok inawa , 

Japon ia , 
P rezyden t /G łówny Mist rz J U K O - K A I ZS^łR. 
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CLOSE OUARTER BATTLE 
- defensywna walka wręcz 

E r y k M u r l o w s k i 

Ur. 1960 . Wykszt. niepełne średnie. Właściciel firmy detektywistycznej w Opolu. Od 

1970 roku uprawia jujutsu, a w 1 .1976-83 zajmował się także judo. Posiada stopnie: 1 kyu 

w judo i 2 dan w jujutsu. Zasłużony propagator i organizator jujutsu w Polsce. Uczestnik 

wielu pokazów, m.in. w trakcie I, II i I I I festiwalu da lekowschodnich sztuk walki . W 1 9 8 5 r. 

założył pierwszą sekcję jujutsu w Opolu - w Ognisku T K K F "Belferek", a w 1988 r. Ognisko 

T K K F "Kobudo Kenkyukai". W 1989 r. zorganizował nową organizację w polskim ruchu 

jujutsu, pod nazwą Centrum Jujutsu-Aiki ju jutsu "Kobudo Kenkyukai" w Polsce z siedzibą 

w Opolu, która wchodz i w skład Polskiej Federacji Da lekowschodnich Sztuk Walki. 

W organizacji tej pełni funkcję dyrektora technicznego. Od 1991 roku członek zarządu 

Polskiej Federacji Da lekowschodnich Sztuk Walki. 

Termin " w a l k a w r ę c z " został rozpowszechn iony w latych 6 0 - t y c h , k iedy t o 
t w o r z o n o specjalne jednos tk i w o j s k o w e ze s w o i s t y m programem przydatnym 
w w y p a d k u bezpośredn iego starcia z w r o g i e m w trakcie k o n w e n c j o n a l n y c h 
działań w o j e n n y c h . W latach 7 0 - t y c h programy te rozszerzono w związku 
z po jaw ien iem się m iędzyna rodowego ter roryzmu. Wn ios ł o to n o w e aspekty 
działań zb ro jnych na n o w y c h terenach, tak ich jak: budynk i , poc iąg i , au tobusy , 
samoloty , i tp. 

Termin " C L O S E OUARTER B A T T L E " (de fensywna wa lka wręcz w t r u d ­
nych wa runkach ) był używany powszechn ie przez operacyjne g rupy specja l ­
ne. Od czasu kiedy zaadap towano techn ikę wa l k i bez użycia bron i oraz 
strzelanie z k ró tk iego dys tansu, techn ik i te szybko w p r o w a d z o n o d o zakresu 
umie jętnośc i w i e l u agencj i och rony i g rup spec ja lnych. 

Jest ki lka rodza jów wa l k i bez użycia broni (karate, j udo , ju ju tsu i tp . ) , k tóre 
stosuje się dzisiaj . Jednakże, aby wyc iągnąć z n ich war tośc i praktyczne, trzeba 
ćw iczyć latami. Nie są one przydatne d la stróży porządku czy też personelu 
w o j s k o w e g o , który nie ma czasu na takie d ług ie doskona len ie umie ję tnośc i . 

Techn ik i , k tó rych naucza się w ramach szkolenia C.O.B. są kombinac ją 
k i lku rodza jów sztuki wo jenne j . Tego rodzaju techn ik i muszą być proste ale 
zarazem e fek tywne , ła twe d o opanowan ia w czasie m in ima lnego t ren ingu 
zapewnia jącego ich e fek tywność . W wa lce wręcz ważne są p e w n e czynn ik i , 
od k tórych zależy zwyc ięs two lub przerwanie ewentua lne j ob rony . Czynnik i te 
można nazwać zasadami, które są następujące: 

- w a l c z n i e c z y s t o , 
- a t a k u j s łabe m i e j s c a , 
- a t a k u j a t a k u j ą c e g o , 
- l i cz się z e z r a n i e n i e m , 
- n ie s i łu j s ię an i n ie s c h o d ź d o p a r t e r u , 
- p r z y g o t o w a n i e p s y c h i c z n e , 
- p r o s t o t a t e c h n i k i , 
- s t r z e l a n i e w w a l c e w r ę c z . 

W zależności od tego w jak iego rodzaju jednos tce lub agencj i jest się, 
tak iego rodzaju t ren ing jest s tosowany dla zaspokojenia potrzeb danej osoby 
lub grupy. Cel t ren ingu jest zależny o d tego, jak iego rodzaju zadania wyznacza 
nam jednostka nadrzędna. Bez sensu jest nauczanie wa lk i bez użycia b ron i , np. 
takiej jak w jednos tkach pat ro lu jących dżung lę , przez g rupę och rony lub zespół 
specjalny działający na obszarach z a b u d o w a n y c h . 

Kurs wa l k i wręcz może t rwać 3 - 1 0 dn i i składać się z a r ó w n o z nauki wa lk i 
bez użycia b ron i , jak i z jej użyc iem. Program szkolenia p o w i n i e n zawierać, 
choć nie ograniczać się d o następujących t e m a t ó w : 

- p o d s t a w o w e techn ik i w a l k i , 
- obrona przed narzędziami os t rymi , 
- obrona przed p is to le tami ręcznymi i karab inkami , 
- i ndyw idua lne i zespo łowe techn ik i służące d o ataku i ob rony , 
- za t rzymywanie bron i palnej , 
- strzelanie taktyczne z p i s to le tów ręcznych i bron i d ług ie j , 
- ćwiczen ia z o p a n o w y w a n i a b u d y n k ó w , 
- ćw iczen ia z o p a n o w y w a n i a pomieszczeń, 
- ćw iczen ia z o p a n o w y w a n i a po jazdów. 

Tego rodzaju t ren ing i i szkolenia uzupełn iane d o d a t k o w o o inne e lementy, 
np. : e lektronika (pods łuch , łączność, s terowanie i tp . ) , materiały w y b u c h o w e , 
ochrona osobista ( B O D Y G U A R D ) , k i rowan ie wsze lk im i po jazdami , i td . t rak­
t o w a n e są jako n o w a dziedzina us ług , która robi w dzis ie jszym, zagrożonym 
terroryzmem i przestępczością świec ie zawro tna karierę. 

E r y k M u r l o w s k i 

INTERNATIONAL OKINAWAN 
MARTIAL ARTS UNION 

I Z E N K O K U S E I R U K Y U B U O O / B U J U T S U 1 

EUROPEAN HEADOUARTERS 
C E N T R A L H O M B U 

MORŁOWSKI ERYK I 
IHSTRTJCTOR C OM BAT J I P - J I T S O A WD C . Q . B 

l?.07-9l-13-Q7-92 

"ShianTiifria.Si-kc K H M » < 
President/ Headmantcr 
Sridokan Okinawa 

' 1*1 /lilJB 
MHKM I HMflliii-f. 

Dr j Linder,Hanshi/i.s cwt 
Eurupoan Keprncniative 
Pres idmiy Head ma ster 
juko-Kai USSR 

Fusei Kise.Snke/,o 
Presideni/Headi 
Kenshmkan Okinawa 

i 
r noski,Soke/ton. 
it/Headmasier 
ii U.S.A. 

World Dirrctor 

• E U R O P E A N • O K I N A W A • - J A P A N • 

L i c e n c j a i n s t r u k t o r a C O M B A T J I U - J I T S U i C . Q . B . , p r z y z n a n a E . M u r l o w s k i e m u 

p r z e z J . L i n d e r a z M o s k w y w t r a k c i e k u r s u , p r z e p r o w a d z o n e g o w l i p c u 1991 r. 

w B i e l s k u - B i a ł e j . 

J . L i n d e r i E . M u r l o w s k i p o d c z a s w / w k u r s u . 

W n a s t ę p n y m n u m e r z e " C z P " p r z e d s t a w i m y II część t e g o a r t y k u ł u , 
p r z e d s t a w i a j ą c ą k u r s , p r z e p r o w a d z o n y w B i e l s k u - B i a ł e j . 
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Materiały do nabycia 

Już obecnie drogą wysyłkową - pisząc do Polskiej Federacji Tsunami - można nabyć wiele książek, videokaset i innych 
materiałów na temat dalekowschodnich sztuk walki, a także stroje treningowe, różne przyrządy do treningu, worki, 
gruszki, rękawice, napięstniki i nagolenniki. Poniżej i na następnej stronie krótka charakterystyka niektórych z tych 
materiałów: 

Keiko-gi 
Po długich staraniach uruchomiliśmy sprzedaż strojów trenin­

gowych (keiko-gi). Wykonywane są one z bawełny 100% (bez 
żadnych sztucznych domieszek), w kolorze białym. 

Stroje te oparte są na wzorach ubiorów, produkowanych przez 
znane firmy japońskie. Nie odbiegają od nich zarówno pod 
względem jakości tkaniny, kroju, jak i fachowości szycia. Mają 
natomiast (dzięki sprzyjającym okolicznościom) kilkakrotnie niższą 
cenę. 

wzrost: cena: wzrost : cena: 
135 cm 145 tys. zł 165 cm 175 tys. zł 
140 150 170 180 
145 155 175 185 
150 160 180 190 
155 165 185 195 
160 170 190 200 

Stroje te są prawidłowo uszyte (poły kimona zachodzą na siebie), 
mają właściwe wiązania, a także odpowiednie, tradycyjne naszywki 
systemu tsunami. 

O b i - p a s y 

Można również zakupić pasy różnych kolorów (biały, żółty, 
pomarańczowy, zielony, niebieski, brązowy, czarny). Są one pra­
widłowo uszyte, mają właściwą grubość i szerokość, a także posia­
dają odpowiednią naszywkę. 

Długość pasa uzależniona jest od indywidualnych warunków. 
Ceny; przy długości 250 cm - 30 tys. zł, 

przy długości 270 cm - 35 tys. zł. 
Na jednym z końców pasa może być też - zgodnie z tradycją 

- wyhaftowane ręcznia nazwisko posiadacza w japońskim alfabecie 
katakana. Koszt tej usługi jest jednak dość wysoki (artystyczna praca 
ręczna) i uzależniony od ilości znaków, potrzebnych do napisania 
danego nazwiska. Aktualnie wynosi ona 15 tys. zł od znaku. Np. 
nazwisko Kowalski może być napisane 5 znakami, w związku z czym 
koszt wyhaftowania wynosi 75 tys. zł (5 x 15000 = 75 000). 

Indywidualne zamówienia na wyhaftowanie pasa można składać 
w federacji - tak samo jak w innych wypadkach - listownie lub 
telefonicznie. 

N a g o l e n n i k i 

Uderzenia piszczelem lub w piszczel, które często zdarzają się 
w trakcie treningu, są bardzo bolesne. Obawa przed nimi (rodząca się 
po kilku tego typu doświadczeniach) znacznie ogranicza zaan­
gażowanie w wykonywanie technik, a tym samym w dużym stopniu 
ich stosowanie w walce treningowej i naukę. 

Następstwom tym zapobiegają proponowane nagolenniki, chro­
niące nie tylko piszczele (jak nagolenniki innych firm), ale także 
stawy skokowe i kostki, które są również narażone na groźne urazy. 

Wykonane są one ze specjalnego leczniczego ściągacza, wy­
pełnionego odpowiednio twardym materiałem gąbczastym, który 
amortyzuje wszelkie uderzenia. Kolor nagolenników: biały. 

Nasze nagolenniki można łatwo zakładać, pasują do każdej nogi, 
nie spadają z nich, a ponadto nie przeszkadzają w trakcie treningu. 

Cena 2 nagolenników: 180 tys. zł. 

Geidó 
Zajęliśmy się także rozprowadzaniem oryginalnych, miniaturo­

wych dzieł sztuki japońskiej (geidó). 
Do dzieł tych należą m.in. karykaturalne płaskorzeźby różnych 

znanych w sztukach walki postaci, umocowane na specjalnych 
deskach. Dzięki temu można je wieszać w cyklach na ścianie. 

Płaskorzeźby te wykonuje - na specjalne zamówienie Pórando 
Tsunami Kyókai - przebywający w Polsce znany rzeźbiarz Torayama 
Masao (ur. w 1950 r.), używający artystycznego pseudonimu Tora 
(jap. tygrys). 

Wytwarzane są one według wzorów japońskich masek teatral­
nych nó, z zachowaniem oryginalnych zasad ich wykonania. 

Każdy egzemplarz (z zachowaniem właściwych kształtów i rysów 
twarzy) artysta wykonuje indywidualnie i własnoręcznie, dzięki 
czemu posiada on cechy autentycznego dzieła sztuki. Materiały 
używane do ich wykonania są - zgodnie z japońską tradycją 
- najprostsze: masy plastyczne i drewno, a w niektórych przypadkach 
konopie i szczecina. 

Rozmiary płaskorzeźby: 7,5 x 13,5 cm. 
Cena jednej płaskorzeźby: 50 tys. zł. 
Dotychczas zamówiliśmy trzy cykle płaskorzeźb. Będą one sys­

tematycznie poszerzane. 

Poniżej przedstawiamy I z tych cyk l i , noszący nazwę: 

Założyciele szkół walki 

1 . Sakugawa Tóde (1733 -1815) założyciel shór in - ryu , 
2. H igash ionna Kanryó ( 1 8 5 2 - 1 9 1 5 ) założyciel shóre i - ryu , 
3. Uechi Kanei ( 1 8 7 6 - 1 9 4 8 ) założyciel uech i - r yu , 
4 . M iyag i Cho jun ( 1 8 8 8 - 1 9 5 3 ) założyciel g ó j u - r y u , 
5. Kyan C h ó t o k u ( 1 8 7 0 - 1 9 4 5 ) założyciel shobayash i - ryu , 
6. Funakoshi G ich in ( 1 8 6 3 - 1 9 5 7 ) założyciel shó tókan , 
7. Wlabuni Kenwa ( 1 8 8 9 - 1 9 5 2 ) założyciel sh i t ó - r yu , 
8. Chibana Chósh in ( 1 8 8 5 - 1 9 6 9 ) założyciel kobayash i - ryu , 
9. Nagamine Sóshin (ur. 1905 ) założyciel rnatsubayashi - ryu, 

10. Ótsuka Hi ronor i ( 1 8 9 2 - 1 9 8 2 ) założyciel w a d ó - r y u , 
11 Sh imabuku Tatsuo ( 1 9 0 8 - 1 9 7 5 ) założyciel i ssh in- ryu, 
12. Óyama Masuta tsu (ur. 1 9 2 3 ) założyciel kyokush in , 
13. Ich ikawa Isao (ur. 1935 ) założyciel dósh inkan , 
14. Nanbu Yosh inao (ur. 1 9 4 3 ) założyciel sankukai , 
15. Nguyen Loc ( 1 9 1 2 - 1 9 6 0 ) założyciel v ie tvodao, 
16. Cho i K o n g Hi - założyciel t a e k w o n d o , 
17 . J o o Bang Lee - założyciel hwarangdo . 
18. H w a n g Kee - założyciel t angsoodo , 
19. N o m i - n o Sukune (I w . p.n.e.) prekursor sumo, 
20 . M i n a m o t o Yosh imi tsu ( 1 0 4 5 - 1 1 2 7 ) założyciel da i tó - r yu , 
2 1 . Kano J i g o r o ( 1 8 6 0 - 1 9 3 8 ) założyciel j udo , 
22 . Ueshiba Mor ihe i ( 1 8 8 3 - 1 9 6 9 ) założyciel a ik ido , 
23 . Okuyama Ryuho ( 1 9 0 2 - 1 9 8 7 ) założyciel hakko - r yu , 
24 . Nakaono M i c h i j o m i ( 1 9 1 1 - 1 9 8 0 ) założyciel shó r in j i - kenpó , 
25 . Li Bai (701 - 7 6 2 ) założyciel zui quan (sty lu p i j anego) , 
26 . Zhao Kuangy in ( 9 2 7 - 9 7 6 ) założyciel chang quan (sty lu d ług ie j p ięści) . 
27 . Yue Fei ( 1 1 0 3 - 1 1 4 2 ) założycie! fanzi quan (sty lu s z p o n ó w or ła) , 
28 . Zhang Sanfeng ( 1 2 2 0 - 1 2 8 5 ) założyciel tai j i quan , 
29 . Mg M u i (XVII I w . ) założycielka w i n g c h u n , 
30 . Chan Heung ( 1 8 0 6 - 1 8 7 5 ) założyciel choy lee fut , 
3 1 . Dong Ha ichuan ( 1 7 9 8 - 1 8 8 2 ) założyciel bagua zhang, 
32 . Lee Bruce ( 1 9 4 0 - 1 9 7 3 ) założyciel jeet kunę do . 
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Nowości wydawnicze 
KRZYSZTOF KONDRATOWICZ 

HYIIU 
S Z T U K A W A L K I 

O B R O N N E J 

WYDAWNICTWO "CZASOPISMA WOjSKOWE" 

JANUSZ SZYWANKIEWCZ 

S Z T U K I 
W A L K I 

W osta tn im okresie na po lsk im rynku w y d a w n i c z y m ukazało się ki lka n o w y c h książek na temat d a l e k o w s c h o d n i c h sztuk w a l k i . Nin ie jszym przedstawiamy trzy 
z n ich . 

Pierwszą, pt. " J i u - j i t s u - s z t u k a w a l k i 

o b r o n n e j " , napisał d r K r z y s z t o f K o n d r a t o ­

w i c z 7 dan , p rzewodn iczący Polsk iego Cen t rum 

J iu - j i t su Gosh in - r yu i wiceprezes ds. j iu - j i t su gos -

h in - ryu PFDSzW, a o p u b l i k o w a ł o w y d a w n i c t w o 

"Czasop isma W o j s k o w e " w Warszawie. Liczy ona 

406 s t ron. 

Drugą z n i ch , pt. " T a i C h i C h u a n - ch ińska 

s z t u k a w a l k i , m e d y t a c j i i z d r o w i a " , napisał 

A n d r z e j B r a k s a l - p rzewodn iczący Polskiego 

Zrzeszenia Kung f u / W u shu i wiceprezes ds. kung 

f u / w u shu PFDSzW, a o p u b l i k o w a ł o w y d a w n i c t ­

w o "Książka i W i e d z a " w Warszawie. Liczy ona 

120 s t ron. 

Trzecią z w y m i e n i o n y c h książek, pt. " S z t u k i 

w a l k i M a l e z j i , I n d o n e z j i , F i l i p i n , B i r m y i T a j ­

l a n d i i " , napisał J a n u s z S z y m a n k i e w i c z - b. 

p rzewodn iczący Polsk iego Zrueszenia Kung 

f u / W u shu i b. wiceprezes PFDSzW, a o p u ­

b l i kowa ło w y d a w n i c t w o " S a w a " w Warszawie. 

Liczy ona także 120 s t ron. 

Jak z tego w idać , w s z y s i K i e p rzeds tawione pozycje napisal i najlepsi f a c h o w c y w t ych dz iedz inach. Publ ikacje te mogą w ięc służyć za podręczn ik i d o nauki 

i wyda tn i e rozszerzyć w i a d o m o ś c i na temat sztuk wa l k i . Polecamy Czy te ln ikom wszystk ie trzy książki. 

Można je nabyć także drogą w y s y ł k o w ą - bez wychodzen ia z d o m u . Wystarczy napisać pod adres Polskiej Federacji Tsunami : 0 0 - 8 1 9 Warszawa, u l . Złota 

6 7 / 2 7 . W następstwie otrzyma się te publ ikac je , płacąc za nie l i s tonoszowi a lbo na poczcie. Zapraszamy. 

Nunchaku 
Prawie każda osoba, upraw ia jąca sz tuk i w a l k i , c h c e nauczyć się w ł a d a ć n u n c h a k u . Jes t 

to j ednak bardzo bo lesne, w przypadku s t o s o w a n i a d o nauk i p r zy rządów, w y k o n a n y c h 

t radycy jn ie z d r e w n a , k tóre mus i być c iężk ie i t w a r d e . 

D o c e l ó w nauk i może na tomias t z p o w o d z e n i e m s łużyć p r o p o n o w a n y przez nas 

n u n c h a k u , w y k o n a n y z p las t i ku . 

Przyrząd ten ma es te tyczny w y g l ą d , w ł a ś c i w y ciężar, ale j ednocześn ie jest o d p o w i e d n i o 

e lastyczny, co zapob iega u razom przy uderzen iach , j ak i ch zawsze dozna je się w p ierwszej 

tazie nauk i . Z tego p o w o d u p r o p o n o w a n y przez nas n u n c h a k u z p las t iku jest z n a k o m i t y m 

przyrządem d o nauk i w ł a d a n i a p r a w d z i w ą b ron ią t e g o t y p u . 

M o ż e być o n równ ież p rzyda tny dla o s ó b z a a w a n s o w a n y c h . Ze w z g l ę d u na w y m i e n i o ­

ne wyże j w ł a ś c i w o ś c i ( zapewn ia jące o d p o w i e d n i e bezp ieczeńs two ć w i c z ą c y m ) przyrządy 

tak ie m o g ą być b o w i e m u ż y w a n e d o nauk i wa l k i n u n c h a k u w parach , która w i n n y m 

p rzypadku jest n i e m o ż l i w a . 

Ponad to przyrząd ten można ł a t w o w y p e ł n i ć c ięższym mater ia łem (jest b o w i e m pusty 

w ś rodku ) i w t e d y zamien ia się o n w p r a w d z i w ą b r o ń n u n c h a k u . 

Obecn ie dos tępne są d w a rodzaje n u n c h a k u z t w o r z y w sz tucznych : 

a) o d ł u g o ś c i 3 0 c m - cena 7 0 tys . zł 

b) o d ł u g o ś c i 3 5 c m - cena 8 0 tys. zł 

I n f o r m u j e m y też, że za ki lka mies ięcy o p u b l i k u j e m y pod ręczn i k d o nauk i w a l k i j e d n y m 

i d w o m a n u n c h a k u . P r z e w i d y w a n a cena: o k o ł o 80 tys. zł. J u ż teraz można g o zamaw iać . 

"DALEKI W S C H Ó D " 
J u ż za ki lka dn i d o s t ę p n y będzie nr 1 czasopisma " D A L E K I W S C H Ó D " ( w ca łośc i 

k o l o r o w y ) . 

Jes t t o n o w e , i l us t rowane , k o l o r o w e czasop ismo, p r z y g o t o w y w a n e przez W y d a w n i c t ­

w o Tsunami w e w s p ó ł p r a c y z A m b a s a d a m i k r a j ó w Da lek iego W s c h o d u oraz z n a j w y b i t n i e j ­

szymi w kraju n a u k o w c a m i - z n a w c a m i p rob lema tyk i . Należą d o n i ch m. in . p r a c o w n i c y 

n a u k o w i U n i w e r s y t e t u W a r s z a w s k i e g o - autorzy w i e l u książek z te j dz iedz iny : p ro t . dr hab . 

M . J . Kunst ler - k i e r o w n i k Zak ładu S i n o l o g i , dr H. Oga rek -Czo j - k i e r o w n i k Sekc j i 

Korean is tyk i , prof. dr hab. J . Tub ie l ew i cz - japon is ta i b. dz iekan W y d z i a ł u N e o f i l o l o g i i , prof . 

dr hab. S. Kałużyńsk i - mongo l i s t a i k i e r o w n i k Zak ładu Ś r o d k o w e g o W s c h o d u . 

8 0 % treści t ego czasop isma s t a n o w i ć będą b o g a t o i l us t rowane in fo rmac je o ku l tu rze , 

geogra f i i i h is tor i i Da lek iego W s c h o d u ( C h i n a c h , Korei , J a p o n i i i M o n g o l i i ) , zaś t y l k o 2 0 % 

treści - in fo rmac je o sz tukach w a l k i . 

P p r z e w i d y w a n a cena nr 1 : 3 0 tys. zł. J u ż teraz w l is tach d o redakcj i można zamaw iać t o 

p i smo . 

Publikacje i videokasety 

Wszys tk ie mater ia ły , w y m i e n i o n e na te j i poprzedn ie j s t ron ie , nabyć można 

d rogą w y s y ł k o w ą - nie w y c h o d z ą c z d o m u . W t y m ce lu należy napisać p o d adres: 

P ó r a n d o T s u n a m i K y ó k a i 

(Polska Federacja T s u n a m i ) 

0 0 - 8 1 9 W a r s z a w a , u l . Z ł o t a 6 7 / 2 7 

p t , 

- 15 tys. zł, 

- 2 4 tys . zł. 

- 3 0 t / s . zł, 

• 2 5 tys. zł. 

Oprócz wcześn ie j w y m i e n i o n y c h ma te r i a ł ów w Polsk ie j Federacj i T s u n a m i nabyć 
można także nas tępu jące pozyc je i v ideokasety : 

- czasop i smo o d a l e k o w s c h o d n i c h sz tukach w a l k i 
" C Z A R N Y PAS " : 

numery 1-5 - cena: po 17 tys . zł, 

numery 6 - 7 - cena: po 18 tys. zł, 

numer 9 - cena: 2 4 tys. zł, 

- c z a s o p i s m o o r ó ż n y c h a s p e k t a c h k a r a t e - d ó , 

" K A R A T E - D Ó " : 

- numer 1 - " S h u g y ó - p r a k t y k a k a r a t e - d ó " 

- numer 2 - " Z e n - m e d y t a c j a " 

- numer 3 - " K a t a H a r e t a s o r a " 

- numer 5 - " K a t a K u m o " 

- p o d r ę c z n i k d l a s a m o u k ó w " J Ę Z Y K J A P O Ń S K I " 

(część 1 , 2, 3 ) - cena: po 15 , 18 i 2 0 tys. zł, 

- v i d e o k a s e t y : 

- " O b r o n a k u n g - f u n a u l i c y " (A . Braksal ) - cena 1 6 0 tys. zł 

- " H u n g g a r k u n g f u " (P . O s u c h ) - cena 1 6 0 tys. zł. 

- " A i k i d o " ( I sem ina r i um b u d o - J . W y s o c k i ) - cena 1 4 0 tys. zł, 

- " H u n g g a r K u n g - f u " ( I I seminar . b u d o ) - cena 1 4 0 tys. zł, 

- " T a e k w o n d o I T F " (III sem ina r i um b u d o ) - cena 1 4 0 tys. zł, 

- " I f e s t i w a l d s w " ( W a r s z a w a 1 9 8 9 ) 

- " I I f e s t i w a l d s w " (Bydgoszcz 1 9 9 0 ) 

- " I I I f e s t i w a l d s w " (Grudz iądz 1 9 9 1 ) 

- " I V f e s t i w a l d s w " ( Ł o w i c z 1 9 9 2 ) 

" T s u n a m i - t e c h n i k a " 

- " T s u n a m i - k u m i t e " 

- " T s u n a m i - k a t a " 

- " T s u n a m i - 1 0 k y u " 

- cena 1 4 0 tys. zł, 

- cena 1 4 0 tys. zł, 

• cena 1 4 0 tys. zł, 

• cena 1 4 0 tys. zł, 

• cena 1 4 0 tys. zł, 

• cena 1 4 0 tys. zł, 

cena 1 4 0 tys. zł, 

cena 1 4 0 tys. zł. 

" D R O G A K A R A T E " 
Jes t t o inne p i smo - o d a l e k o w s c h o d n i c h sz tukach w a l k i , p r z y g o t o w y w a n e przez 

W y d a w n i c t w o Tsunam i . Format A 4 , cza rno -b ia łe . 

W różnych po lsk ich czasop ismach ukazuje się obecn ie tak w i e l e a r t y k u ł ó w na temat 

d a l e k o w s c h o d n i c h sztuk w a l k i , że za in te resowany n im i c z ł o w i e k n ie jest w stanie 

zg romadz i ć i przeczytać c h o ć b y na j c iekawszych z n i c h . W ten s p o s ó b naszej u w a d z e uc ieka 

w ie l e w a ż n y c h in fo rmac j i a lbo też zapozna jemy się z n im i dop ie ro w t e d y , g d y są już o n e 

n ieak tua lne . M a g a z y n " D r o g a Kara te " s t a n o w i p r ó b ę przec iwdz ia łan ia t e m u z j aw i sku . 

Pod w z g l ę d e m treści p i smo t o będzie p o d o b n e d o czasopisma " F o r u m " l ub " A g o r a " . 

Z n a j d o w a ć się w n i m b o w i e m będą na jc iekawsze ar tyku ły , ukazu jące się w różnych po lsk ich 

pub l i ka to rach . " D r o g a Kara te" będzie w i ę c magazynem in fo rmac j i - p rzeg lądem n a j ­

ważn ie j szych pub l i kac j i z po lsk ie j prasy. 

A k t u a l n i e p r z y g o t o w y w a n y jest nr 1 . J e g o p r z e w i d y w a n a cena: 2 0 - 2 2 tys . zł. 

J u ż obecn ie można zamaw iać p renumera tę t ego czasop isma. 


